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1 sierpnia oficjalna proklamacja Trizonii
Pod presją Anglosasów Francja godzi się 

n a  „ z ł o  k o n i e c z n e ”
P A R Y Ż 6.7 (PAP). Agencja France Presse kom unikuje, po­

wołując się na wiadomości z kół poinformowanych, że dnia 
1 sierpnia br. generał Koenig oficjalnie ogłosi przyłączenie 
strefy francuskiej do Bizonii. \

W  tym  samym dniu wejdą /również w życie», przewidziane 
uchwałam i konferencji londyńskiej, zarządzenia w  sprawie 
koordynacji handlu zagranicznego Trizonii. M . in. Francja  
zgłosi swe przystąpienie do anglosaskiej agencji eksportowo- 
im portowej, kierującej handlem zagranicznymrBizonii.

Sprawozdawcy dyplomatyczni do 
noszą, że fakt przyłączenia strefy 
francuskiej do Bizonii jest uważa 
ny w  wielu kołach politycznych za 
„zło konieczne“ . Francja, jako je 
dyną _ koncesję — uzyskała prawo 
rozdziału artykułów eksportowych 
i importowych na terenie swej wła 
snej strefy. W ten sposób — stwier 
dzają korespondenci — Anglicy i 
Amerykanie udzielili Francji pra 
wa, które już istniało, natomiast 
wzamian za to zmusili ją do podpo 
rządkowania się agencji eksporto­
wo - importowej opanowanej przez 
Amerykanów.

Polityczna unifikacja nastąpi z 
chwilą powołania separatystyczne­
go rządu zachodnio - łiiem' ^  iego 
oraz obdarzenia Trizonii nowym 
statutem okupacyjnym.

Antylosnsi izolujq się
, BERLIN, 6.7 (PAP). Jak donosi 

prasa niemiecka wychodząca w radziec 
kiej strefie okupacyjnej, władze ame- 
rykanskie nićiją. zamiar stworzyć w za- 
chodnich sektorach Berlina odrębny 
magistrat, -policję i centralny bank.

Niemiecka prasa. prawicowa podaje, 
że w zachodnich sektorach Berlina ist­
nieje już podobno wspólna komendan­
tura trzech władz okupacyjnych. Dzień 
nik „Neues Deutschland" pisze, że 
władze brytyjskie i amerykańskie dążą 
do izolowania swych sektorów od sekto­
ra radzieckiego, mimo, że spowoduje to 
wzrost bezrobocia. Prasa donosi rów- 

—nież, że władze amerykańskie i angiel­
skie w szybkim tempie wywożą urzą-

dzenia fabryczne do zachodnich stref 
Niemiec.

BERLIN, 6.7 (ZAP). W dniu dzi 
siejszym został wznowiony ruch 
autobusowy na liniach: Berlin — 
Hanower, Berlin — Hamburg i 
Berlin  — Monachium. Uruchomio 
no również komunikację samoloto 
wą między Berlinem . a Hambur­
giem. Pierwszy bilet So&tal sprzeda 
ny burmistrzowi Berlina, Luizie 
Schroeder, która udała się do Ham 
burga.

Berlińscy kolejfajrze przystąpili 
do naprawy uszkodzonej lin ii kole 
jowej Berlin — Helmstedt.

idu je  my most średnicoiry

Wielka Czwórka w Berlinie?
LONDYN, 6.7 (BS).

W Londynie panuje nastrój wyczeki­
wania w związku z sytuacją w Ber­
linie coraz głośniej mówi się o no 
wych rozmowach ministrów spraw 
zagranicznych wielkiej czwórki, ja ­
ko o jedynym wyjściu z istniejącego 
mpasu. Wymienia się nawet już Ber

lin jako przypuszczalne miejsce tych 
rozmów.

Rzecznik Foreign Office zaznaczył, 
że minister Bevin odwołał również 
swoje oświadczenie w  sprawie Nie­
miec. jakie miał złożyć 6 bm. w Iz ­
bie Gmin.

Montaż mostu średnicowego jest w pełnym toku. Bezdeszczowa pogoda 
umożliwia szybką pracę. Na zdjęciu — robotnicy posługując się olbrzy 

mim dźwigiem układają elementy przęsła, (Fot. API)
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Parlamenty Anglii i Francji
obradują nad planem Marshalla

L O N D Y N . 6.7. (PAP). W  Izbie Gm in rozpoczęła się wczoraj 
debata na temat planu Marshalla. Zagaił je  min. Cripps,
L T  przedst^ lł  Powazne trudności, piętrzące się przed W ie l­
ką B rytanią. Zdaniem  Crippsa, jedynym  środkiem, który mógł-
7  PrZyiC7 ,;!Ć si<? do osiągnięcia pewnej równowagi gospo­
darczej W ie lk ie j B rytan ii, —  jest plan M arshalla.

Ciipps w długim swoim przemówieniu 
pominął milczeniem warunki planu 
Marshalla, które — jak wiadomo — 
wywołały zaniepokojenie w Wielkiej 
Brytanii. Mówca ograniczył się do po­
chwały planu Marshalla, dziękując rzą 
dowi amerykańskiemu za jego „hoj­
ność". W końcu Cripps apelował do 
Izby Gmin, wzywając ją do zaapro­
bowania układu dwustronnego.

Z ostrą krytyką umowy dwustron

Parlament Westfalii odrzuca
uchwały konferencji londyńskiej

LONDYN,^ 6.7 (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Dusseldorfu, że 
Główna Komisja Parlamentu pro 
w k ic ji północna Nadrenia •— West 
falia (brytyjska strefa okupacyjna) 
odrzuciła  ̂ postanowienie konferen 
c ji londyńskiej o podjęciu natych 
miastowych kroków w kierunku 
utworzenia Zgromadzenia Konstylu 
cy.inego Zachodnich Niemiec.

Komisja zaproponowała utworze 
me w  strefach zachodnich Central 
ncj Kom isji Administracyjnej któ 
raby zadecydowała, jakie zadania

i obowiązki^ mają spaść na Niem­
ców, a jakie byłyby zachowane 
przez okupacyjny zarząd wojsko­
wy.

Komisja zwołała specjalne posie 
dzenie parlamentu w tej sprawie 
na dzień 14 lipca. Równocześnie po 
lecono premierowi prowincji — 
Arnoldowi — ażeby poinformował 
z góry parlament prowincji przed 
wyrażeniem zgody na jakiekolwiek 
propozycje w  sprawie konstytucji 
dla Zachodnich Niemiec.

Kampania przeciw podżegaczom wojennym
w Anglii

LONDYN, 6.7 (PAP). — W Glas­
gow odbyła się konferencja szkoc­
kiego Komitetu Walki o Pokój z u- 
działem 600 delegatów.

Na konferencji przemawiał dzie-

powiedzialność za napięcie w stosun 
Lach międzynarodowych ponosi ame 
rykanska polityka zagraniczna. Zda 
niem mówcy, broń atomowa, zgodnie 
z żądaniem ZSRR, winna być posta

nej USA wystąpił b. poseł Labour 
Party Plats - Mills. Mówca stwier 
dził, że umowa ta doprowadzić mu 
si do gospodarczego zniszczenia 
Wielkiej Brytanii. Akceptując wa 
runki umowy dwustronnej z USA 
— powiedział Platts - M iils — wy 
rzekamy się naszej niezależności 
handlowej, rezygnujemy z resztek 
wolności politycznej i ostatecznie 
sprowadzamy nasz kraj do ro li ko 
lon ii amerykańskiej.

Foseł Platts - M ills podkreślił w 
szczególności niebezpieczeństwo, ja 
kim  zagraża Wielkiej Brytanii od 
budowa przemysłu niemieckiego. 
Klauzula największego uprzywile 
jowania Niemiec, przewidziana w 
umowie dwustronnej z USA — po 
wiedział on — wyprze całkowicie 
Wielką Brytanię z rynków europej 
skich i poważnie narazi na szwank 
jej handel z krajam i Imperium.

Umowa spotkała się również z 
opozycją wśród posłów konserwa 
tywnych. Pięciu wybitnych człon 
ków partii konserwatywnej zgło 
siło w Izbie Gmin poprawkę, żale 
cającą odrzucenie tej umowy. Po 
prawka stwierdza, że „Izba nie mo 
że przyjąć warunków, które zmie 
rzają do osłabienia więzów między 
imperialnych i pozbawienia Bryty j 
skiej Wspólnoty Narodów inicjaty 
wy i odpowiedzialności za jej wła 
sny rozwój“ .

Obrońcy p anu Marshalla 
zrzeka ą się głosu

cja deputowanych na posiedzeniu, 
poświęconym układowi dwustronne­
mu, jest przedm otem rozmaitych ko 
mentarzy.

W debacie zabrał jako pierwszy 
głos deputowany komunistyczny Lec- 
oeur. Wskazał on na to, że plan Mar 
shalla zagraża niepodległości i bez­
pieczeństwu Francji oraz pokojowi 
świata. Mówca nawiązał do deklara 
c ji warszawskiej, stwierdzając, że 
jest on całkowice zgodna z intere­
sem Francji. Odpowiedzialność Frań 
cji — powiedział Lecoeur — wzro­
sła po ogłoszeniu deklaracji w ar­
szawskiej. Obowiązkiem rządu fran­
cuskiego jest wykorzystać szanse, ja 
kie stworzyła konferencja warszaw­
ska.

Następnie mówca zaznaczył, że wa 
runki planu Marshalla są warunka­
mi, jakie zwycięzca narzuca zwycię 
żonemu. Waszyngton w  istocie rze­
czy nie ustąpił ze swego stanowiska 
i nałożył na Francję ciężkie obo­
wiązki. Przypomniał on. że Francja 
będzie musiała przyznać Niemcom 
klauzulą największego uprzywilejo­
wania. Czegóż więcej żądał od Frań 
c ji kanclerz B smarck po Sedanie?

Odmowa Eisenhowera
w spraw e kandydatury 

na prezydenta USA
NOWY JORK, 6.7 (API). Generał 

Dwight Eisenhower oświadczył ostatecz­
nie, że nie przyjmie nominacji na kan­
dydata z ramienia żadnej partii.

Eisenhower podkreśla dalej, że nie o- 
znacza to, by miał milczeć „w spra­
wach ważnych dla kraju".

Oświadczenie Eisenhowera wywołało 
duży niepokój w partii demokratycznej. 
United Press donosi, że wysoko posta-* 
wionę osobistości partyjne nie ukrywają, 
że Trumana czeka porażka. „Tylko Ei­
senhower mógłby nas uratować — twier 
dzą demokraci. — Bez niego jesteśmy 
zgubieni".

Oświadczenie było tym bardziej przy 
gnębiające, że w partii demokratycznej 
powstał wyraźny rozłam. Delegaci z 
miast północnych oświadczali jeszcze 
wczoraj, że glosować będą przeciwko 
Trumanowi. Panowało przekonanie, że 
Eisenhower uzyskałby nominację na­
tychmiast. Truman jest w niezwykle 
ciężkiej sytuacji, której dowodem jest 
ankieta korespondentów New York Ti­
mes^, wykazująca, że Truman „ma 
przed sobą ciężką i prawdopodobnie 
straconą walkę" o nominację na oficjal­
nego kandydata.

Leon Henderson, przywódca organi­
zacji „Amerykanie Akcji Demokratycz­
nej", który popierał Eisenhowera, o- 
świadczył, że uważa, iż słowo generała

W końcu Lecoeur zapowiedział, że jest ostateczne. Dodał jednak: „Truman 
posłowie komunistyczni głosować bę I mimo to został już odrzucony przez 
dą przeciwko układowi partię demokratyczną".

kan katedry Canterbury Hewlett wioną poza nawiasem prawa. John- * 1 PARYŻ, 6.7 (PAP) — Zgromadze- 
Jchnson, który _ wezwał naród bry- , son wskazał wreszcie na konieczność nie Narodowe, które w poniedziałek
tyjski do energicznej walki przeciw ( ożywienia stosunków handlowych 
ko groźnemu niebezpieczeństwu woj , między Wielką Brytanią a Związ- 
ny atomowej. Naród brytyjski —- Idem Radzieckim i krajami Europy 
stwierdził mówca — winien wywrzeć Wschodniej.
nacisk na rząd i zmusić go do pod- Sekretarz narodowego związku ko- 
K'Cia rokowań z rządem radzieckim lejarzy Williamson skrytykował an- 
ceiem złagodzenia istniejącego na- tyradzieckie przemówienie ministra 
pięcia. Występując przeciwko osz- lotnictwa Wallmsley'a oraz oświad

Z  f b s t e s i n i e §  c f o u j i H

Rewolucja wojskowa w Poru
LONDYN, 6.7 (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Limy, że w  po­
łudniowym Peru wybuchła rewolu 
cja. Gabinet peruwiański ogłosił 
w  Lim ie stan wyjątkowy.

Jak wynika z ostatnich doniesień, 
na czele rewolucjonistów stoi ka

pitan Alfonso Llosa, cieszący się 
podobno dużym autorytetem w armii, 
zwłaszcza wśród młodszych roczni 
ków oraz kapitan Izaguirre.

Rząd peruwiański mianował ge 
nerała Hurtado komendantem woj 
skowym Limy.

czerczej kampanii prowadzonej w 
s osunku do Związku Radzieckiego,
- ° ns°n oodkreślił, że główną od- i

czenia generała Robertsona i m in i­
stra Bewina w sprawie Berlina.

rozpoczęło debatę nad francusko-ame 
rykańskim układem dwustronnym, 
dotyczącym planu Marshalla, było 
widownią osobliwej sceny. Po pierw 
szych dwóch przemówieniach, prze­
wodniczący wywołał z kolei 5-ciu - 
dalszych mówców, którzy, — jak produkował pierwsze wzory pługów i in- 
się okazało — nie przybyli na nych maszyn rolniczych, które zostają 
posiedzenie. Na żądanie ministra Bi przyczepione do traktorów. Maszyny te 
dault posiedzenie zostało odroczone, są znacznie lżejsze i badania, przepro- 
Należy podkreślić, że nikła frekwen- wadzone na Kubaniu, wykazały, że są

Nowe maszyny rolnicze w ZSSR
MOSKWA, 6.7 (PAP). Instytut Ba- f one bardziej wytrzymałe od poprzednich 

awczo-Naukowy mechanizacji i elek- : wzorów. Wymagają one mniejszej ob- 
tiyfikacji rolnictwa skonstruował i wy- 1 sługi, a jakość wykonywanych przez

nie prac w zupełności odpowiada po­
trzebom najnowszej agro-techniki. Insty 
tut pracuje obecnie nad pełną mecha­
nizacją prac na plantacjach kukurydzy.
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m im ziwm m m ow^
Po kongresie SFIO

(Rz) Kongres Francuskiej Partii 
Socjalistycznej odbył się w sytuacji 
bardzo dla niej krytycznej. Od chwi 
li zakończenia wojny wpływy socja­
listów francuskich wśród mas ro­
botniczych maleją coraz bardziej. 
Partia, która miała w 1946 roku 
350 tys. członków, liczy obecnie oko 
ło 200 tys.

Ten katastrofalny spadek liczby 
członków partii dowodzi, rzecz ja ­
sna, że polityka SFIO coraz mniej 
odpowiada nawet jej dotychczaso­
wym zwolennikom. Jeżeli weźmie­
my pod uwagę, że SFIO od zakoń­
czenia wojny była bez przerwy par 
tią rządową, to zrozumiale się sta­
nie, że właśnie udział ministrów 
socjalistycznych w rządzie i prowa 
dzona przez nich polityka przyczy­
niły się do je j dcpopularyzacji. Nic 
też dziwnego, że debata nad spra­
wozdaniem rocznym kierownictwa 
partii odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Przedstawiciele nie­
których organizacji terenowych nie 
jednokrotnie krytykowali stanowi­
sko zajęte przez kierownictwo par­
tii i socjalistycznych członków rzą­
du. Sytuacja tych organizacji staje 
się coraz cięższa. Łatwo ministrowi 
Mochowi wygłaszać w parlamencie 
mowy antykomunistyczne. Łatwo pi 
sać w „Populaire“ artykuły o odrę­
bnej drodze „demokratycznego" so­
cjalizmu francuskiego. Niełatwo 
jest jednak lokalnym organizacjom 
wyjaśniać robotnikom dlaczego sor 
cjalistyczny minister Spraw Zagra­
nicznych każe tłumić zbrojnie straj 
ki robotników. Łatwo nawoływać w 
„Populaire" do pokojowego załat­
wienia problemu vietnamskiego. 
Trudno jednak lokalnemu działa­
czowi socjalistycznemu wyjaśniać, 
dlaczego ministrowie socjalistyczni 
zgadzają się, by w trzy lata po woj 
nie żołnierze francuscy ginęli w In  
dochinach lub na Madagaskarze.

Rząd wzywa robotników francu­
skich do wzmożenia wysiłków w 
przemyśle, gdyż jest to jedyna dro­
ga do wzrostu dochodu narodowego 
i polepszenia warunków material­
nych. Jednocześnie ci sami robotni­
cy dowiadują się, że od 1945 do 
1948 roku wydatki na armię (nie 
licząc żandarmerii i kosztów utrzy 
mania wojsk okupacyjnych w Niem 
czech) wynosiły 882 miliardów 
franków czyli 45 proc. dochodów 
przewidzianych w budżetach tych 
czterech lat. Dowiadują się, że na 
rok 1948 rząd zapreliminował w

budżecie 309 miliardów franków na 
wydatki wojskowe. Robotnik fran­
cuski dowiaduje się również, że 
armia będzie kosztowała Francję w 
1948 roku o 66 miliardów franków 
więcej, niż w 1947 roku.

W 1947 roku armia francuska l i ­
czyła 590 tys. ludzi. W bieżącym ro­
ku liczba jej ma wynosić 780 tys. 
W 1838 roku dla utrzymania porząd 
ku w Imperium Francuskim w y­
starczyło 66 tys. ludzi. W bieżącym 
roku dla tego samego celu potrzeba 
180 tys.

Nic też dziwnego, że na kongre­
sie SFIO przedstawiciele niektó­
rych organizacji lokalnych wystą­
pili z krytyką polityki rządowej. 
Kongres uchwalił wprawdzie re­
zolucję wypowiadającą się za dal­
szym udziałem socjalistów w rzą­
dzie Schumana. Jednocześnie u- 
chwalił jednak drugą rezolucję, do 
magającą się obniżenia kredytów 
na cele wojskowe o 25 proc.

W jaki sposób socjalistyczni człon 
kowie rządu pogodzą te dwie sprze 
czne rezolucje —- nie wiadomo. 
Trudno przypuścić, żeby wspólnicy 
socjalistów w rządzie zgodzili się 
na obniżenie kredytów wojskowych. 
Ponieważ bardzo mało prawdopodo 
bne jest, by SFIO zdecydowała się 
wystąpić z rządu, przypuszczać na­
leży, że druga rezolucja kongresu 
pozostanie tylko na papierze.

Alianci M o rzy li trudna sytuacja
Oświadczenie marsz. Sokołowskiego w sprawie komunikacji miądzystrefowej

MOSKWA 6.7 (PAP). — Jak już donosiliśmy w Babelsberg pod Ber­
linem odbyła się w sobotę rozmowa pomiędzy marszałkiem Sokołow 
skim a dowódcami wojskowymi z zachodnich stref okupacyjnych 
w Niemczech.

Agencja Tass podaje następujące szczegóły tego spotkania.

Marsz. Sokołowski stwierdził, że 
wznowienie ruchu kolejowego na 
lin ii Helmstedt — Berlin jest w ła­
ściwie sprawą obchodzącą jedynie 
władze radzieckie. Marszałek pod­
kreślił, że władze radzieckie przy­
stąpiły do naprawy lin ii kolejowej 
Helmstedt — Berlin, która po trzech 
latach intensywnej eksploatacji wy­
maga gruntownego remontu.

L in ia  ta była naprawiana i  przed­
tem, lecz od jesieni 1947 r. władze 
okupacyjne stref zachodnich dążą sy 
stematycznie do zdezorganizowania 
życia gospodarczego strefy radziec­
kiej. Władze radzieckie nie mają o- 
becnie możności korzystania z in­
nych środków komunikacyjnych dla 
zaopatrywania 20 milionowej ludno­
ści niemieckiej w  strefie radziec-

Naprężenie w Palestynie
po odrzuceniu propozycji po kojowych Bernadotte’;

LONDON, 6.7 (PAP). Jak podaje 
z Wyspy Rodos Agencja Reutera, 
rozjemca ONZ Bernadotte zapropo 
nował oficjalnie Żydom i Arabom 
przedłużenie zawieszenia broni w 
Palestynie & !az demilitaryzację Je 
rozolimy i rejonu portowego w 
Haifie. Dla ochrony miejsc zdemili 
taryzowanych Francja, Belgia i 
USA, reprezentowane w Komisji 
Rozjemczej ONZ, mają wysłać uzbro 
jone straże.

PARYŻ, 6.7 (PAP). Korespondent 
agencji France Presse charaktery

Antyrobotnicze Zarządzenia w USA
NOW Y JORK, 6.7 (PAP). W  związ­

ku z szerzącym się niezadowolenieiń 
wśród robotników kolejowych, żądających 
polepszenia warunków pracy i podwyż­
ki płac, Sąd Federalny USA wydał u- 
stawę, zabraniającą na czas trwania 
kontroli państwa nad kolejnictwem 
wszelkich strajków. Związki zawodowe 
kolejarzy domagające się rozpoczęcia 
rozmów z pracodawcami w sprawie 
zmiany umów zbiorowych spotkały się 
z odmową.

Również związek zawodowy górników, 
obejmujący 40 tys. osób, spotkał się 
z odmową rozpoczęcia pertraktacji w 
sprawie nowego układu zbiorowego. Pra
codawcy powołują się przy tym na usta­
wę Taft-Hartley, nie dopuszczającą do 
zmian umów zbiorowych na korzyść 
robotników. Związek zawodowy mary­
narzy i robotników portowych przygo­
towują się do walki strajkowej, która ma 
się rozpocząć we wrześniu b. r.

Sytuacja we włoskiej partii socjalistycznej
RZYM, 6.7 (PAP). Jak już podali 

śmy, na ostatnim kongresie włos 
kiej partii socjalistycznej wybrano 
do władz kierowniczych jedynie 
przedstawicieli centrum, reprezen 
tujących 40 proc. uczestników kon 
gresu.

Narady wojskowe
państw bloku zachodniego

LONDYN, 6.7 (PAP). M inister 
Mac Neil potwierdził w Izbie Gmin 
wiadomość, że Kanada będzie bra 
ła w  przyszłości udział wespół ze 
Stanami Zjednoczonymi i 5-ma kra 
jam i Bloku Zachodniego w dysku 
sjach nad planem obrony regional 
nej. We wtorek rozpoczynają się 
w  Waszyngtonie wstępne rozmowy 
dyplomatyczne pomiędzy przedsta 
wicielami Departamentu Stanu o- 
raz ambasadorami Wielkiej Bry 
tanii, Francji i Krajów  Beneluxu 
na ten temat. W okresie tym prze 
widuje się również stałą wymianę 
poglądów pomiędzy wspomniany-

mi państwami i Kanadą.
Waszyngtoński korespondent „Dai­

ly Telegraph and Morning Post" do­
nosi, że Departament Stanu podejmu 
je pierwszą oficjalną jjróbę omówie­
nia w  drodze dyplomatycznej spra­
wy udzielenia przez USA „poparcia 
militarnego" — blokowi zachodnie­
mu.

Dnia 6 bm. rozpoczną się w tej spra 
wie dyplomatyczne rokowania mię­
dzy ambasadorami Wielkiej Bryta­
n ii, Francji i państw Beneluxu z De 
partamentem Stanu, w których weź­
mie prawdopodobnie udział również 
podsekretarz stanu Lovett.

W  kilku wierszach
— W  poniedziałek zm arł w  Paryżu na 

przedmieściu N euiłly znany pisarz fran ­
cuski Georges Bernanos.

*
— W południowej Serbii na skutek 

wielkiej powodzi w  dolinach rzek Mora­
wy i Niszawy około 50 tys. osób zostało 
bez dachu nad głową. 1/3 zabudowań 
gospodarczych jest całkowicie zniszczo­
na.

+
— Przewodniczący Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR — Szwernik wręczył 
na K rem lu marszałkowi Timoszenko or­
der Czerwonego Sztandaru w uznaniu 
jego długoletniej wzorowej służby w  
siłach zbrojnych Związku Radzieckiego.

*
— W poniedziałek doszło w W ielkiej 

B rytan ii do nowej katastrofy lotniczej. 
2 samoloty myśliwskie, które wystarto­
wały z bazy morskiej w  Lossiemouth 
zderzyły się w  pełnym locie. Pilot jed­
nej maszyny uratował się, wyskakując 
ze spadochronem, natomiast drugi zginął 
pod szczątkami samolotu.

4
— Koszty zaopatrzenia ludności zacho­

dnich sektorów Berlina drogą powietrz­
ną wynoszą 20.000 funtów szterli.ngów 
dziennie. Transport powietrzny jednej

— Rumunia dostarczyć ma jesienią 
Czechosłowacji 30 tysięcy owiec. Czecho­
słowacja przesłała do Rum unii pierwszy 
transport zamówionych medykamentów.

— Kanał Koryncki, zniszczony przez 
Niemców 1944 r„ został odbudowany 1 
ponownie oddany do użytku.

*
— Do Moskwy wyjechała delegacja ru ­

muńskiego kościoła prawosławnego z pa­
triarchą Justinianen na czele, celem  
wzięcia udziału w  uroczystościach, zw ią­
zanych z obchodem 500-setnej rocznicy 
istnienia kościoła prawosławnego.

ł
— Czechosłowacka straż celna areszto­

wała na lotnisku w  Pradze obywatela
angielskiego A. Tauba z Londynu, który  
usiłował wywieźć nielegalnie z Czecho­
słowacji większą ilość obcych walut. W  
czasie rew izji osobistej znaleziono przy 
aresztowanym szczegółowe plany, doty­
czące produkcji przemysłowej w  Cze­
chosłowacji.

4*
— Cała prasa austriacka podaje na w i­

docznych miejscach wiadomość o zwoła­
niu do W rocławia światowego kongresu 
intelektualistów. Dzienniki podkreślają, 
że będzie to pierwsze po wojnie spotka-

Jeden z przywódców lewicy wło 
skiej Lizzadri w wywiadzie, udzie 
lonym dziennikowi „Republioa", 
zaatakował ostro nowe władze kie 
rownicze włoskiej pa rtii socjalisty 
cznej, zarzucając im, że manewru 
ją w  kierunku połączenia się ze 
skrzydłem prawicowym partii. L iz 
zadri podkreśla, że grupa centro 
wa zajmuje nieokreśloną pozycję 
wobec najbardziej istotnych zagad 
nień politycznych.

W odpowiedzi na oświadczenie 
Lizzadri'cgo zabrał głos na łamach 
„Avanti" jeden z przywódców cen 
trum  Lombardi, który w  sposób 
niedwuznaczny wypowiedział się 
przeciwko dalszemu istnieniu Fron 
tu Ludowego.

A rtyku ł Lombardi'ego wywołał 
poruszenie wśród członków włos 
kie j partii socjalistycznej. Zwraca 
się uwagę w kołach politycznych, 
że na znak protestu przeciwko wy 
stąpieniu Lombardi'ego podał się 
do dymisji wybrany na ostatnim 
kongresie członek władz kierowni 
czych włoskiej pa rtii socjalistycz 
nej inż. Borghese.

żując sytuację wojskową Żydów i 
Arabów w przededniu zakończenia 
rozejmu w Palestynie podkreśla, że 
Arabowie wykorzystali zawieszenie 
broni dla zaopatrzenia się w pali 
wo i żywność oraz zastąpienia zni 
szczonych i  uszkodzonych’ pojazdów 
mechanicznych nowymi, a wresz­
cie zgromadzili znaczne ilości ma 
teriału wojennego.

Również Żydzi wykorzystali ro 
zejm do uczynienia niezbędnych 
przygotowań na wypadek podjęcia 
przez oddziały arabskie nowych 
działań wojennych.

TEL - A V IV ,  6.7 (PAP). Rząd 
Izraela opublikował komunikat, w 
którym stwierdza, że oddziały a- 
rabskie zaatakowały w  piątek osie 
dla żydowskie K fa r Darom, położo 
ne w  południowej Palestynie. Atak 
został odparty, jednakże osiedle 
jest w  dalszym ciągu ostrzeliwane 
przez nieprzyjaciela.

kiej i Berlinie w niezbędne towary,— 
i dlatego muszą gruntownie napra­
wić linie kolejową Helmstedt — Ber 
lin.

Marsz. Sokoło-wski oświadczył, że 
amerykańskie, brytyjskie i  francu­
skie władze okupacyjne same wytwo 
rzyły obecną trudną sytuację przez 
swą politykę podziału Niemiec. U - 
czestnicy konferencji londyńskiej, 
którzy dokonali podziału Niemiec po 
winni byli zastanowić się nad następ 
stwami decyzji, a przede wszystkim 
nad problemem Berlina. Marsz. So­
kołowski zapytał dlaczego przedsta­
wiciele Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii i Francji, którzy do­
konali podziału Niemiec w  Londynie 
teraz dopiero przypomnieli sobie o 
Berlinie, który znajduje się w  ra ­
dzieckiej strefie okupacyjnej i który 
pod względem gospodarczym stano­
w i część tej strefy? Byłoby bardziej 
logiczne gdyby ną konferencji lon­
dyńskiej pomyślano o trudnościach 
jakie nieuchronnie musiał pociągnąć 
za sobą podział Niemiec. Marszałek 
przypomniał, że uchwały londyńskie 
zostały powzięte przez przedstawi­
cieli Stanów Zjednoczonych, W iel­
kiej Brytanii i Francji sposób 
całkowcie arbitralny bez udziału i 
wiedzy rządu radzieckiego i  wbrew 
interesom narodu niemieckiego.

Na zakończenie marsz. Sokołowski 
oświadczył, że wskutek przeprowa­
dzenia odrębnej reformy walutowej 
w  Niemczech zachodnich oraz wsku­
tek innych środków władz okupa­
cyjnych stref zachodnich, zmierza­
jących do dezorganizacji życia gospo 
darczego strefy radzieckiej,—władz« 
radzieckie poczuwają się do oboWiąz 
ku zabezpieczenia interesów 20 m i­
lionowej ludności swej strefy oraz 
gospodarki radzieckiej strefy okupa­
cyjnej. * i

Arabowie odrzucają propozycje pokojowe
HAIFA, 6.7 (PAP). Do portu w 

Haifie przybiły w poniedziałek dwa 
transportowce z Cypru, mając na 
pokładzie ponad 4 tysiące imigran 
tów żydowskich.

Pełniący funkcje premiera Iraku 
— Jalal Babari oświadczył, że Ara

bowie odrzucają propozycje prze 
dłużenia rozejmu w .Palestynie. Do 
dał on, że Arabowie wznowią wal
kę i będą prowadzić wojnę do chwi. 
l i  uznania suwerenności arabskiej 
nad Palestyną.

tony kosztuje około 40 funtów szterlin- nie najwybitniejszych^ przedstawicieli 
gów, a samoloty brytyjskie przewożą do 
Berlina do 500 ton dziennie,

*
— W iliam  Draper, amerykański podse­

kretarz stanu przy ministerstwie wojny  
przybył samolotem do Wiednia.

ku ltu ry  europejskiej i światowej.

— Naczelnym dyrektorem  radia cze­
chosłowackiego mianowany został przez 
ministra inform acji dyrektor Kazim ierz  
Stahl. *

Oszczędności paliwa 
w Czechosłowacji

PRAGA, 6.7 (PAP). — W związku 
ze żniwami i koniecznością użycia 
do prac polnych znacznej liczby trak 
torów i maszyn rolniczych, czecho­
słowackie ministerstwo komunikacji 
postanowiło ograniczyć z dniem 1 
sierpnia br. dla zaoszczędzenia ma­
teriałów pędnych komunikację sa- 
machodową w  Czechosłowacji i 
zmniejszyć liczbę kursujących pojaz 
dów motorowych wszelkiego typu o 
40 procent.

Reforma walutowa rujnuje 
Zachodnie Niemcy

BERLIN, 6.7 (PAP). Szereg dzienni­
ków niemieckich podkreśla zgodnie 
wzrastające trudności w Zachodnich 
Niemczech po wprowadzeniu tam refor 
my walutowej, szczególnie w dziedzi­
nie wynagrodzeń. Sytuacja taka po­
ciągnęła za sobą wzrastające z dnia na 
dzień niezadowolenie w szerokich ma­
sach robotniczych, które nie dysponują 
dostateczną ilością pieniędzy na pokry­
cie najpilniejszych potrzeb łącznie z u- 
trzymaniem.

Dziennik „Vorwaerts" donosi, że pre 
zes Centralnego Banku prowincji Pół­
nocna Nadrenia-Westfalia — Huelze, 
oświadczył, iż bank jego dysponuje na 
wszystkie potrzeby sumą 300 milionów

marek, podczas gdy na samą wypłatę 
dla urzędników i robotników winien 
posiadać 600 milionów.

Burmistrz Kilonii oświadczył na po­
siedzeniu Rady Miejskiej, że na skutek 
reformy walutowej cała gospodarka fi­
nansowa miasta znalazła się w ruinach'.:

Prasa donosi z Recklinghausen, że w 
Zachodnich Niemczech wzrasta bez­
ustannie ilość górników, którzy muszą 
rezygnować nawet z posiłków w sto­
łówkach kopalnianych, ponieważ nie 
są oni w stanie płacić 90 fenigów za o- 
biad. Na kopalni Bluemental ponad 25 
proc. górników zrezygnowało z gorą­
cych posiłków na miejscu, nie maiac 
czym ich opłacać.

Ruch turystyczny przez most na Olzie
CIESZYN (ZAP). Most graniczny głąb Polski, jak 

na Olzie staje się ostatnio terenem co­
raz bardziej ożywionego „przemarszu“ 
wycieczek krajoznawczych, kierujących 
się w obie strony. Młodzież szkolna 
oraz poszczególne grupy zawodowe u- 
dają się zarówno z Czechosłowacji w

i z Polski za granicę 
czechosłowacką. M. in. do Pragi i 
Zlina (siedziby wielkich zakładów firmy 
„Bata") udała się ostatnio’ stuosobowa 
wycieczka polskiej młodzieży szkolnej 
z terenu Śląska, w zgałębiu ostrowskim 
bawiła zaś wycieczka/hutników śląskich-

Australia zaniepokojona planem Marshalla
LONDYN, 6.7 (PAP). Premier Au­

stralii, Chiefley, przybywa w najbliż­
szych dniach do Londynu, aby omówić 
z rządem brytyjskim liczne zagadnienia 
związane z przyjęciem przez Wielką

Krwawe zaburzenia we Włoszech
Czołgi przeciw robotnikom

RZYM. 6.7 (PAP) — W prowincji 
Modena doszło na tle ciężkiej sytua­
cji gospodarczej do szeregu nowych 
krwawych walk między policją a ro 
botnikami rolnymi. W wiciu m iej­
scowościach policja użyła w akcji 
czołgów. Przeprowadzono liczne a- 
resztowania.

Gdy przeciw robotnikom władze
wysyłają tanki, jednocześnie faszy

ści włoscy coraz jawniej podnoszą
przyłbicę.

W Neapolu odbył się bez przeszkód 
ogólno-włoski zjazd faszystowskiej 
partii Ruchu Społecznego. Uczestni­
cy zjazdu uchwalili rezolucje, doma­
gającą się zniesienia ustaw antyfa 
szystowskich i anulowania warun­
ków traktatu pokojowego.

Brytanię planu Marshalla.
W  kolach politycznych przypomina się, 

że w okresie wojny Australia posiadała 
zapasy dolarów, które przekazała Wiel 
kiej Brytanii. Złoto australijskie jest 
również obecnie sprzedawane Anglii, kto 
ra z kolei pozbywa się go w Stanach' 
Zjednoczonych za dolary. Australia eks 
portuje do Anglii i innych krajów blo­
ku szterlingowego towary, które mo­
głaby z łatwością sprzedawać na ryn­
kach dolarowych. Ostatnio Australia od 
czuwa brak dolarów. Deficyt dolarowy 
Australii w ciągu ostatniego roku wy­
nosił 150 milionów dolarów. W  tym 
stanie rzeczy koła rządowe Australii 
zamierzają zmienić swą pollty.kę gospo­
darczą i nawiązać bezpośrednio kon­
takt handlowy z krajami dolarowymi.

Donoszą z Sydney o głębokim zanie-- 
pokojcniu z powodu pogłosek na te« 
mat dewaluacji funta szterlinga.
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N a s z a  o d p o w i e d ź
A Z A T E M  dnia 21 b.m. nastąpi otwarcie W ystaw y Ziem Od- 
. . W & anych  We W rocławiu. Term in ten podał przed kilku  

dniami Komisarz Rządu dla spra w  W ystawy, wiceminister Kościń- 
ski, na konferencji prasowej we W rocławiu, w  której wzięło 
wdział około 200 dziennikarzy kra jowych i zagranicznych. Równo­
czesny minister Kościński zapew nil, że w  dniu otwarcia wszystkie 
prace zwązane z urządzeniem W y stawy będą już zakończone.

■ I  pod tym też względem wyła 
mu jemy się zwycięsko spod tra­
dycji międzywojennych, kiedy 
u nas żadna wystawa i żadne ta r­
gi nie były w porę wykonane. Po­
woływanie się na Wimbledon czy 
na inne wystawy wszechświatowe 
niczego oczywiście nie usprawie­
dliw ia, a otwieranie Wystawy, 
gdy nie jest ona jeszcze gotowa,
¡robi ujemne wrażenie. Tym razem 
dzięki planowej organizacji i pla­
nowej pracy tego defektu nie 
będzie i  na marginesie spraw za­
sadniczych należy i  ten sukces za­
znaczyć.

Sprawy zasadnicze zaś dobrze, 
mocno i lapidarnie scharakteryzo­
w ał w swoich przemówieniach 
wiceminister Kościński. Wysta 
wa wykazuje światu, że Ziemie 
Odzyskane pracują dla pokoju 
i  odbudowy Polski i Europy — 
podczas gdy w okresie, kiedy na­
leżały do Niemiec, pracowały dla 
wojny i  zniszczenia. Równocześnie 
Wystawa przedkłada całemu świa 
tu  bilans trzyletniej pracy narodu 
polskiego na obszarach, które 
w róciły do Polski w postaci ru in  
i  zgliszcz, a dziś kw itną i pracują 

Przyzwyczailiśmy się w  ostat­
nich trzech latach w Polsce do 
ty lu  dziwów, które stworzyła 
nasza planowa myśl i ciężka p ra ­

ca, a które ,.fachowa“ logika i 
praktyka przedwojenna uważały 
za niemożliwe do zrobienia — że 
niewiele rzeczy dziś już nam im ­
ponuje. Ale Wystawa Ziem Od­
zyskanych jest wydarzeniem rze­
czywiście na miarę niezwykłą, a 
największy podziw powinna bu­
dzić u tych ludzi, których wytę­
żonej pracy jest ona rezultatem. 
Gdy zaczęli oni przybywać na 
Ziemie Odzyskane, zapewne n ik t 
z nich nie przepuszczał, jak te zie­
mie będą wyglądać za trzy lata.

Nie trzeba oczywiście tłuma­
czyć, że za tym i ludźmi, którzy 
bezpośrednio pracowali i pracują

na Ziemiach Odzyskanych, stał 
i stoi cały naród polski i wspoma­
ga ich wszystkimi swoimi zasoba­
mi. To co dokonało się na Zie­
miach Odzyskanych i co obecnie 
ilustru je  Wystawa, jest rezulta­
tem wysiłku wszystkich twórczych 
żywiołów w narodzie polskim, ale 
nie chcemy nie doceniać pracy 
ludzi pracujących * bezpośrednio 
na miejscu.

Wystawa Ziem Odzyskonych 
ma także swoją wymowę po li­
tyczną. Wykazuje ona, ile prawdy 
było w propagandzie rewizjoniz- 
mu niemieckiego, tak gorąco pod­
trzymywanego przez anglosasów 
— że nie zdołamy Ziem Odzyska­
nych odbudować. Chyba już dziś 
n ik t nie będzie miał tyle odwagi 
cywilnej by to powtórzyć. Wysta­
wa Ziem Odzyskanych jest dosad­
ną odpowiedzią na rewizjonistycz­
ne dążenia niemieckie.

Co będzie zawierała pierwsza seria
■«udowego Wydania Dziel A. Mickiewicza

z.
--------------— ■■inwMBw. i -------------

Szwedzcy dzlesieikarze w Warszawie
gośćmi LOL I MSZ

bawiła w  Warsza- pisma „Aftonbladet“ , K id Brunero 
na z pisma „Expressen“ , Roland 
Rommerud z pisma „Tex og B il­
der“ , B ertil Lindskog z pisma „Tex 
og B ilder“ , Tage Eksteolt z pisma 
„Svenska Dagbladet“ , Eric Lunde 

gard z pisma „Dagens Nyheter“  o- 
raz Bo Lindorm, szef prasowy szwe 
dzkich l in ii lotn czych „ABA“ .

Goście zwiedzili Warszawę, po 
czym tego samego dn a odlecieli do 
Sztokholmu.

W dniu 3 bm 
w e grupa 20 osób, przybyłych ze 
Szwecji w związku z przylotem no 
wego  ̂ szwedzkiego samolotu.

Goście, wśród których znajdowali 
się redaktorzy: Sixten Ahrenberg z

Wobec licznych zapytań, dotyczą 
cych układu, liczby tomów i tym po­
dobnych spraw, związanych z Naro 
dowym Wydaniem Dzieł Adama Mic 

kiewcza, podajemy kilka in for­
macji.

Komitet Redakcyjny Narodowego 
Wydania Dzieł Adama M ickiew i­
cza postanowił wydać nie luźne to 
my, ale kilkutomowe serie. I tak se 
ria pierwsza (tomy I — IV) obej­
muje wszystkie utwory poetyckie 
Mickiewicza, seria druga (tomy V 
do V II) mniejsze rozmiarem pisma 
prozą — a więc np. artykuły literac 
kie, Ksiąg: Narodu i Pielgrzymstwa 
Polskiego, pisma historyczne itd.
Seria trzecia, tomy V II — X I obej 
mują L :teraturę Słowiańską, tzn. 
wykłady paryskie Mickiewicza oraz 
Trybunę Ludów; wreszcie seria 
czwarta obejmuje tom przemówień skiego

i trzy tomy listów poety. Całość w y  
dnia zawarta będzie więc w  piętna­
stu tomach, w czterech kolejnych se 
riach.

Dla dokładniejszego zorientować 
n a tych, którzy zgłosili przedpłatę 
na serię pierwszą, podajemy szcze­
gółowo jej zawartość. Tom I  obej­
muje wszystkie drobne poezje M ic 
kiewicza, opracowane przez Leona 
Płoszewskiego. W tomie drugim o- 
pracowanym przez Konrada Gór­
skiego, znajdą się powieści poetyc­
kie, a więc „Grażyna“ ,, „Konrad 
Wallenrod“ ^ ,,G aur'* i młodzień­
cze próby epickie i przekłady. Tom 
I I I  zawiera utwory dramatyczne, a 
więc przede wszystkifn „Dziady“  w  
opracowaniu Stan sława Pigonia. 
Tcm IV  wypełnia „Pan Tadeusz“ w  
opracowaniu Juliana Krzyżanów-

Bił ludzi -  ule zabił epidemię
Dalsze zeznania świadków w procesie dr Zeaklellera

KRAKÓW, 6.7 (obsł. wł.)

Marszałek Żymierski
n o  W y b rz e z n

Na Wybrzeże przybył m inister O- 
brony Narodowej Marszałek Polski 
Żymierski i w  dniu 5 bm. obecny 
był na ćwiczeniach marynarki wo 
jennej.

KRONIKA POLITYCZNA
NOWY KONSUL

Prezydent RP. udzielił 30 ub. m. 
exequatur p. Washingtonowi Ale­
jandro Orfila, konsulowi Argenty­
ny Warszawie.

DELEGACJA KOŚCIOŁA  
BAPTYSTÓW U PREMIERA
Dnia 5 bm. premier Cyrankiewicz 

Przyjął delegację Kościoła Bapty­
stów. dr Charley Iohnsona (Amery- 
ka), prezesa Światowego Związku 
Babtystów dr Oskara Oehrna (Norwe 
g'a), sekretarza gen. Związku, pa­
stora Hammerstahla (Szwecja), dy 
rektora Akcji Pomocy Polsce oraz 
pastora Aleksandra Kircuna, preze

W  dniu
Pfzyięcie

Z okazji święta narodowego Sta­
nów Zjednoczonych Ameryk: (w 
rocznicę ogłoszenia niepodległości 
w  r. 1776) charge d'affaires Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w Warsza 
wie p. Edward Savage Crocker wy 
dał przyjęcie, w którym wzięli u- 
dz ał: przestawiciele Rządu Polskie

sa Rady Naczelnej Kościoła Bapty­
stów w Polsce, mgr. Alfreda Kurza 
wę, rektora Seminarium Teologicz­
nego w Malborku oraz Stefana An 
dersa, sekretarza gen. Kościoła Bap 
tystów w Polsce.

PRZYJĘCIA U PREMIERA  
Premier Cyrankiewicz przyjął 

wczoraj ambasadora RP w Belgra­
dzie Jana Karola Wende

AMB. PISEK U MARSZAŁKA * 
SEJMU

Dnia 3 bm. w  godzinach przedpo 
łudniowych Marszałek Sejmu Usta 
wodawczego RP ob. Władysław Ko 
walski przyjął ambasadora Republi 
ki Czechosłowacji pana Frantiska 
Piska.

U S A
nmSinsadsfe
go z min. Modzelewskim na czele, 
przedstawiciele Wojska Polskiego z 
wiceministrem Obrony Narodowej 
gen. Spychalskim oraz korpus dy­
plomatyczny akredytowany w War­
szawie z dziekanem amb. — Lebie- 
diewem na czele.

W czwartym dniu procesu przeciw­
ko starszemu lekarzowi szpitala obozo­
wego w Oświęcimiu, Romanowi Zenktelle- 
rowi, zeznawali w dalszym ciągu świad 
kowie.

Charakterystyczne zeznanie złożył ko­
lego szkolny oskarżonego, Martyniak. 
Stwierdził on, że Zenkteller był zawsze 
ostry tak w stosunku do kolegów, jak 
i rodziny.

świadek Beretyński opisał gehennę 
chorych na blokach 7 i 8, które nie 
podlegały oskarżonemu. Sanitariusze

12 warsztatowców P.K.P. pod zarzutem sabotażu
W dniu 5 bm. przed Wojskowym 

Sądem w Bydgoszczy rozpoczął się 
proces przeciwko 12 pracownikom 
Toruńskich Warsztatów PKP, oskar­
żonym o sabotaż.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Wa 
cław Konarzewski, Maksymil an Ko 
siół, Brunon Lipiński, Stanisław We 
ber, Franciszek Lewandowski, Cze­
sław Stankiewicz, Kazimierz Chybiń

ski, Jan Szczypierowski, Ferdynand 
Ragin, Stanisław Scchoń, Adam Och 
man i Władysław Sikorski.

Na proces powołano ok. 60 świad­
ków i biegłych.

okradali chorych z jedzenia i paczek', 
nie dając żadnych lekarstw. Rzeczy te 
były nie do pomyślenia na bloku lig  
gdzie szefem był oskarżony.

Świadek Rad oświadczył, że Zenie-* 
tellera bano się więcej, niż SS-manówj 
W 1944 roku oskarżony przeprowadzał 
selekcję do gazu wraz z innymi lęka-* 
rzami.

Zenkteller był brutalny — zeznaje 
świadek Wolf — miał jednak dużo od« 
ruchów dobrych. Zenkteler bił ludzi, ale1 
zabił wszy.

Pozostali świadkowie również podkr* 
ślają brutalność oskarżonego, wymienia« 
ją jednak fakty, świadczące o pozy« 
tywnym stosunku Zenktellera do wiel« 
więźniów w ciężkich warunkach obo« 
zowych.

Wobec nie przybycia wielu świaćw 
ków Sąd rozprawę odroczył.

Wznowienie procesu ks. Lewińskiego
Dnia 19 bm. po k ilku  tygodnio­

wym zawieszeniu rozprawy przeci

Roślinność na Marsie
Znany astronom radziecki Grigo­

r ij  T i chow przeprowadził niedawno 
nowe, bardzo ciekawe obserwacje 
Marsa, które wykazały, że na pla­
necie tej istnieje roślinność. Astro­
nomowie uprzednio jeszcze doszli 
do wniosku, że warunki istniejące 
w % zapolarnych strefach Marsa 
sprzyjają rozwojowi roślinności. 
Dzień trwa tam przez pół roku mar 
sowego, a więc prawie tyle, ile ca­
ły rok na ziemi. Temperatura prze­
ciętnie utrzymuje się na poziomie 
30°. Strefy te najlepiej są nawod­
nione, gdyż znajduje się tu wpływ 
z śnieżnych pól stref polarnych. 
Obserwacje zmian w zabarwieniu

mi, które zmieniają w ciągu roku 
swe liście, istnieją obszary o roślin 
ności wiecznie zielonej. Astronomia 
dotychczas nie potrafiła ściśle wy 
jaśnie związku między zmianami w 
barwach Marsa a zmianami, zacho 
dzącymi w  ciągu roku w szacie ro­
ślinnej tej planety.

Wydział astrobotaniki Akademii 
Nauk Kazachstanu opracowuje o- 
becnie w yn ik i obserwacji astrono­
mów całego świata w zmianach za­
barwienia w  różnych strefach Mar­
sa. Po porównaniu ich z kalenda­
rzem marsowym zamierza on spo­
rządzić mapę botaniczną Marsa. W 
każdym razie istnienie życia roślin

planty pozwoliły uczonemu radzie- nego na Marsie jest faktem, nie u 
ckiemu stwierdzić, że poza roślina- I legającym żadnej wątpliwości.

wko księdzu Lewińskiemu, oskar­
żonemu o nadużycia przy odbudo­
wie kościoła na Woli, nastąpi wzno 
wienie rozprawy.

W czasie przerwy przeptc-wadzo-f 
no badania psychiatryczne oskarżo­
nego oraz dodatkowe ekspertyzy 
przez biegłych.

Rozprawie przewodniczyć będz;e 
wiceprezes Sądu Okręgowego ob, 
Zienkiewicz.
godz. \

Dwa wyroki śmierci
w Poznania

za znęcanie się nad robotnikami
Sąd Okręgowy w Poznaniu skazał 

na karę śmierci Karola Vogla z Aug 
sburga i Jakuba Riedla z Reigetsdor, 
fu, którzy jako funkcjonariusze f i r ­
my budowlanej „Sager i Werner^ 
znęcali się nad robotnikami narodo 
wości polskiej i żydowskiej.

„Straszny“ bilans minislra Felly
(Od naszego korespondenta we W łosze ch )

„Bilans, od którego włosy dęba sta­
ją —-  pisze prasa demokratyczna o 
exposé finansowym, wygłoszonym przez 
Chadeckiego ministra Skarbu Pełła, a i 
prasa prorządowa nie może nie nàzy- 
wać go „strasznym“, „niepokojącym“...

1506 miliardów lirów rozchodów wo 
bec 780 miliardów dochodów — to rze 
czywiście „sytuacja delikatna“ , jak ją 
określił nawet sam minister. Ale to jesz 
cze nie wszystko: dług skarbu włoskie 
go sięga astronomicznej sumy 2553 mi­
liardów, z czego 1169 miliardów dłu­
gów naglących, krótkoterminowych. 
Skarb państwa nie ma najmniejszego 
pojęcia, jak z tego wybrnąć. Wobec 
tak strasznego stanu finansów włoskich 
nie wywarła już większego wrażenia 
wiadomość podana przez tegoż ministra, 
że obieg pieniężny Włoch wynosi obec 
nie aż 815 miliardów lirów i że rząd 
De GasperPego wydrukował znowu 187 
miliardów lirów clla pokrycia deficytu 
finansowego, mimo że uroczyście zobo 
wiązał się (podczas wydalenia z rządu 
ministrów socjalistycznych i komuni­
stycznych) do polityki antyinflacyjnej.

Minister Pella mimo to był w dobrym 
humorze, gdy wykładał przed przerazo 
nym parlamentem swe kataklistyczne cy

fry. Z 2 i pół milionami bezrobotnych 
uporał się jakoś, nie wspominając o 
nich wcale, i zadowolił się przezna­
czeniem 67 miliardów lirów na cele za 
pomogowe. Szkolnictwu włoskiemu rzu 
cii ochłap — marną sumę 60 miliar­
dów. Wojsku zaś przeznaczył aż 275 
miliardów, t.zn, więcej niż jedną trze­
cią wszystkich dochodów skarbu wło­
skiego. A myśmy myśleli, że biedne 
Włochy, pobite w wojnie, skrępowane 
klauzulami traktatu pokojowego zanie­
chały wreszcie swego „snu o szpadzie“ ... 

Pi zeciętny Włoch zadaje sobie i in­
nym zrozumiałe pytanie: jak jednak 
myśli rząd zaradzić temu niezwykłe­
mu stanowi finansów, jak zamierza za 
pobiec katastrofie finansowej, ku któ- 
lej toczy się kraj? Minister Pellą coś 
tam powiedział na ten temat, ale to 
tylko napełniło jeszcze większym nie­
pokojem szerokie warstwy narodu wio 
skiego. Ogłosił on mianowicie, że rząd 
ma zamiar zrzucić z siebie odpowie­
dzialność za cenę cbleba, czyli innymi 
słowy: każdy Włoch wkrótce będzie 
musiał nabywać swój chleb po cenach 
czarnot ynkowych, co zaciąży jeszcze 
bardziej na budżecie rodziny włoskiej 
żyjącej zresztą i teraz w stanie perma­

nentnego niedojadania. Rząd De Ga- 
speriego poradził sobie więc przede 
wszystkim przez zmniejszenie racji 
chłeba na stole robotnika i bezrobotne 
go włoskiego. Zapowiedź Pełły zostanie 
urzeczywistniona błyskawicznie. Odpo­
wiednie czynniki rządowe zapowiedzią 
ły już, że od 1 sierpnia kg. chleba bę 
dzie kosztował 120 lirów miast obec­
nych 65.

Śledźmy dalsze kroki Pelly w kie­
runku uzdrowienia jego „strasznego“ 
bilansu. Zapowiada on surowszy sy­
stem podatkowy —  ale zapomniał cał 
kowicie o „nadzwyczajnym podatku ma 
jątkowym“ uchwalonym już dawno te 
mu jeszcze przez Zgromadzenie Usta­
wodawcze, którego celem było silne, jed 
norazowe opodatkowanie zamożniej­
szych warstw, wymigających się stale 
od świadczeń na rzecz państwa. Okazu 
je się więc, żo to prawda, iż De Ga- 
speri zobowiązał się przed wyborami 
wobec Confindustrii (Związek Przemy 
siowców) do rezygnacji z; tych podat­
ków, których domagali się „bolszewi­
cy“ . W nowym parlamencie włoskim, 
w którym zasiada 308 posłów chadec­
kich nie wspomina się o nich więcej.

Zapowiadając nowe „rygory podat­
kowe“ , włoski minister skarbu starannie 
wystrzegał się analizy dochodów skar 
bu włoskiego (tych orMcanych 780 mi 
liardów). „Zapomniał“ on, ręianowicie, 
wymienić, że 80 proc. dochodów skar

bu włoskiego to dochody z pośrednie­
go opodatkowania, najczęściej artyku­
łów pierwszej potrzeby (clo na impor­
cie, monopole itd.) napływające do skar 
bu państwa z kieszeni szerokich warstw 
ludności robotniczo - rzemieślniczej i 
drobnomieszczańskiej. Pozostałe 20 
proc. , podatki bezpośrednie, składają 
się również przeważnie ze świadczeń 
robotniczych, urzędniczych, drobnego i 
średniego przemysłu. Jest faktem, że 
skarb ściągnął tylko jeden miliard li­
rów podatku (uchwalonego pod naci­
skiem byłych ministrów socjalistycz­
nych i komunistycznych) tytułem „ko 
rzyści reżymowych“  (chodzi o dorobię 
nie się majątków na faszyzmie i woj­
nie), a 40 (!) natomiast miliardów
ściągnięto od klas niezamożnych tytu­
łem „wyjątkowego a proporcjonalnego 
podatku majątkowego“ , zwalczanego 
przez robotników i klasy średnie z po 
wodu jego antydemokratycznego charak 
teru.

Tak więc zapowiedź „rygorów podat­
kowych“ obok tego, że rząd zniósł urzę 
dową cenę chleba, napełnia uzasndnio 
nym niepokojem większość narodu wło 
skiego. W najzupełniejszej harmonii z 
tą polityką pozostaje zapowiedź Peł­
ły dalszego otwarcia Włoch dla napły­
wu obcych kapitałów. Oznacza to dal­
sze opanowanie gospodarki włoskiej 
przez kapitały amerykańskie — widoki 
wcale nie różowe dla robotnika włoskie

go, którego możliwości pracy skurczą: 
się znowu na skutek gospodarki tru« 
stów amerykańskich.

istnieje we Włoszech pewna różdżki 
czarodziejska — nazywa się „Fondo« 
Lire“  („Fundusz Lirowy“ ). Chodzi O 
sumę lirów zdeponowaną przez rząd 
włoski na opłaty za towary z dostaw. 
Planu Marshalla. Decyzja co do tego 
funduszu przysługuje administracji Pla 
nu Marshalla. Otóż do tej różdżki cza 
rodziejskiej uciekają się wszyscy „po« 
litycy“ , „ekonomiści“ oraz „mężówiei 
stanu“ włoscy z koalicji rządowej. Sa« 
ragat chce nim „(funduszem“ ) zreali 
zować socjalizm we Włoszech, De Ga« 
speri chce za jego pomocą zażegnać 
niebezpieczeństwo apokaliptycznego an« 
tychrysta, Treviellani chce nim „pla« 
nować“  całą gospodarkę włoską, a Pel 
la chce nim pokryć... deficyt. A cho­
dzi o 400 miliardów lirów, z którychi 
zostało już tylko 300, a których właś« 
ciwie nie ma jeszcze wcale, bo przemy 
slowcy włoscy pomyśleli sobie, że wez 
mą towary marshallowskie „na kre« 
dyt"... Minister Pella jednak wszystkie 
swoje nadzieje bazuje na tym wyima« 
ginowaftym na razie „funduszu lirów“ .. 
Zakończył więc swoje exposé wcale op 
tymistycznie, jak przystaje na ministra 
rządu opierającego się na nierealnych 
planach i niedotrzymywanych przyrze­
czeniach. A. K AM IENN Y

Florencja, w lipcu.
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Norwegia na drodze do dobrobytu
Powojenne osiągnięcia gospodar­

cze Norwegii są poważne. Analizu­
jąc sytuację ekonomiczną tego kra 
ju  można łatwo zauważyć szybkie 
podnoszenie się wskaźników dobro 
bytu.

Produkcja przemysłowa Norwegii 
przewyższa już dzisiaj o blisko 30 
proc. poziom przedwojenny. Rozbu­
dowa przemysłu i flo ty handlowej 
stanowią obecnie naczelne zadania 
gospodarki norweskiej.

ROZBUDOWA FLOTY
Przed wojną flota morska Nor­

wegii szacowana była na 4,8 miln. 
t. co zapewniało temu krajow i po­
czesne stanowisko w żegludze świa­
towej. W. czasie wojny większość 
statków norweskich znalazła się w 
służbie aliantów. Niemieckie ło­
dzie podwodne, lotnictwo i miny 
przyniosły skurczenie się tonażu 
norweskiego do 2,7 min. t. Natych 
miast po zakończeniu działań wo­
jennych podjęto prace nad odbudo­
wą floty. Już pod koniec 1946 r. 
Stan flo ty morskiej powiększył się 
o przeszło 700.000 Ł, a obecnie o- 
siągnął poziom przedwojenny. W 
ciągu ostatnich dwóch lat armato­
rzy norwescy zamówili ogółem 2,1 
miln. t. w. stoczniach krajowych i 
zagranicznych w tym 758.000 TDW 
w W ielkiej Brytanii oraz 1.370.000' 
TDW w Szwecji. Przewiduje się iż 
w  latach 1950 — 1951 flota norwe­
ska posiadać będzie 5 min. t ,  a w 
K. 1954 ok. 7 min.
INW ESTYCJE W ENERGETYCE
W dziale przemysłu plan rządowy 

przewiduje przede wszystkim rozbu 
dowę energetyki jak również prze 
mysłu ciężkiego i drzewnego.

W ciągu lo lat inwestycje energe­
tyczne pochłoną około 450 min. doi., 
co pozwoli na zwiększenie mocy 
elektrowni norweskich o 1,5 min. 
kW  rocznie. Inwestycje te nie dadzą 
jednak jeszcze w rezultacie całko­
witego pokrycia zapotrzebowania 
tego kraju na energię elektryczną. 
,W późniejszym terminie planuje się 
zwiększenie mocy elektrowni o dal 
sze 2,1 min. kW do 7,2 min. kW. 
Norwegia będzie mogła wówczas 
eksportować pewne ilości energii 
elektrycznej do Wielkiej Brytanii, 
dzięki projektowanej budowie kabla 
pod Morzem Północnym,, łączącego 
siłownię pod Egersund ze Szkocją. 
W chwili obecnej znajdują się w bu 
dowie dwie duże elektrownie wodne, 
a mianowicie w  Rjukan wjcentralnej 
Norwegii oraz w Mak.

Dzięki wykorzystaniu w  w ięk­
szym stopniu siły wodnej do pro­
dukcji taniej energii elektrycznej 
część przemysłu norweskiego unie 
zależni się w  ciągu najbliższych lat 
od importu węgla.

NOWE FA B R YK I
Norwegia rozpoczyna wykorzysty 

.^anie swych rud żelaznych przez 
Własny, przemysł lotniczy i  stalowy. 
W północnej części kra ju buduje się 
kosztem ok. 40 min. doi. hutę i wal 
cownię żelaza, mogącą wytwarzać 
początkowo 200.000 t. stali rocznie. 
W planach długodystansowych prze 
w iduje się dalszą rozbudowę tych 
zakładów i produkcję pół miliona 
ton stali. Połowa je j kierowana bę­
dzie, wówczas na eksport przez co 
Norwegia podejmie po raz pierwszy 
konkurencję z przemysłem stalo­
wym  innych krajów  europejskich. 
Przeprowadza się również moderni­
zację i rozbudowę zakładów che­
micznych z w ielkim  koncernem

Norsk-Hydro na czele. Przewiduje 
się wreszcie uruchomienie wielkiej 
wytwórni w Ardel z roczną zdolno 
ścią produkcyjną 12.000 t.

KŁOPOTY Z DRZEWEM  
Czynione są również starania ma­

jące na celu normalizację stosun­
ków w przemyśle drzewnym. Prze 
mysł ten posiada dla Norwegii to 
samo znaczenie co przemysł węglo 
wy dla W ielkiej Brytanii. Już w 
czasie wojny przemysł drzewny sta 
nął w  obliczu ucieczki robotników 
do bardziej popłatnych zawodów.

Po zakończeniu działań wojennych 
ucieczka ta przybrała ch/ <rakter ma 
sowy, co uniemożliwia obecnie do­
stateczną eksploatację bogactwa 
drzewnego, które jest czołowym ar 
tykułem eksportowym. W wyniku 
nieudanej rekrutacji robotpików cu 
dzoziemskich postanowiono dążyć 
do podniesienia wydajności pracy, 
wprowadzając w tym celu specjalny 
system premiowania dla robotni­
ków i organizując komitety, któ­
rych zadaniem jest usprawnienie 
metod produkcji.

Stosunki handlowo
polsko-szwedzkie

Bandera szwedzka jeszcze w okresie stronie eksportu.
przedwojennym zajmowała w portach 
naszego Wybrzeża pierwsze miejsce. I 
tak w roku 1928 pojemność statków 
szwedzkich, które weszły do Gdyni i 
Gdańska, wyniosła 339 tysięcy NRT, 
w roku 1937 — 1654 tys. NRT, a w 
roku 1938 — 1.877 tysięcy NRT. W 
tymże ostatnim roku przed wojną udział 
tonażu szwedzkiego w ogólnych obro­
tach naszych portów wyniósł 14,9 proc.

Najpoważniejsze pozycje polskiego 
wywozu stanowiły węgiel, koks, drew­
no i wyroby z drzewa, cynk i pył cyn 
kowy, nawozy, rury żelazne i stalo­
we, wyroby włókiennicze. Przywoziliś­
my w zamian: maszyny, aparaty i 
sprzęt elektrotechniczny, rudy, papier, 
szmaty, żelazo i stal, skóry futrzane itp. 
Udział Polski w handlu zagranicznym 
Szwecji przedstawiał się nader pokaź­
nie wynosząc 3,5 proc. całego wywozu, 
a 2,1 proc. przywozu. Oznacza to, że 
zajmowaliśmy w nim jedno ź czoło­
wych miejsc.

Po wojnie, wzajemne stosunki handlo 
we zostały ponownie nawiązane. Jesz­
cze w roku 1945, jako jedna z pierw 
szych podpisana została polsko-szwedz 
ka umowa handlowa. Bandera szwedz­
ka pojawia się w naszych portach 
wkrótce po ich wyzwoleniu. Już w ro 
ku 1947 zajmuje ona tradycyjne pierw 
sze miejsce, wyrażające się liczbą 1.856 
sprzęt elektrotechniczny, rudy, papier, 
szmaty, żelazo i stal, skóry futrzane itp. 
statków o pojemności 1192,5 tys. NRT, 
co stanowi 26,5 proc. ogólnego tonażu, 
jaki przeszedł przez wszystkie nasze 
porty.

W marcu 1947 r. podpisaliśmy nową 
umowę handlową ze Szwecją, rozszerza 
jąc znacznie wachlarz wymienianych to 
warów, oraz uzyskując duże możliwoś 
ci kredytowe. Na mocy tego układu 
wywieźliśmy do Szwecji towarów za 
210 min. koron szwedzkich, przywie­
źliśmy zaś za 148 min. koron szwedz 
kich. Nadwyżkę Szwecja wpłacała de 
wizami, a ponadto wzamian za dosta 
wy węgla i koksu udzielała nam kre 
dytów na odbudowę gospodarczą kraju.

Na ostatniej sesji, Sejm ratyfikował 
protokół, przedłużający polsko-szwedz­
ką umowę handlową z marca ubiegłe­
go roku. Mimo odczuwanych przez 
Szwecję trudności dolarowych, udało się 
znaleźć korzystne dla obu stron wyj­
ście z sytuacji. 25 proc. należności za 
dostarczony przez Polskę węgiel będzie 
nadal płatne w dewizach. Równocześ­
nie Polska uzyskała przedłużenie o dwa 
lata terminu spłaty kredytu w wyso­
kości 12 min. koron. Przewidywana 
wysokość obrotów towarowych, jakie 
mają być dokonane na mocy ratyfiko­
wanego przez Sejm układu, wyniesie 
około 150 milionów koron szwedzkich 
po stronie importu i 280 milionów po

Spóidzieiczo-Pańslwowa Centrala Rybna
Na poBstawie ustawy o centra­

lach spółdzielczo - państwowych Ko 
ir f te t Ekonomiczny Rady M inistrów 
powołał do życia Spółdzielczo Pań­
stwową Centralę Rybną.

Min. P. i H. powołał w porozumie 
niu z Centralnym Związkiem Spół 
dzielczym Kiom sję Organizacyjną, 
jako tymczasowy Zarząd nowej cen 
tra li w  składzie: Henryk Żeligow­
ski, Ludw ik Chomiński, Bolesław 
Gastman, Wacław Kubicz i  Leon 
Romanowski.

Komisja Organizacyjna podjęła 
czynności z dniem 1 lipca br. W ter 
Tninie do 15 1 pca br. Komisja Orga 
nizacyjna ma przygotować organi-
*ację nowej centrali, opracowując i

przygotowując strukturę wewnętrz­
ną. 'Nowa centrala przejmie dotych 
czasową działalność gospodarczą 
Centrali Rybnej, która dotąd praco 
wała jako spółka z ogr. odpow. Do 
aparatu gospodarczego nowej centra 
li doszedł parat rewizyjno - instruk 
cyjny z b. Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni. Zebranie wspólników 
Centrali Rybnej uchwaliło zgodę na 
przekształcenie spółki na Centralę 
Spłdzielczo - Państwową. Nowa cen 
łra la  obejmuje opiekę nad wszyst­
k im i spółdzielniami rybackim 1, a w  
zakresie gospodarczym głównym jej 
zadaniem będzie prowadzeń e i or­
ganizowanie gospodarki rybnej w 
Polsce.

Lista towarów, jakie wywozić będzie 
my do Szwecji zawiera 64 pozycje. Naj 
ważniejsze z nich to 3.800.000 t. wę­
gla i 200 tysięcy t. koksu. Ponadto 
przewiduje się wywóz 10 tys. t. cukru, 
20 tys. t. soli, znaczne ilości jaj, po­
ważne ilości tkanin, nici i porcelany.

Przywóz ze Szwecji do Polski jest 
jeszcze bardziej różnorodny, obejmu­
jąc 104 rodzaje towarów. Mamy wśród 
nich pozycje takie, jak 5 tys. koni, 6 
tys. ton śledzi, 820 tys. ton rudy że­
laznej, 30 tys. ton pirytu, lekarstwa i 
wyroby farmaceutyczne, ekstrakty . gar 
barskie, celuloza, makulatura, szmaty, 
łożyska kulkowe, różnego rodzaju ma­
szyny, akumulatory, sprzęt radiowy, a- 
poraty itd.

Dążeniem obu krajów, jest dalsze za 
cieśnienie stosunków gospodarczych. 
Rozszerzenie naszego Wybrzeża, projek 
ty budowy kanału Odra—Dunaj, wzra 
stający potencjał przemysłowy Polski, 
wszystko to pozwala wróżyć polsko- 
szwedzkim stosunkom handlowym, jak 
najbardziej pomyślny rozwój.

Polityka faktów dokonanych w Niemczech — 
Jeszcze o Konferencji warszawskiej

„ P r a w d a ”
omawiając przebieg głośnej konferencji 
gubernatorów wojskowych zachodnich 
<tref okupacyjnych Niemiec we Frank­
furcie, której przedmiotem — jak wia­
domo — była sprawa utworzenia rządu 
Zach. Niemiec i rewizja granic między 
poszczególnymi państewkami zachodnio- 
niemieckimi, pisze:

„Opiekunowie amerykańscy przy po­
mocy swych partnerów brytyjskich i fran 
cuskich zaczynają już przykrawać i prze 
rabiać na swój sposób zachodnie Niem­
cy. Przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych z ogromnym pośpiechem i wszel­
kimi sposobami dążą do zrealizowania 
uchwał londyńskich, zmierzających do 
rozczłonkowania Niemiec i uzależnienia 
zachodnich terenów niemieckich od mo 
nopoli amerykańskich. Ekspansjonistycz- 
ne koła w Stanach Zjednoczonych, dą­
żące do realizacji swych własnych egoi­
stycznych planów, nie chcą dopuścić 
do otwartego odrzucenia postulatów, 
uchwalonych w Warszawie, ponieważ 
w ten sposób zdemaskowałyby siebie o- 
statecznie w oczach wszystkich narodów.

Zasługuje na uwagę — zaznacza pi­
smo radzieckie — że generał Clay, na­
zajutrz po ukazaniu się wiadomości 
o konferencji warszawskiej, opublikował 
oświadczenie w sprawie utworzenia za­
rządu 3 mocarstw w zachodnich Niem 
czech.

Odpowiadając na wystąpienie min. Be 
vina w Izbie Gmin na temat sytuacji 
w Berlinie „Prawda“ wskazuje, że mia

wrócenie uwagi opinii społecznej od 
tego, co się dzieje w tej chwili we 
Frankfurcie“ .

„L e  M o n d e “
w korespondencji z Frankfurtu opisuje 
przygnębienie, jakie w opinii niemiec­
kiej wywołały uchwały londyńskie:

„Zwraca uwagę — pisze — coraz 
bardziej zarysowujący się sprzeciw po­
lityków zachodnich Niemiec wobec pla­
nu utworzenia zachodnich Niemiec.

Niemcy chcieli jedynie widzieć w naj­
gorszym wypadku odpowiednik Rady 
Ekonomicznej .na platformie politycznej, 
a nie rząd zachodnio-niemiecki. Lud­
ność niemiecka uważa, że premierzy 
prowincji nie są upoważnieni do przy­
jęcia dyktatu mocarstw zachodnich, po­
wodującego rozbicie Niemiec.

»L ’aube«
przytacza oświadczenie premiera Szte2- 
wig Ffołstein — Ludemana, który po­
wiedział, że w Niemczech może po­
wstać jedynie centralny rząd, obejmu­
jący wszystkie obecne strefy.

Fygodniki paryskie komentują w dal 
szym ciągu uchwały konferencji war­
szawskiej w sprawie polityki mocarstw 
zachodnich wobec Niemiec.
»La Ir ib u n e  des N a tio n s «
pisze W. IM.:

„Zebrani w Warszawie ministrowie 
raz jeszcze potwierdzili konieczność roz 
mów 4-ch mocarstw w sprawie traktatu 
pokojowego ze zjednoczonymi Niemca­
mi. Deklaracja warszawska zawiera wie 
le żądań francuskich, jak np. kontroli

lo ono na celu zdyskredytowanie Pr0_ | Zagłębia Ruhry przez 4-ry mocarstwa.
gramti działania, wysuniętego na kon­
ferencji warszawskiej 8 państw, i od­

Mowę materiały budowlane
W ZSRR opracowano sposób bu­

dowy domów z bloków odlanych z 
masy papierowej. Używa się płyt 
6,5 na 1,5 m. Płyty odlewa się od 
razu z całym wykończeniem zew­
nętrznym i wewnętrznym. Domy z 
tego materiału będą znacznie moc­
niejsze i cieplejsze od standartowych 
domków drewnianych.

Technicy radzieccy wprowadzają 
do budownictwa nowy materiał do

«------------ — w—

krycia dachów: bitumizowany kar 
ton. Duże arkusze kartonu wypro­
dukowanego z odpadków tekstyl­
nych, przesyconych bitumem pokry 
wa się ochronną warstwą piasku, 
zabarwionego na dowolny kolor. 
Arkusze układa się na specjalnym 
podkładzie drewnianym. Po 5—6 
latach należy zmienić ochronną 
warstwę piasku. Pokrycie z karto­
nu może Służyć 15—20 lat. (zd)

Rekordowa wydafRość robotników
W ciągu ostatnich 15 lat wydaj­

ność w przemyśle na jednego ro­
botnika radzieckiego wyniosła 4.5 
raza więcej niż w  1913 r. W tymże 
okresie cały świat kapitalistyczny 
podniósł wydajność pracy w prze­
myśle przeciętnie o 3 proc.

W St. Zjednoczonych w okrasie 
1929 — 40 wydajność pracy jedne­

go robotnika w  przemyśle przet­
wórczym wzrosła zaledwie o 1.3 
procent. (zd)

Nie jest sprawą przypadku, że w War 
szawie ministrowie skrytykowali te same 
punkty, co do których francuska opinia 
publiczna wypowiedziała już swoje za­
strzeżenia".

»BotaW e S o c ia lis te «
stwierdziwszy, że konferencja warszaw 
ska przesunęła problem Niemiec na wła 
ściury teren, pisze:

„Wobec tak rozsądnych propozycji i 
tak wyraźnie odpowiadających interesom 
Francji, naszym antyradzieckim agita­
torom zaparło na chwilę dech w pier­
siach. Minister Bidault — przeszedłszy 
krzyżowy ogień krytyki zarówno / z pra 
wicy jak i lewicy w kwestii zaleceń 
londyńskich — miał niespodziewaną o- 
kazję wyprostowania zagranicznej poli­
tyki Francji. Powinien on był zająć na­
tychmiast stanowisko i wyrazić swą 
zgodę na propozycje konferencji war­
szawskiej“ .

Dcnski pracownicze i  gruzs-betonu

Wystawa Ziem Odzyskanych
W tzw. „dziale problemowym“ 

Wystawy Ziem Odzyskanych” u- 
względnione zostaną również proble­
my radiofoniczne. Problem radia 
powiązany jest tematycznie z pro­
blemem kina 3 teatru i obejmie za 
gadnienie programu, jego wpływ kul

turalny na środowisko młodzieżowe, 
robotnicze oraz zagadnienie radiofo 
n ii przewodowej. Niezwykle intere­
sująca jest technika zilustrowania 
powyższych zagadnień przez luźne 
skomponowanie elementów graficz 
nych i plastycznych.

W dniu 4 lipca otwarta została 
na polu Mokotowskim w Warsza­
wie wystawa budownictwa ekspe­
rymentalnego. Obejmuje ona 6 dom 
ków wybudowanych pod kierow­
nictwem Instytutu Badawczego Bu 
downictwa z gruzobetonu i cegły 
rozbiórkowej. Domki te przeznaczo 
ne dla rodzin pracowniczych i ro­
botniczych zaprojektowane zostały 
zgodnie ze standartami przestrzen­
nymi Ministerstwa Odbudowy przy 
zastosowaniu najbardziej nowo­
czesnych metod budownictwa. Ku­
batura domku wynosi 220 m. sześć. 
Powierzchnia użytkowa mieszkań 
nie przekracza 45 m. kw,, wyso­
kość izb wynosi 2.40 m. Aczkolwiek 
domki doświadczalne z zewnątrz 
przedstawiają się niemal indentycz 
nie to jednak każdy z nich posia­
da ściany o zupełnie odmiennej kon 
strukcji. Jeden z domków został 
dla porównania wykonany z cegły 
rozbiórkowej.

Budownictwo gruzo - betonowe 
pozwala nam na osiągnięcie znacz 
nych oszczędności przy budowie, a 
pod względem odporności na w il­
goć i wartości termicznych w n i­
czym nie ustępuje budownictwu 
tradycyjnemu. W roku bieżącym w 
domkach doświadczalnych przepro 
wadzane będą badania temperatu­
ry, celem dokładnego zbadania war 
tości ciepłochłonnych gruzo - be­
tonu.

Domki doświadczalne mimo, iż 
posiadają niewielką powierzchnię 
mieszkalną wyposażone zostały we 
wszystkie urządzenia kulturalne. 
Mieszkanie pracownicze składa się 
z pokoju dziennego, dwóch małych

20.800 traktorów w akcji żniwnej
Czechosłowacki Minister Rolnic- | Tst, w którym zawiadamia go o prze 

twa J. Durisz wystosował w tych biegu przygotowań do tegorocznych 
dniach do premiera A. Zapotockiego i żniw. Zaznacza on, że przy zbiorach

pracować będzie ogółem 20.800 trak 
torów, 24.900 automatycznych w ią- 
zaczek, 88 kombajnów i 76.000 żn i­
wiarek. Poszczególne powiaty będą 
nawzajem udzielały sobe pomocy. 
Wszystkie maszyny prywatne zosta 
ną zmobilizowane. Przyspieszone bę 
dą prace na w ielkich gospodar­
stwach rolnych, aby następnie ma­
szyny mogły być fąddane do dyspo 
zycji drobnych rolników. W kra­
jach czeskich potrzebnych jest do ' 
pomocy 45.600 sił pracowniczych w 
rolnictwie. Niedobór ten pokryty zo­
stanie przez tak zw. brygady pracy, 
złożone z pracowników publ cznych, 
młodzieży m iejskiej, rzemieślników 
oraz pracowników wolnych zawo­
dów. Na Słowaczyźnie organizowano 
są rezerwy pracown cze na wypa­
dek konieczności przyśpieszenia 
zbiorów.

P r z e m y s ł  p f y w n i n y  
Z m  W arm ińskd-^azurskic li
Przemysł prywatny zrzeszony w 

samorządzie gospodarczym reprezen 
towany na tereme województwa 
przez ekspozyturę Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Olsztynie przygo 
towuje się do wzięcia udziału w Wy 
stawie Ziem Odzyskanych.

Około 15 przedsiębiorstw woj. 
olsztyńskiego reprezentować będzie 
4 branże przemysłu prywatnego na 
Wystawie Wrocławskiej. Będą więc 
eksponaty: branży drzewnej, spoży­
wczej, fermentacyjnej i chemicznej, 
przeznaczone na eksport i rynek we 
wnętrzny. /

sypialni, kuchni, łazienki, oraz ma 
łej piwniczki. Nowością jest rów­
nież budowa jednego tylko pieca, 
który ogrzewać będzie powierzch­
nię całego mieszkania. Należy przy 
tym zaznaczyć, iż nawet przy naj­
większych mrozach nie pochłonie 
on więcej niż 20 kg węgla dziennie. 
Mieszkania posiadają posadzki z 
ksylolitu, co pozwala na znaczną 
oszczędność drzewa. W celu zaosz­
czędzenia drzewa wykonano rów­
nież framugi z gruzobetonu.

Domki eksperymentalne umeblo­
wane zostały gustownie przez Cen­
tralę Handlową Przemysłu Drzew 
nego. Meble dostosowano do po­
wierzchni mieszkań tak, iż całość 
przedstawia się bardzo estetycznie. 
Wydaje się iż budownictwo gruzo- 
betonowe ma przed sobą dużą przy 
szłość. Koszt domku przy produkcji 
masowej ocenia się mniej więcej 
na 750 tys. zł. Jedyne zastrzeżenie 
nasuwają standarty mieszkaniowe 
Ministerstwa Odbudowy, które dla 
rodziny pracowniczej są stanow­
czo zbyt szczupłe. Wydaje się iż 
przy stosunkowo niewielkim  nak­
ładzie kosztów normy te mogłyby 
uleę powiększeniu co z pewnością 
okazałoby się praktyczne i wygód 
ne dla przyszłych mieszkańców.

WF.

D z ie ln y  k o le fa rz
Ministerstwo Komunikacji przy­

znało nagrodę pieniężną w wysoko­
ści 10 000 zł. maszyniście pociągu 
Nr 388, który dzięki swej przytom

riości umysłu uniknął wypadku ko­
lejowego na stacji Wrocław — Mu- 
chobor Towarowy w dniu 10 kwiet 
nia rb.
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Aktualne zagadnienia konsumcyjne
Zasadniczą wytyczną 3-letniego 

Planu Gospodarczego jest podwyż­
szenie stopy życiowej ludności w 
Polsce, a co za tym  idzie wzrost 
¡konsumcji artykułów wytwórczych.

Gdy spojrzymy wstecz 1 ocenimy 
sytuację na odcinku konsumcyjnym 
w Polsce przedwrześniowej, musi­
my stwierdzić, że Polska należała 
do rzędu najbardziej zacofanych 
krajów  pod względem spożycia sze­
regu artykułów wytwórczych. Nie 
ulega wątpliwości, że złożyło się1 
¡na to szereg przyczyn, których źró­
dła należy się doszukiwać przede 
wszystkim w wadliwej strukturze 
gospodarczej. Jednym z głównych 
czynników wadliwej struktury go­
spodarczej w Polsce przedwojennej 
była penetracja obcego kapitału, 
który nie ujęty w  ramy interesów 
Państwa miał na uwadze jedynie 
dobro własne. ,

Gospodarka .obcego kapitału za­
rysowała się najwyraźniej na odcin 
ku przemysłowym. Skala spożycia 
żelaza i stali, stanowiąca wskaźnik 
ogólnego poziomu gospodarczego, 
była w Polsce 7 razy mniejsza na 
głowę ludności n iż w Anglii, 8 razy 
mniejsza niż we Francji, 6 razy 
mniejsza niż w  Niemczech. Podob­
nie sytuacja wygląda na odcinku 
zużycia ehergii elektrycznej, które 
było 5 razy mniejsze niż w  Anglii, 
4 razy mniejsze niż we Francji i 5 
razy mniejsze niż w  Niemczech. Zu 
życie cementu było od 4—5 razy 
mniejsze niż w  Anglii, Francji i' 
Niemczech.

Na odcinku spożycia wyrobów 
włókienniczych, papjeru i obuwia 
Polska znajdowała się na szarym 
końcu wśród państw europejskich, 
a sąsiadami jej były: Albania, Tur­
cja i Hiszpania.

Sławna historia eksportu cukru 
polskiego do Anglii, przeznaczonego 
do karmienia świń, nie przeszkadza 
Ja, ze spożycie tego artykułu było 
u nas mniejsze 5 razy niż w  Anglii 
i  2 razy mniejsze niż we Francji i 
w  Niemczech.

Zamiast systematycznie powięk­
szać konsumcję czyniono odwrotnie 
Np. spożycie węgla w  latach 
1929-31 wynosiło 854 kg., a w roku 
1938 — 720 kg. Spożycie żelaza w 
latach 1929-31 wynosiło 55 kg. na 
głowę, a w 1938. r. — 30 kg.

w z r o s t  p o t r z e b
Wojna i skutki okupacji spowo- 

dowa y zmianę struktury spożycia. 
W roku 1946 spożycie węgla na ied 
ncgo mieszkańca było większe o 85 
proc niz w 1938 r., spożycie energii 
elektrycznej o 121 proc. większe, 
wyrobow walcowanych o 19 proc. 
większe itp. Jeżeli natomiast cho­
dzi o przedmioty bezpośredniego 
spożycia obserwujemy odwrotny o- 
braz. Odczuwamy silny deficyt arty­
kułów bezpośredniego spożycia, na­
wet tych, których produkcja osiąg­
nęła poziom przedwojenny. Przyczy 
ny tego stanu rzeczy należy doszu­
kiwać się we wzroście potrzeb lud­
ności, które są znacznie większe niż 
przed wojną, a powstały właśnie na 
skutek wojny i okupacji.
. Nr ugą przyczyną jest fakt, że spo 
życie przed wojną było niejednolite 
n,a. ludności na obszarze Pol
sk\  Wiemy o tym doskonale, że np. 
spożycie zapałek w centralnei Pol­
sce było normalne, n a to m fit w 
dzielnicach wschodnich zapałkę 
dzielono na trzy części. W Polsce 
centralnej używano materiałów włó 
kienniczych, a w Polsce wschodniej 
Używano przeważnie ręcznie tkane 
samodziały, lniane i wełniane. Spo­
życie cukru wynosiło w  Polsce cen 
ralnej od 18 do 30 kg. cukru na

§ 3  r ° cznnie- a na terenach wscho 
dmch °d 2—-4 kg. Fakty powyższe
dnich bWa6 lut?ność rej°nów wscho
n K u j f n i :  w zr -  *artykułów LZ - e taklch ilości
noi m N l " ° r,Czych aby w « w  nej^ m itrze zaspokojono cała lud­
ność Polski Właśnie Plan Odbudo­
wy Gospodarczej przez przekroczę 
me przedwojennych norm w ytw ór! 
czych zapewnia równomierne 
życie całej ludności Polski.

PO REALIZACJI PLANU
W roku 1949, a więc po zakończę 

n iu  3-letniego Planu Gospodarcze­
go wzrost spożycia artykułów prze 
myślowych w  stosunku do -stanu 
przedwojennego przedstawiać się 
będzie następująco: spożycie węgla 
wzrośnie do 2077 kg. na głowę, wo­
bec 720 kg. w 1938 roku, spożycie 
stali wynosić będzie 75.9 kg. wobec
on ^  W 1937 r '! sP°życ5e cementu 
80 kg., wobec 27 kg. w 1937 roku.

W wyrobach walcowanych będzie, 
ono wyższe o 138 proc. niż przed 
woiną; w tkaninach bawełnianych 
o dwa metry więcej na głowę, w  tka 
runach iedwabnvch o 0.1 m. więcej

co dowodzi, że spożycie tkanin ba 
wełnianych i jedwabnych będzie 
niższe niż w  1938 r., biorąc pod u- 
wagę dysproporcje pomiędzy Pol­
ską centralną i wschodnią. Rów­
nież w  skórze twardej spożycie na 
jednego mieszkańca będzie mniejsze 
ńiż przed wojną o 14 proc. co jest 
związane z ubytkiem pogłowia zwie 
rzęcego i  trudnościami importowy­
mi skóry. Spożycie papieru będzie 
natomiast większe o 68 proc., niż 
w 1938 r., a jak wiadomo ilość spo­
życia papieru świadczy o kulturze 
danego narodu.

Jeżeli chodzi o spożycie artyku­
łów żywnościowych to 3-letni Plan 
przewiduje 2695 kalorii na osobo­
dzień w 1949 r., podczas gdy w 1938 
r. ilość kalorii wynosiła 2668. Kasze 
i rośliny strączkowe spożywać bę­
dziemy w tej samej ilości co w 
1938 r., cukru o 83 proc. więcej,

mięsa o 39 proc. więcej, ja j o 8 
proc. więcej, ryb 4 razy więcej. Na 
tomiast mąki pszennej będziemy spo 
żywać o 6 proc. mniej niż w- 1938 r., 
chleba z mąki żytniej o 17 proc. 
mniej, warzyw i owoców o 61 
proc. więcej.

Przegląd sytuacji konsumcyjnej 
w  kraju po realizacji 3-letniego 
Planu wykazuje dobitnie, że uczy­
niony zostanie w ie lk i wysiłek w kie 
runku osiągnięcia skali przedwojen 
nej i przekroczenia' jej w  wielu 
artykułach. Nie znaczy to jednak, 
że po realizacji tego Planu sytuacja 
będzie zupełnie zadawalająca. 
Wprawdzie zagadnienie konsumcji 
będzie całkowice opanowane, ale 
prawdziwy dobrobyt zapanować mo 
że dopiero po realizacji drugiego 
planu, długofalowego, który posta­
w i Polskę w rzędzie państw, mają­
cych najwyższe spożycie.

Rozbudowa elektrotechniki
warunkiem postępu gospodarczego

Plan rozwoju przemysłu aparatów e- 
lektrycznych związany jest ściśle z pla 
nami rozwoju całego życia gospodar­
czego na wszystkich jego odcinkach.

Trzy lata pracy przemysłu aparatów 
elektrycznych zamykają poważne osią 
gnięcia. Pozwalają one przypuszczać, 
iż przemysł ten wszedł na drogę piano 
wej rozbudowy. Nie przytaczając na 
tym miejscu szczegółów o tym, co no­
wego w zasięgu budowy aparatów elek 
trycznych jest już obecnie na warszta­
cie, a co pójdzie w następnej kolei, 
podkreślić należy kilka ważniejszych 
momentów. Przemysł aparatów elek­
trycznych dokonał już ujednostajnienia 
produkcji artykułów instalacyjnych. Spo 
śród wielu odmian, o zupełnie jednako 
wym przeznaczeniu, różniących się wy 
miarami i szczegółami konstrukcyjnymi, 
wybrano typy najlepsze,- produkcja po 
zostałych będzie przez fabryki zanie­
chana w miarę wyczerpania półfabryka 
tów i zamortyzowania narzędzi. W  ten 
sposób istniejące i przyszłe fabryki 
sprzętu instalacyjnego nie będą produ 
kować dowolnych typów i ich odmian, 
lecz tylko wybrane i komisyjnie za­
twierdzone. Kosztem zlikwidowania zu 
pełnie zbędnej i często tylko konkuren 
cją spowodowanej rozmaitości odmian i 
gatunków nastąpi podniesienie jakości 
wyrobów. W tym też celu, a zarazem 
w celu potanienia wyrobów wprowa­
dza się podział asortymentów między 
fabryki, specjalizację fabryk i produk­
cję masową.

W dziale aparatów rozdzielczych ni 
skiego napięcia program rozwojowy 
przewiduje m.in. produkcję nastawni­
ków młoteczkowych, wyłączników wrze 
cionowych, jak również innych elemen 
tów potrzebnych do wyposażenia dźwi 
gów. Program przewiduje również pro 
dukcję automatycznych wyłączników 
powyżej 1.000 do 4.000 A, styczników 
powyżej 200 A, jak również elektrycz 
nego wyposażenia tramwajów i loko­
motyw kopalnianych, a w dalszej przy 
szlości lokomotyw dla trakcji między­
miastowej.

Największe zadania ma przemysł a- 
paratów elektrycznych w dziedzinie 
miernictwa elektrycznego. W chwili o- 
becnej przemysł aparatów produkuje 
tylko amperomierze, woltomierze oraz 
niektóre przyrządy uniwersalne, a więc

tylko znikomą część programu, którego 
domaga się nasze życie gospodarcze. 
Plany na najbliższe 5 lat przewidują 
już jednak dostawę całego szeregu przy 
rządów stosowanych w urządzeniach 
rozdzielczych, szeregu przenośnych mier 
ników montażowych i laboratoryjnych, 
niektóre przyrządy do pomiaru tempe 
ratur, wreszcie pierwsze aparaty reje 
strujące.

Produkcja liczników jednofazowych 
wzrasta i dojdzie już wkrótce do 1.000 
sztuk liczników dziennie. W rb. prze 
mysł aparatów elektrycznych przystą­
pił do konstrukcyjnego opracowania no 
wego polskiego licznika jednofazowego. 
Wzrośnie znacznie produkcja zegarów 
elektrycznych. Fabryka przekaźników, 
produkująca • obecnie przekaźniki czaso 
we, pośrednie, nadmiarowo - czasowo- 
niezależne i in. przygotowuje na naj­
bliższą przyszłość przekaźniki nadmia­
rowo - czasowe - zależne, różnicowe 
oraz regulatory oświetlenia wagono­
wego.

W dziale elektromedycznym prze­
mysł aparatów spodziewa się w ciągu 
kilku lat opanować produkcję rentge­
nów, diatermii, elektrokardiografów, 
przyrządów dentystycznych itp. Sze­
reg trudnych problemów do rozwiąza­
nia nastręczy budowa elektrycznych 
pieców przemysłowych. Nie będzie też 
pominięte grzejnictwo użytku domowe­
go: kuchnie, piecyki, imbryki itp. Prze 
mysł aparatów pertraktuje ostatnio z 
zagranicą o licencję na budowę chłod­
ni domowych i przemysłowych.

Ośrodkiem produkcji elektrotechniki 
oświetleniowej, przemysłowej, trakcyj­
nej i domowego użytku oraz elektrótech 
niki motoryzacyjnej, której pierwsze ar 
tykuly pokazały się już na rynku, jest 
rozbudowująca się fabryka na Okęciu 
w Warszawie.

Zakład ten zatrudniać bedzie 2.500 
pracowników.
t Z rozszerzeniem zakresu produkcyj­

nego fabryk aparatów łączy się wpro 
wadzenie do produkcji nowoczesnych 
zdobyczy elektrotechniki jak np. zasto­
sowanie * prądów wielkiej częstotliwości 
do celów przemysłowych, aparatura 
kontrolna i regulująca do automatyza­
cji procesów technologicznych i wiele 
inn., które przemysł aparatów elektrycz 
nych ma zamiar realizować.

Dorokk ubezpieczeń społecznych
Jak wiadomo, na Wystawie Ziem 

Odzyskanych w Wrocławiu budowa 
pawilonu Z.U.S. została już zakoń­
czona Kierownictwo artystyczne 
nad pracami przygotowawczymi 
spoczywa w rękach artystów-grafi- 
ków, Eryka Lipińskiego. Tadeusza 
Trepkowskiego i inż. Konstantego 
Danko.

Ubezpieczenia Społeczne zamie­
rzają pokazać na Wystawie Wroc­
ławskiej swój dorobek w dziedzinie 
ochrony zdrowia ludności pracują 
cej na Ziemiach Odzyskanych i zo­
brazować dokonaną tam rozbudowę 
urządzeń socjalnych, służących świa 
tu pracy. W pawilonie ZUS będzie 
wyświetlany film  o działalności u- 
-ezpieczeń, obejmujących przeszło 
1/3 ludności, zamieszkującej Ziemie 
Odzyskane. Całkowite zespolenie 
tych Ziem w dziedzinie urządzeń

polityki społecznej zostanie zadoku 
mentowane przy pomocy szeregu 
eksponatów, których montaż ma 
być zakończony w najbliższych 
dniach. W związku z Wystawą ZUS 
przygotowuje szereg popularnych 
wydawnictw o warunkach uzyskiwa 
nia świadczeń ubezpieczenia choro­
bowego, wypadkowego i inwalidz­
kiego.

Notowania cen giełdy zbożow o-tow arow ej
(w  złolych za L00 k ilogram ów )

t o w a r Poznań 
2 VII

Warszawa 
2.V II

Gdańsk 
2 V II

Katowice
2.VII

Pszenic* .................... 3.600 3.600-3.700 3.600 3.600
........................ 2.400 2.400-2.500 2.400 2.400

Jęczmień pastewną 2 400 - — 2.400
Jęczmień przemiałowy — 2.400-2.500 2.300 —
Jęczmień browarniany — _ — ■—
O w ie s ................... 2.400 2.400-2.500 2.300 2.400
Mieszanka pastewna . — - — —
G r y k a ........................ 4.500-4.700 4.800-5.000 — —
Proso grube . . . . 3.300-3.600 — — —
Kukurydza . . . . — 2.700 2.700 2.700-2.800
Mąka pszenna 80% — 5.600 — —
Mąka pszenna 70% 5.500 5.900 6.000 5.800
Mąka żytnia 90% . . — ~ — —
Mąka żytnia 80% . . 3,150 3.550 3.700 3 600
Mąka ziemniaczana 8.000 — — _
Otręby pszenne 80% 1 600-2.000 I 600-1.800 1.600-2.000 I.60O-2.C00
Otręby żytnie 90%. . 1.300-1.500 1.300-1.500 1.300-1.500 1.3( 0 I 500
Otręby jęczmienne L. 100-1.200 1.100-1.300 1.1C0-1.20O 1.100-1.200
Otręby owsiane . . — — — 7.000
Piątki owsiane . . • — — _ _
Otręby kukurydziane . 1.100-1.200 1.100-1.300 1.100-1.200 1 100-1.200
Basza jęczmienna 65%. 4.200 4.400-4.600 3.900-4.200 4 4 )0-4.600
Fa«za jaglana. .  .  . — 6.400-6.600 6.400 6.700-6.900
Kasza gryczana .  ,  . — 11.000-12.000 — —
Pęczak ......................... — — _ OT—
Groch polny . . . . — _ 4.700-5.000 OT.
Groch Viktoria .  .  . — — OT.
Groch „Folger" .  .  . — _ — —
Groch pastewny. .  . — — — _
Fasola biała jećn. . . — — — OT.
Fasola kolorowa. . . _ — mm —
Fasola >Jasiek« . . — — _ —
B o b i k ......................... — — 4.400-4.600 _

•  • •  •  •  • — w 6.500 5.800-6 200
P e lu s z k a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — _ — 5.800-6 200
Fu bin żółty . . . . — — — —
Lubin słodki . . . . — w _ OT.
Lubin gorzki . .  .  , 3.600-3.900 4.000-4.100 3.500-3.900 4.000 4 200
Lubin niebieski .  .  . — „ot
Lubin odgoryczony 4.000-4.300 — — 4.600-4.800
S e ra d e la . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4.600-5.001 — — 5.400-5 900
Rzepak ozimy .  .  . — — _ —
Rzepak jary . . . . — T- — —
Rzepak przemysłowy . — _ — —
Rzepik letni . . . . — _ — OT.
Siemię lniane .  .  . 17.500-18.000 — _ 16 000-I7.00C
Siemię konopne. .  . — — —
i nianka . . . . . . 9.200-9.700 — — ot-
MąJ; niebieski do siewu - — mm 19.000-21 000
Gorczyca . . . . . 7.500-8.000 — _ Ö.500-9.ÜUU
Inkarnatka. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — _ mm

Konicz. czerw, czyszcz. — ' — mm mm -

Konicz. biała czyszcz. — — mm, mm

Koniczyna czerw. sur. — — «OT mm

Koniczyna biała sur. 1 — _ mm. mm

Koniczyna szwedzka — — mm

Nasiona buracz.past. — _ mm

Nasiona buracz. miesz — — mm ■
Kminek. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — — mm

Rzepa ścierniskowa — — mm OT.
Tymotka . . . . — — mm.

Nasiona marchwi . . — ą'mm •OT
Nasiona brukwi. .  . — _ mm mum

Nasiona pomidorów — — mm mm

Lucerna. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — — mm 52.000-56.000
Makuch kokosowy . — — _
Makuch lniany . 4.000-4.100 4.000-4-100 •OT 4,. 5 00-4.600
Makuch rzepakowy 2.100-2.200 — 2.000-2.200
Śrut kokosowy . . — _
Śrut lniany . . . 3.200-3 40C — OT • * —
.Tut rzepakowy . . 2.000-2.100 — _ 2.000-2.200
Śrut sojowy .« . . . _ — — mm

Olej lniany . . . . 65.000-70 001 68.000-70.000 _ mm

Olej rzepakowy . . 33.CC0-35.0C( 27.000-28.000 36.000-38.00( —
Pokost Inianu . . — 73.0(0-79.0(0 80.000-85.00( —
Ghmiel 5̂0 kg) I pat. o. _ OT. OT»
Słoma żytnia luzem — — — < —
Słoma pras. ży tn ia . . 550 600 — 600- 65C 600-700
Siano zw. luzem . . — — _
Siano żuj. prasowane 650-750 — 760-850 —
Siano pras. n/noteckie - — OT. OT.
Ziemniaki iad a ln e  . . 500-550 550-600 480-540 —
Ziemniaki Przemysłowe — 450-500 450-500 OT-
Marchew jadalna . . — — — OT.
Kapusta................... — — OT.
Kapusta kiszona . . — mm

B u ra k i.................... — — mm

Pietruszka . . . . - — mm

labłka Iadalne . . . . — ' ■ — mm

Jabłka przem. . . — — OT. —
Jabłka zimowe 1 gat. —1 — — OT.
Cebula . . . . . — — -

Tendencja: . . . .  i 
P o d a ż .........................1

spokojna spokojne spokojne ! spokojna

C e n y  ż y w c a
Na targowisku zwierzęcym w Po i wymi). Bydło: woły dobrze opas o

znaniu za 1 kg żywca płacono w 
dniu 30-ym czerwca (ceny loco tar­
gowisko łącznie z kosztami handło-

Rada PZU W obraduie
W ostatnich dniach .odbyło się w 

Warszawie pierwsze inauguracyj­
ne posiedzenie Rady Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych. 
Członków Rady powitał wicemini 
ster skarbu Kościński, podkreśla­
jąc w swym przemówieniu donios-

P o n ad  8 tys, d n ió w e k
W przedsiębiorstwach zatrudnio­

nych na terenach Wystawy Ziem 
Odzyskanych wypracowano dotych­
czas ogółem 8.202 dniówek. Z tego 
159 dniówek przypada na prace kie­

rownictwa technicznego, majstro­
wie i robotnicy kwalifikowani prze 
pracowali 1 068 dniówek, robotnicy 
niewykwalifikowani — 6.975.

łą rolę PZUW. Dyrektor Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych ob. An­
toniak sprecyzował cele i zadania 
instytucji, oraz przeprowadził ana 
logię między systemem ubezpieczeń 
w Polsce przedwrześniowej i obec 
nym.

Nasępnie zebrani dokonali w y­
boru władz naczelnych Rady do 
której weszli jako przewodniczący: 
wiceminister Giebartowski oraz 
jako wiceprzewodniczący poseł dr. 
Krygier. Powołano również komi­
sję statutową, regulaminową i  re­
wizyjna.

ne 108 — 115, średnio 90 — 100. ma 
ło 78, krowy dobrze opasione 110— 
130, średnio 86 — 105 mało 65 — 75, 
buhaje dobrze opasione 108 — 115, 
średnio 90 — 100, mało 86 bukaty 
dobrze odżywione 85 — 95. m iernie 
75 — 80. cielęta pelnom ęsiste 118
— 127. małomisięste 100 — 115. chu 
dziec 40 — 50.

Świnie: słoninowe poniżej 150 kg 
205 210. mięsnosłoninowe powy­
żej 130 kg 195 —- 203 poniżej 130 
kg 185 193, mięsne powyżej 80
kg 172 — 180, maciory opasione 205
—  210

Owce: młode skopy i maciorki 
115 130. starsze pełnemięsiste
100 — 110 malomięsiste 80 — 95.

Nastrój na targu ożyw ony, tei>- 
i dencja zwyżkowa, obrót średni.
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Trzyletni dorobek przemysłu włókienniczego
na Ziemiach Odzyskanych

Oszczędzamy biały węgiel
Już tylko dwa tygodni© dzieli nas od otwarcia Wystawy 

Ziem Odzyskanych we Wrocławiu. Wystawa, w sposób synte­
tyczny zobrazuje całokształt zagadnień związanych z tymi 
ziemiami, a więc między innymi ich rolę gospodarczą jako 
środka przemysłowego.

Po zapoznaniu się z imponującą już 
w dzisiejszym stadium prac Wystawą— 
jeden z dziennikarzy zagranicznych 
stwierdził w swym przemówieniu, że 
dla człowieka, umiejącego patrzeć i wi 
dzieć —  najpiękniejszą i najpotężniej­
szą wystawą są same Ziemie Odzy­
skane, ich zakłady przemysłowe, mia 
sta i wsie.

To samo wrażenie odnieśli ci wszys­
cy, którzy dzięki inicjatywie Centr. 
Zarządu Przem. Włókienniczego mieli 
możność zapoznania się z najważniej 
szymi zakładami włókienniczymi na 
Ziemiach Odzyskanych.

Historia tych wszystkich, tętniących 
dziś pracą fabryk, jest niemal zawsze 
taka sama. Zdewastowane budynki, zde 
montowane i pochowane w najbardziej 
nieprawdopodobnych miejscach maszy­
ny, garstka ludzi, którzy w najcięż­
szych warunkach rozpoczynali pracę, 
niewykwalifikowani pracownicy, któ­
rzy często po raz pierwszy zetknęli się 
z produkcją przemysłową. Schemat, pow 
tarzający się w każdym opisie zakładu 
przemysłowego na Ziemiach Odzyska­
nych, sprawy tylekroć omawiane, że 
już często nieefektowne.

Jeżeli jednak dziś, w trzecią roczni­
cę przyłączenia Ziem Odzyskanych do 
Polski chcemy przedstawić obecny stan 
ich przemysłu nie wolno pominąć jego 
historii, gdyż ona tylko może w peł­
ni zobrazować ogrom dokonanego wy­
siłku.

REPOLONIZACJA
Wartość przemysłu włókienniczego 

przejętego przez Państwo na Ziemiach 
Odzyskanych w r. 1945 określono na 
około 590 min. złotych przedwojen­
nych. Blisko trzecia część zakładów by 
la zniszczona w 60 do 100 proc. Żale 
dwie 23 proc. fabryk wykazywało zni 
szczenią mniejsze, niż 15 proc.

Do uruchomienia przejętych zakła­
dów potrzebni byli ludzie. Tych jed­
nak w początkowym okresie brakowało 
najbardziej. W roku 1945 w całym 
przemyśle włókienniczym na Żie- 
miach Odzyskanych pracowało 4.500 
osób z czego zaledwie 7 proc. stanowi 
Ii Polacy — resztę zaś Niefhcy. Dziś 
przemysł ten zatrudnia blisko 73 tys. 
ludzi, a odsetek pracujących Niemców 
nie przekracza 1,5 proc. Cyfry te mó­
wią same za siebie, dla dopełnienia 
jednak obrazu trzeba sobie zdać spra 
wę kim byli poprzednio dzisiejsi włók 
niarze.

go rodzaju uczęszcza 2.600 uczniów, 
którzy po ich ukończeniu otrzymają 
dyplomy wykwalifikowanych robotni­
ków przemysłowych. W ubiegłym roku 
zorganizowano na Z. O. pierwsze gim 
nazja przemysłowe. Poważną rolę w 
szkoleniu zawodowym odgrywają też 
doraźnie organizowane kursy rozmaite 
go rodzaju. W ciągu trzech lat uczęsz 
czalo na nie ponad 3 tys. pracowni­
ków.

PRODUKCJA
W  celu uruchomienia i odbudowy o- 

bjętych na Ziemiach Odzyskanych za­
kładów przemysł włókienniczy poczynił 
szereg poważnych inwestycji. Inwesty­
cje na Z. O. wyniosły w 1947 r. — 
27,5 proc. sum zainwestowanych w poi 
skim włókiennictwie. W roku bieżącym 
odsetek ten wynosi 20,5 proc.

Najlepszym sprawdzianem. rozwoju 
przemysłu włókienniczego Ziem Odzy­
skanych są cyfry dotyczące jego produk 
cji. Wartość jej w cenach przedwojen

nych wynosiła w 1945 r. — 15 min. 
zł., w 1946 r. — 178 min. zł. a w r. 
1947 — 356 min. zł. Nastąpił więc 
prawie 24~krotny wzrost produkcji w 
ciągu zaledwie dwóch lat.

W osiągnięciu tak wspaniałych wyni 
ków dużą rolę odgrywa ruch współza­
wodnictwa pracy i ruch wielowarszta- 
towców.

We wszystkich fabrykach Ziem Od­
zyskanych równolegle z rozwojem i roz 
budową zakładów szedł rozwój urzą­
dzeń socjalnych. Prawie wszystkie za 
kłady posiadają odpowiednio zorganizo 
wane żłobki, przedszkola, ambulatoria, 
świetlice, a nawet orkiestry, chóry i ko 
ła dramatyczne.

Fabryki włókiennicze Ziem Odzyska 
nych pracują pełną parą. Najcięższe la 
ta, w czasie których największy wysi­
łek koncentrował się na odbudowie i 
organizacji zakładów pracy są poza 
nami.

Ustrój gospodarczo - społeczny Pol­
ski Ludowej pozwoli, aby w dalszym 
etapie rozwoju produkcji nastąpił wzrost 
dobrobytu, gwarantujący robotnikom 
i pracownikom zakładów osiągnięcie po 
ziomu życiowego, odpowiadającego' ich 
potrzebom i równoważącego ogrom ich 
pionierskiego wysiłku.

H A L IN A  BRODZKA

Oczyszczanie prowadnic nie jest za­
daniem łatwym.

Rożnów jest obecnie w' Polsce elek­
trownią wodną o mocy zainstalowanej 
50.000 kilowatów.

Linia wysokiego napięcia 110.000 wol 
tów łączy elektrownię rożnowską ze 
Śląskiem, Łodzią i Warszawą, które po 
bierają od niej energię elektryczną pod 
czas porannego i wieczornego szczytu 
obciążenia. Poza tym może Rożnów

Przemysł węglowy 1948 r.

SZKOLNICTW O ZAWODOWE
Większość zatrudnionych w przemy 

Śle Ziem Odzyskanych stanowi ludność 
rolnicza repatriowana z za Buga i lud 
ność rolnicza, przybyła tu z przeludnio 
nych wsi Polski centralnej. Są to więc 
ludzie którzy nie tylko nie znali pro 
dukcji włókienniczej, ale nie mieli nig 
dy nic wspólnego z pracą w fabryce. 
W  tych warunkach konieczne było zor 
ganizowanie szkolenia rozmaitego ro­
dzaju.

W  ciągu pierwszych dwóch lat po­
nad 18 tys. osób przeszło przez szkole 
nie masowe, polegające na indywidual 
nym przyuczaniu nowego pracownika 
przy warsztacie pracy. W  tym samym 
okresie około 3,5 tys. osób przeszkolo­
no na trzymiesięcznych kursach przy 
iposobienia przemysłowego. W roku 
1947 zorganizowano jednoroczne Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego, których 
program obejmuje obok przedmiotów fa 
chowych także ogólnokształcące. Szkół 
tego typu, rozmaitych branż włókienni­
czych jest w tej chwili na Z. O. osiem 
1 pobiera w nich naukę ponad 2 tys. 
uczniów płci obojga w wieku od 16 do 
20 lat. Obok ośrodków SPP istnieją 
przy zakładach fabrycznych szkoły 
przemysłowe dla młodocianych od 15 
do 18 lat, w których nauka trwa 3 la­
ta i obejmuje także przedmioty zawodo 
we i ogólnokształcące. Do 41 szkół te-

Trzyletni Plan Gospodarczy prze­
widuje w r. 1948 wydobycie 67,5 
min. t. węgla kamiennego. Według 
ostatnich danych na dzień 1 lipca 
br. przemysł węglowy wydobył prze 
szło 33 min. ton, co wskazywałoby, 
że zakreślona przez Plan eksploata 
cja węgla w roku bieżącym zosta­
nie osiągnięta.

W roku 1947 przemysł węglowy 
osiągnął 59.130.337 t. wobec planowa 
nych 57,5 mil. t. Czy rok bieżący 
pozwoli również na przekroczenie 
planu, pokaże najbliższa przy­
szłość. Przemysł węglowy walczy 
z całym szeregiem trudności przy 
czyni jedną z najpoważniejszych 
jest brak dostatecznej ilości maszyn, 
urządzeń i części zamiennych. Prze 
mysł polski nie jest jeszcze należy­
cie przystosowany do potrzeb gór­
nictwa węglowego i koksownictwa.

„Naszym wrogiem numer 1 jest 
zła jakość materiałów, którymi się 
posługujemy — pisze naczelny dy 
rektor techniczny CZPW inż. K ru ­
piński. Natrafiamy na nieprzezwy­
ciężone przeszkody, którymi są ane 
mia przemysłu przetwórczego, zbyt 
powolne przystosowanie go do po­
trzeb górnictwa i niewspółmiernie 
słabsze dostawy z rynków zagranicz 
nych, niż chłonność tych 'rynków  
dla polskiego węgla“. Stwierdzenia 
te nie są optymistyczne. Uważać je 
należy za pierwszy dzwonek alarmo 
wy skierowany pod adresem innych 
przemysłów, od wysiłków których 
w pierwszym rzędzie zależy dalsza 
zdolność produkcyjna przemysłu 
węglowego.

Podkreślić tu należy, że wszelkie 
problemy choćby najbardziej skom­
plikowane tego rodzaju jak: odmło­
dzenie załóg, szkolenie personelu, 
wzmożenie dyscypliny pracy, zasilę 
nie przemysłu węglowego nowymi 
kadrami, są to rozwiązania, i mogą 
być rozwiązane, najlepsze jednak 
chęci nie zastąpią braku odpowied 
nich maszyn lub 'taśm gumowych 
do transportu węgla.

Rok 1948 przyniesie niewątpliwie 
rezultaty jakich oczekuje kierowni­
ctwo przemysłu węglowego, należy 
jednak pamiętać o zadaniach na r. 
1949 i już dziś uczynić wszystko, 
co leży w mocy przemysłów pomoc 
niczych, aby kluczowy przemysł 
węglowy wydobył w  ostatnim roku 
Planu Trzyletniego 77,5 min. t.

W ĘGIEL BRUNATNY, KOKS, 
BRYKIETY

W r. 1947 wydobyto 4.760 000 t. 
węgla brunatnego. Wydobycie w 
1948 r planowane jest na ca 5 min.

P K P  w  c z e r w c u
Polskie Koleje Państwowe zała­

dowały i przewiozły w czerwcu br. 
522.329 wagonów towarowych, za­
miast planowanych 486.000 wago­
nów, wykonując w ten sposób plan 
■w 107,5 proc.

Dla porównania ' podajemy, że w 
czerwcu 1938 r. naładowano na 
P K P  369 010 wag., a w czerwcu 
1947 r. 409.776 wagonów. Wzrost na

ładunków w czerwcu rb w stosun­
ku do czerwca 1938 r. wynosi 41.5 
proc., w stosunku do czerwca 1947 
r  27,4 proc.

W styczniu br P K P .  wykonały 
plan przewozów w 107 proc., w lu 
tym w 104 proc., w marcu w 109 
proc., w kwietniu w 109,9 proc. i 
w maju w 105,3 prc'

Znaczna część węgla brunatnego 
przerabiana jest na brykiety.

Plan na rok 1948 przewiduje pro 
dukcję 799 tys t. brykietów, z cze­
go 650 tys. t. otrzymamy z węgla 
kamiennego i 149 tys. t. z węgla 
brunatnego. Podkreślić należy, że 
produkcja brykietów w 1949 r. bę­
dzie kilkakrotnie większa niż przed 
wojną. Zastosowanie brykietów w  
opale domowym m. in. przez lud­
ność wiejską, która będzie je o- 
trzymywać w ramach akcji „Prze­
mysł dla wsi“ pozwoli na znaczne 
zaoszczędzenie drzewa.

Jeżeli chodzi o produkcję koksu 
w  zakładach koksowniczych nale­
żących do przemysłu węglowego to 
w 1948 r. przewiduje się osiągnię 
cie 3 min. t. koksu. Przemysł Węglo 
wy produkuje 66 proc. koksu, resztę 
produkują koksownie należące do 
przemysłu hutniczego.

Inną ważną dziedziną produkcyj­
ną przemysłu węglowego jest pro­
dukcja energii elektrycznej. Na r. 
1948 przewidziana jest produkcja w  
wysokości 1.608 mil. kWh, wobec
l. 463 mil. kWh w r. 1947.

ZJEDNOCZENIA I  ZAK ŁAD Y
POMOCNICZE

Zjednoczenie Fabryk Maszyn i 
Sprzętu Górniczego jest głównym 
dostawcą maszyn dla przemysłu wę 
glowego. Na r. 1948 Zjednoczenie 
przewiduje produkcję w wys. 24.230 
t. wartości 62 min. zł. przedwojen 
nych.

Zjednoczenie Wiertniczo -  Górni 
cze przeprowadza w rb. w dalszym 
ciągu mechanizację robót dołowych. 
Zajmuje się ono również wyrobiska 
mi górniczymi na kopalniach. Na 
rok bieżący plan przewiduje wyko­
nanie szybów i szybików — 2.800
m. b., komór ,i podszybia — 58.000 
m. sześć., przekopów — 24 000 m. 
b., przebudowy — 25.000 mtr. sześć, 
i wierceń — 23 000 m.b.

Zjednoczenie Biur Projektowo- 
Montażowych zajmuje się zagadnie­
niami energetycznymi (kotłownie,

siłownie, elektrownie) budowni­
ctwem przemysłowym oraz urządzę 
niami górniczymi. Zjednoczenie 
przystąpiło w roku bieżącym m. in. 
do rozbudowy Centralnych Warszta 
tów Elektrycznych,. organizacji Cen 
tralnych Warsztatów Parowozo­
wych itd.

Przemysł węglowy posiada szereg 
zakładów ubocznych. Obejmują one 
45 cegielni, jedną szamotownię, 2 
betoniarnie, 1 prażalnię łupku i trzy 
zakłady wyrobów kamionkowych. 
Plan produkcyjny na r. 1948 przed­
stawia się następująco: wyrobów 
ceramicznych 153 mil. sztuk, wyro-, 
bów szamotowych — 1000 t., beto­
nowych — 2.650 t., łupku prażone­
go _  77.900 t., łupku surowego — 
149 tys. t. •

Łączna suma inwestycji, w 1948 
r. wyniesie 13,3 mld. złotych. Po­
szczególne pozycje inwestycyjne wy 
noszą: inwestycje w kopalniach — 
5.957 min. zł., budowa nowych ko­
palni i zakładów — 1.268 min. zł., 
koksownie i elektrownie — 1.783 
min. zł., zjednoczenia pomocnicze 
— 1.653 min. zł., dostawy zagranicz 
ne — 2.627 min. zł.

Na budownictwo mieszkańiowe w  
1948 roku przemysł węglowy uzy­
skał kredyty w wysokości 5.870 min. 
zł.

Krótki stosunkowo przegląd sy­
tuacji przemysłu węglowego wyka­
zuje jasno, że Rząd czyni wszystko, 
aby przemysłowi węglowemu zapew 
nić jak największy rozwój. Olbrzy­
mie kredyty wynoszące 13,3 mld. 
złotych mówią same za siebie. 
Wszystko to jednak nie wystarczy, 
jeżeli poszczególne przemysły od 
produkcji których uzależniony jest 
los węgla; nie nastawią się specjal­
nie na zasilenie tego przemysłu w 
potrzebne mu materiały. Nastawie 
nie to, a raczej przestawienie się in 
nych przemysłów musi nastąpić na­
tychmiast. Hasło: „Frontem do prze 
mysłu węglowego“ Winno stać się 
nakazem chwili.

służyć natychmiastową pomocą w e»» 
razie awarii elektrowni cieplnych. W©* 
bec tych zadań musi jego gotowość 
ruchu być okresowo sprawdzana zapo- 
mocą przeglądów i ewentualnych remott 
tów wszystkich urządzeń. Przegląd tur­
bin w Rożnowie wymaga opuszczenia zai 
suw wlotowych, oraz założenia zastaw 
górnych i dolnych, aby można było 
wypompować wodę z komór turbino* 
wych. |

« ROŻNÓW W ZYW A POMOCY
W wyniku rabunkowej gospodarka 

okupanta, prowadnice tych zasuw i za 
staw były bardzo zanieczyszczone, zwlai 
szcza na dnie. W rezultacie woda prze 
dostawała się szerokim strumieniem do 
komory turbinowej pomimo opuszczenia 
zasuw i zastaw jednocześnie. Jest oczy 
wiste, że w tych warunkach nie mo­
gło być mowy o przeglądzie turbin, ai 
bezpieczeństwo i ciągłość ruchu elek­
trowni były zagrożone." Zdawało się na 
pierwszy rzut oka, że jedynym wyj­
ściem z tej niepokojącej sytuacji jest o- 
próżnienie zbiornika, by ustalić przy­
czyny nieszczelności i usunąć je. Ozna 
czałoby to pozbawienie energii elek- 
tyrczrtej w okresach szczytowego zapo­
trzebowania przemysłu Śląska, Lodzi ? 
Warszawy do czasu ponownego napef 
nienia zbiornika t.j. najprawdopodobniej 
na kilka miesięcy. W ciągu tego czaso­
kresu produkcja wielu fabryk wymieni© 
nych ośrodków przemysłowych byłaby 
poważnie ograniczona lub wręcz wstrzy 
mana, co pociągnęłoby za sobą nieo­
bliczalne . straty. Oprócz tego opróżnie­
nie zbiornika dałoby około 9 milionów 
Kilowatogodzin przeważnie małowartol

n

Odbudowa przemysłu dziewiarskiego
Państwowe Zakłady Przemysłu 

Dziewiarskiegio w Legnicy stale i 
systematycznie powiększają swą pro 
dukcję i przekraczają przewidziane 
plany produkcyjne. Podczas gdy w 
roku 1946 przeć ętny procent wyko 
nania planu wynosił 1065 proc., w  
roku 1947 wzrósł on do 110,2 proc., 
W roku bieżącym zaznacza się dal 
sza progresja. Produkcja zakładów 
w stosunku do r, 1946 wzrosła pra 
wie dwukrotnie.

Wraz z rozwojem zakładów wzra 
sta poważnie stan zatrudnienia W 
r. 1945 zakłady zatrudn ały ok. 300 
robotników, w końcu 1946 r. już 
800 osób a na początku rb. 1500 o- 
sób Całkowite uruchomienie zakła­
dów pozwoli na zwiększenie stanu 
zatrudnienia przeszło dwukrotne.

Kadry pracownicze fabryki zasili 
poważnie istniejąca przy zakładach 
szkoła przysposob.enia przemysłowe

go w której pobiera naukę około 300 
uczennic. Zorganizowana jest tu 
również zawodowa szkoła przemysłu 
dz ewiarskiego. Uczęszcza do niej 
około 80 uczniów głównie młodo­
cianych pracowników fabryki, (zd)

Ponad
milion ton węgla

Dzięki wzmożeniu pracy w por­
cie szczecińskim i w mniejszych 
portach polskich, eksport węgla 
drogą morską osiągnął w czerwcu 
1.093:870 ton. Z tego przypada na 
port gdański 408 615 t., na gdyński 
360 454, szczeciński 227 175 (w maju 
216.831) Ustkę — 52.603 (w maju 
44.993). Kołobrzeg — 23.411 t. (w ma 
ju 21 304 t.) i na Darłowo 21.122 t. 
(w maju 15.011 t*

Nurek przed zanurzeniem

ciowych, bo dostarczonych bez wzglę­
du na zapotrzebowanie, wobec 17 mi­
lionów cennych kilowatogodzin, otrzymał 
nych w okresach największego obciąże­
nia z tej samej ilości wody bez opróż; 
nienia zbiornika. |

ODPOW IEDZIALNE ZAD AN IE
Ze względu na rozmiary ewentual­

nych strat Centralny Zarząd Energety 
ki postanowił zapobiec opuszczaniu wra 
dy, wzywając na pomoc nurków z Pars 
stwowego Przedsiębiorstwa Robót Cześ* 
palnych i Podwodnych w Gdańsku. Dy 
rektor inż. P. Szawernowski, w pełń« 
doceniając znaczenie tej sprawy, wyde 
legował swą najlepszą ekipę, mimo żó 
prowadzi obecnie szereg poważnych 
prac w porcie gdańskim. Do 24 maja! 
br. nurkowie, Buczma Kazimierz i Cie - 
ślak Franciszek pod doświadczonym 
kierownictwem Jabłońskiego Jana przy 
stąpili do treningu na jeziorze rożnow 
skim, który polegał na przystosowaniu 
się do dwukrotnie większej głębokości 
niż zwykła portowa, tj. 30 metrów. CzaS 
tej zaprawy wykorzystała ekipa dla 
zbadania sposobu podejścia do prowad­
nic górnych bez cięcia lub odśrubowy- , 
wania krat wlotowych (kraty te służą.' 
do zatrzymywania wszelkich przedmi© 
tów, unoszonych przez wodę i mogą-1 
cych uszkodzić łopatki turbiny), CO 
znacznie uprościło jej zadanie i skróci 
ło czas wykonania. Nastąpiła żmudna 
praca oczyszczania prowadnic ze znaj­
dującego się tam betonu, a nawet i że 
laztwa. Bardzo słaba widoczność ze 
względu na mętną wodę, silny prąd 
i towarzyszący mu huk utrudniały w 
znacznym stopniu nieprzerwaną pracę 
nurków. Dzięki ich ofiarności i umie- 
iętnośct zawodowe? oczyszczanie pro­
wadnic górnych zakończono 31 maja 
br., a 5 czerwca, no przeglądzie wsżyst 
kicb prowadnic łolnych i wielokrotnej 
kontroli zachowania się zastaw, opusz-1 
czonycb. stwierdzono iż defekty zosta-1 
ly usunięte. Opróżnianie zbiornika nie 
jest już potrzebne, a przemysł nasz nie 
będzie pozbawiony energii rożnowskiej 
nawet w ciągu iednego dnia.

Inż. JOZEF W AKSMAN
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Z perspektywą bocznego toru (1)

Gzy należy po dzie lić  woj. poznańskie?
T \7  ojewódżtwo poznańskie jest 

dziś największym pod wzglę 
dem obszaru województwem w Pol 
sce. Ten rozrost terytorialny spo­
wodowało włączenie w  skład woj. 
poznańskiego Ziemi Lubuskiej, któ 
ra stanowi pod względem geografi 
cznego i geologicznego układu in ­
tegralną część Wielkopolski. 
Granice tego województwa sięgają 
od brzegów Odry prawie po Łęczy 
cę, obejmując potężny szmat daw­
nej, historycznej Wielkopolski. 
Równoległość terenu województwa, 
a jednocześnie wielorakość i boga 
ctwo zadań administracji państwo­
wej na tym obszarze stały się przy 
czyną stworzenia w  Gorzowie eks­
pozytury władz wojewódzkich z sie 
ctzibą jednego z wojewodów. Fakt 
ten można przyjąć jako przykład 
rozsadzania przez potrzeby samego 
życia schematycznych form admi­
nistracyjnych.

Z IE M IA  LUBUSKA JEST
CZĘŚCIĄ POZNAŃSKIEGO

W „Przeglądzie Zachodnim“ , mie 
sięczniku Instytutu Zachodniego, u- 
kazał się niedawno artykuł, wyka­
zujący przy pomocy argumentów 
naukowych niepodzielność Ziemi 
Lubuskiej I Wielkopolski. Zgadza­
my się z argumentacją autorów te 
go artykułu. Byłoby rzeczą ze 
wszech miar niepożądaną admini­
stracyjne odrywanie Ziemi Lubus­
kiej przez awansowanie np. Gorzo

do siedziby odrębnego woje-
adminUt' Ta-ki CZy inny Podział administracyjny wywiera bowiem
wpływ nie tylko na ściśle u r^d™
we życie danego terenu, lecz wp y
wa .tez na całokształt życia soołe-

I T t C-ii leJ Ziemia lubuska będzie pod_ każdym względem współ
żyła z województwem poznańskim 
tym  większe są szanse pełnego uak 
tywnienia całego jej obszaru, który 
jeszcze wymaga dużego nakładu 
pieniędzy i energii.

Trzeba na tę sprawę spojrzeć z 
perspektywy bocznego toru czyli 
pizewędrować pas największych 
zniszczeń wojennych, ciągnący sie 
od Kostrzyna aż do Gubina. Był to 
pąs wielkich uderzeń strategicz­
nych w atakach poprzedzających 
generalny szturm na Berlin Na 
dnie tej rozległej pradoliny Odry 
Lak i 6Żą £  gruzach, a m asteczka 
Ł n L  P* Gorzy,ca i i°ne) tworzą 
giupy rumowisk. Pomimo godnych 
podziwu wysiłków przedsiębior­
czych jednostek kraj ten przedsta­
w ia się opłakanie. Dla ożywienia 
martwych Słubic (stanowiących 
właściwie tylko jedną z dzielnic 
dawnego Frankfurtu) przeniesiono 
tam z Rzepina siedzibę starostwa, 
jednakże nie można życia tej miej 
«Cowości porównać z życiem jakie­
gokolwiek miasteczka w  okolicy 
Fcznenia.

A tymczasem właśnie ten przy­
graniczny pas powinien być oto­
czony specjalną opieką, właśnie 
tam musi nam zależeć na jak naj­
szybszym zatarciu śladów wo -
TnAło na • całkowite3 aktywizacji 
-połecznej i gospodarczej. To 
jest zresztą obszar przedstawia­
jący się najgorzej z całej Ziemi Lu 
buskiej,^ która w  swej części pół­
nocnej i południowej zakwitła już 
pełnią polskiego życia. Oczywiście 
aktywizacja Słubic, odciętych dziś 
oci lewobrzeżnego zaplecza, wiąże 
lin;- i i  -Ze sprQWi* Projektowanej 
orzU £  T Wej’ łączącej Kostrzyń 
E  ?ł>'b‘ce * Gubinem i przedłu

Tanegp terenu gra

w1r6dW,SrVÓe\n0TowyateZynn,kL'
najmuje promieniowanie 'woTewódz
kiego ośrodka a d m in is t r a c jo “ 

CZY KALISZ ODCIĄŻY POZNAN?
Już prawie od trzech lat jest w 

stadium dyskusji sprawa stworze­
nia województwa kaliskiego w stre 
fie  pomiędzy Łodzią a Poznaniem. 
Sprawa ta nabiera specjalnej wy­
mowy na tle powyżej nakreślonych 
zadań Poznania w stosunku do Zie 
mi Lubuskiej. Poznań jako siedzi­
ba ^województwa, zluzowany przez 
Kalisz z obowiązków w stosunku 
ao wschodnich powiatów Wielko­
polski, mógłby bardziej skoncentro 
wać swoją energię na ziemiach 
nadodrzańskich, najbardziej znisz­
czonych, a — jako ziemie przygra 
niczn,e — wyjątkowo ważnych.

Przesunięcie się całej Polski na 
zachód wymaga pewnej korekty w 
Podziale administracyjnym. For- 
ma ny podział na okręgi admimstra 
yjne nie zawsze pokrywa s?ę z rze 

czywistym podziałem kraju na o­

kręgi społeczno - gospodarcze. Sto 
lice okręgów administracyjnych po 
Winny być istotnymi ośrodkami dy 
»Pozycji danych okręgów społecz­
no - gospodarczych, wywierający­
mi na te okręgi silny i wyraźny 
wpływ. Naczelną zasadą jest łącze 
nie tego, co samo życie łączy.

W obecnym układzie stosunków 
społeczno - gospodarczych w Pol­
sce musi istnieć ścisły związek po­
między podziałem administracyj­
nym i planowaniem gospodarczym. 
Nie można traktować państwa jako 
jakiejś federacji województw, z 
których każde byłoby pod wszelki 
mi względami jak najbardziej sa­
mowystarczalne. Odrębność woje­
wództw w pierwszym rzędzie wyni 
ka z odrębności zadań, jakie posz­
czególne okręgi mają spełniać w 
ramach całości ogólnopaństwowej.

Nie można więc trzymać się ślepo 
wspomnień historycznych, przema­
wiających. za utrzymaniem takich 
czy innych całości administracyj­
nych lecz trzeba mieć na uwadze 
wielkie tendencje rozwojowe na 
przyszłość. *

GEOGRAFIA GOSPODARCZA 
A POLITYCZNA

Niemałą rolę odgrywa tu sprawa 
odbudowy zniszczonych miast i wsi. 
Nowy podział administracyjny mu­
si też uwzględniać-, skutki reform 
społeczno - gospodarczych, które 
dokonały się w  strukturze ro ln i­
ctwa po wykopaniu reformy rolnej, 
w strukturze .własności i organiza 
c ji przemysłu wskutek upaństwo­
wienia zakładów- przemysłowych. 
Ten układ stosunków włożył na 
barki władz . administracyjnych zu 
pełnie nowe i  poważne zadania, wy 
magające czujniejszego i  spraw­
niejszego funkcjonowania poszcze­
gólnych komórek urzędowych. 
Kształtująca się nowa geografia 
gospodarcza państwa musi wyw­
rzeć decydujący wpływ na jego 
geografię polityczną. Nie bez du­

żego znaczenia są też sprawy oś­
wiatowe i kulturalne, których nie 
wolno zaniedbywać właśnie na ob 
szarach przygranicznych, jak to się 
działo niestety na naszym zacho­
dnim pograniczu do roku 1939. Te 
reny martwe kulturalnie, pozosta­
wione odłogiem, cierpiące na głód 
żywego słowa polskiego, teatru, mu 
zyki stały się podatne na in filtra ­
cję obcych wypływów kulturalnych 
i wrogiej propagandy. Bó pamiętaj 
my: żadna dziedzina życia nie uzna 
je pustki. ' .

Wielkie problemy administracji 
państwowej, nad którym i głowią 
się przy biurkach uczeni specjaliś 
ci, stają się nieraz proste i jasne, 
gdy człowiek z ważnej lin ii (łączą­
cej pociągami pośpiesznymi War­
szawę z Poznaniem i Szczecinem) 
zjedzie na boczny tor, zagłębi się 
w głuchej prowincji, przypatrzy się 
jej troskom i  kłopotom, słowem— 
wsłucha się w  tętno codziennego 
życia małych komórek, które w  su 
mie tworzą w ie lk i organizm pań­
stwowy.

Zofia Karczewska-^Markiewicz

PIŁKARZE DOLNEGO ŚLĄSKA 
WALCZĄ PONOWNIE  

O MISTRZOSTWO
W poniedziałek na zebraniu Za­

rządu PZPN rozpatrywano między 
innymi sprawę rozgrywek p iłka r­
skich io mistrzostwo Dolnego Śląska.

Zarząd PZPN postanowił unie­
w ażn i wszystkie spotkania finało­
we (4-ch mistrzów grup) i polecił 
rozegrać je jeszcze raz. W finale mi 
strzostw Dolnego Śląska walczyć bę 
dą OMTUR (Jelenia Góra),| Burza 
(Wrocław) Polonia (Świdnica) i Pa 
fawag (Wrocław). Rozgrywki wyz­
naczone zostały na 8, 11 i 15 bm.

Decyzję Zarządu PZPN musimy 
uważać za słuszną i naprawdę spor 
tową, bo nie można krzywdzić ja ­
kiegokolwiek zespołu zawodnicze­
go wskutek nieudolności organ za- 
cyjnej władz okręgu. Z drugiej stro 
ny jednak trzeba wyrazić żal, że na 
czelne władze piłkarskie niedopilno 
wały w  odpowiednim czas'e pracy 
niektórych działa/czy sportowych i 
dopuściły do karygodnego bałaganu 
w okręgu dolnośląskim. Wynikiem 
tego niedopatrzenia jest zmarnowa 
ny wysiłek w poprzednich rozgryw 
kach finałowych.

Argumenty obrony i replika prokuratora
przed wyrokiem na Buehlera

W. m j

Dochodzenie przeciw krwiożercy
z więzienia w Grodnie

W związku z prowadzonym docho­
dzeniem przeciwko Kazimierzowi 
Bendykowi —- volksdeutschowi b. 
komendantowi więź enia w  Grodnie, 
który w  bestialski- sposób znęcał się 
nad posadzonymi tam więźniami, a 
ponadto powiesił k ilku  Polaków na 
placu Skiwelskim oraz zastrzel'! mę­
żczyznę o nieustalonym nazwisku na 
ul. Franciszkańskiej w Grodnie, pro 
kuratura Sądu Okręgowego w War 
szawie zwraca s ę do wszystkich o- 
sób, posiadających informacje o prze 
stępnej działalności oskarżonego o 
zgłaszanie ich osobiśc e, bądź pisem 
nie do Prokuratury Sądu Okręgowe 

go w* Warszawie (ul. Leszno N r 
53/55).

Proces Bue hlera ma się ku koń­
cowi: wczoraj przemawiali dwaj 
obrońcy oskarżonego i  replikował 
prokurator.

Pierwszy obrońca adw. Rappaport, 
podnosząc w ie lk i liberalizm Trybu­
nału dający oskarżonemu możność 
wszechstronnej obrony prosi T ry­
bunał o wzięcie pod uwagę przy wy 
dawaniu wyroku wszystkich oko­
liczności mogących przemawiać na 
korzyść ośkarżonego.

Drugi obrońca oskarżonego adw. 
Kosiński omawiając zagadnienia w i 
ny i kary oskarżonego podnosi, że 
Buehler nie wstąpił dobrowolnie 
do służby w administracji Guber- 
n ii Generalnej, przydzielony był 
natomiast rozkazem wojskowym. O 
brońca wyraz ł dalej przekonanie, 
że policja i SS stanowiły „Państwo 
w Państwie“ .

Prokurator Sawicki replikując o- 
mówił jeszcze zagadnienia prawne, 
ujawniające się W procesie i wyka 
zał, że na terenie Polski obowiązu­
je prócz międzynarodowych trakta 
tów także tzw. pospol te prawo mię 
dzynarodowe, składające się z zasad 
niczych norm, regulujących współ­
życie między narodami.

Posiecftene popołudniowe rozpra 
wy wypełniły obszerne wywody o- 
skarżonego, który powtórzył w  ostat 
nim słowie argumenty używane po 
przednio, wskazując na Franka, jako 
na głównego autora zbrodniczych 
zarządzeń okupacyjnych w Polsce.

W końcu oskarżony przyznaje, że 
przewód sądowy u jaw nił w  pełni 
zbrodnicze plany wyniszczenia Po­
laków, polskiej kultury, sztuki go­

spodarki itd . i wyraża "wdzięczność 
Trybunałowi za zapewnienie mu 
możliwości obrony i. prosi o spra­
wiedliwy wyrok.

Po ostatnim słowie ośkarżonego 
przewodniczący oznajmia, że wyrok 
ogłoszony zostanie w  sobotę, dnia 
10 bm. o godz. 10-ej rano.

Mamy wrażenie, że Zarząd PZPN 
znajdzie winnych tego zamieszania 
i odpow ednio ich ukarze. 
CZEchosłowacja przegrywa w  Bu­
kareszcie.

W niedzielę rozegrane zostały 
dwa dalsze spotkania piłkarskie w  
ramach turnieju o m-strzi-sstwo I -  
grzysk Bałkańsko-Środkowo-Euro- 
pejskich. W Bukareszcie Czechosło 
wacja spotkała się z Rumunią i po­
niosła nową porażkę, przegrywając 
mecz 1:2 (0:1). W Sofii odbyło się 
spotkań'e między Bułgarią i Jugo­
sławią. Zwycięstwo odniosła w  n im  
Jugosławia w  stosunku 3:1 (1:1).

Dzięki tym zwycięstwom Rumu­
nia i  Jugosławia wysunęły się przed 
Polskę w tabeli mistrzowskiej tu r  
nieju, która po tych spotkaniach 
przedstawia się następująco: 1) Wę 
gry — 3 gry, 5 pkt., st. br. 11:1; 2) 
Albania — 3 gry, 4 pkt.. st. br. 1:0; 
3) Rumun a — 3 gry, 4pkt., st. br. 
5:13; 4) Jugosławia 2 gry, 3 pkt., 
st. br. 3:1; 5) Polska — 2 gry, 3 pkt. 
st, br. 4:2; 6) Bułgaria — 3 gry, 1 
pkt., st. br. 4:7; 7) Czechosłowacja —> 
3 gry 0 pkt. st. br. 3:7.

W K ILK U  WIERSZACH '
Poznań — Prowincja 11:5. Rozę 

grane w Lesznie spotkanie bokser 
skie między reprezentacją Poznania 
i reprezentacja prowincji, zakończy 
ło się zwycięstwem zawodników po 
znańskich w  stosunku 11:5.

Mistrzowstwą kolarskie Szczeci-  
na. Na szosie Dąb e szczecińskie — 
Nowogard odbył się wyścig kolar­
ski o szosowe mistrzostwo okręgu 
na dystansie 100 km.

Zwyciężył niespodziewanie młody 
Nkolarz „Drukarza'* —- Jan cki w  cza 

sie 5:56:30 godz., przed Broszcza- 
kiem.

Ostatni akt VII T o a r  de P o log s ie  
Zawodnicy otrzymali zasłużone nagrody

W poniedziałek 5 bm. w  sali Pol­
skiej YMCA w Warszawie odbyło 
się uroczyste zakończenie V II  Wy 
ścigu Dokoła Polski i wręczenie na­
gród zawodnikom.

Prezes Spółdzielni Wydawniczo - 
Oświatowej Borejsza w  krótk im  
przemówieniu stwierdził, że tego­
roczny Wyścig Dookoła Polski speł 
n ił swoje zadania, dzięki wspólne­
mu wys łkow i zawodników i orga­
nizatorów. Na nagrody — zdaniem 
prezesa Borejszy — zasłużyli wszy­
scy kolarze, którzy przybyli na me 
tę. a podziw i uznanie należy się 
wszystk m walczącym na trasie, na 
wet tym, którzy nie ukończyli tej 
w ielk.ej imprezy z powodu kontu­
z ji i wypadków.

Następnie krótko przemów li pre 
zydent m .st. Warszawy Tołwiński, 
prezes  ̂ PZ Kol. Gołębiowski, inż.

M ille r w  inren iu  dyr. GUKF inż 
Kuchara, dyr. Kobus jako komisars 
wyścigu ,red. Tomaszewski — przeć 
stawiciel prasy i najstarszy uczest 
n k wyścigu L ip iński w im ieniu ko­
larzy.

Po krótkiej częśei artystycznej na 
stąpiło rozdanie nagród dla zwycię­
skich drużyn w konkurencji między 
narodowej, dla pierwszego zespo­

łu klubowego i indywidualne. Zwy­
cięzca Wójcik zebrał ich więcej niż 
sam mógł unieść, ale nie zabrakło 
też nagrody dla żadnego z kolarzy; 
którzy dojechali do Warszawy.

Nagrodę redakcji „Rzeczpospoli­
tej i Dziennika Gospodarczego“  dla 
najlepszego Polaka w  „Tour de Po 
logne 1948 r.“ — aparat fotograficz 
ny - otrzymał tegoroczny zwycięz 
ca Wójcik Wacław (SKP — Warsza 
wa)

Muzyczny konkurs genewski
W dniu 3 bm. po dwudniowej au­

dycji ju ry  polskiego konkursu eli­
minacyjnego do Międzynarodowego-' 
Konkursu Muzycznego- w Genewie 
pod przewodnictwem Piotra Per­
kowskiego i przy współudziale se­
kretarza Wiktora Bregy wybrało 
skład polskiej reprezentacji muzy­
cznej?

W kolejności uzyskanych pun­
któw ju ry  wybrało jednogłośnie: 
Bohdana Paprockiego (tenor), Eu­
genię Szaniawską (sopran), Edwar­
da Statkiewicza (skrzypce), Alinę 
Bolechowską (sopran), Bolesława 
Jankowskiego (baryton), ; Edwina 
Golnika (waltornia, większością gło­
sów) i Henryka Palulisa (skrzypce, 
jednogłośnie).

Reprezentowany jest tedy śpiew, 
skrzypce i waltornia. Udział tego 
ostatniego instrumentu jest nie- 
zmniernie dodatnim objawem rów­
nouprawnienia muzycznego, tak u 
nas niestety i niesłusznie dotąd 
nieprzestr-zeganego. •

Poziom elim inacji był wysoki i 
interesujący.

Bohdan Paprocki, znany nam już 
z  ̂występów Opery Śląskiej, poczy­
n ił w ciągu roku postępy tak duże, 
że śpiew jego sprawił nam wszyst­
kim  dużą niespodziankę. Liryczny

Eliminacje polskie
jego tenor brzmi czysto, równo, 
szlachetnie i bardzo kulturalnie. 
Inteligencja śpiewaka i wzorowa 
dykcja dopełniają całość wrażenia.

Eugenia Szaniawska (prof. Zofia 
Brćgy) posiada bezsprzecznie głos 
i ładny i silny, jest bardzo muzy­
kalna, posiada dobrą szkołę śpiewu, 
potrafiła nam pokazać piękne pia­
na, niemniej jednak dolna skala jej 
głosu była nieco przygłucha, górna 
zaś zbyt ostra.

Z dużym j  trudnym programem 
wystąpił na audycji Edward Stat- 
kiewicz, skrzypek orkiestry Pol­
skiego Radia. Możliwe, że koncert 
Mozarta wypadł nieco szaro, jednak 
skrzypek ten wykazał wysoką tech 
nikę i czystość gry, ładny ton, a 
przede wszystkim pedantyczną so­
lidność i pewność siebie.

Wychowanka konserwatorium war 
szewskiego (prof. Kazuro), Alina 
Bolechowską, śpiewaczka znana za 
równo ze sceny, jak i estrady war­
szawskiej, pierwszy dopiero raz 
przedstawiła się nam w szerszym i 
głębszym repertuarze. Łatwa emisja 
m.łego jej głosu, czystość i jasność 
barwy, a zwłaszcza połączenie wiel 
kie.j powściągliwości z dobrą inter 
pretacją sprawiły na nas jak naj­
lepsze wrażenie. Śpiewaczka wyda­

je się być daleka od wszelkich efek 
tów, przeciwnie, cechuje ją raczej 
skromność i  prostota. Są to cechy 
bardzo dodatnie, gdyż buduje się 
zwykłą na nich najsolidniej, najle­
piej i najwięcej.

Bolesława Jankowskiego, baryto 
nisty z Krakowa nie mieliśmy moż 
ności wysłuchać na audycji, a w 
koncercie laureatów udziału nie 
wziął.

Edwin Golnik, waltornista z Byd­
goszczy, wykonał na pięknym, lecz 
trudnym tym instrumencie koncert 
Es-dur Mozarta, zachowując dużo 
czystości gry i ładną kantylenę.

Również wychowaniec Konserwa­
torium Warszawskiego, Henryk Pa 
lulis, wykazał w  swej czystej i spo­
kojnej grze skrzypcowej ładny ton 
i  dobrą technikę.

Poza konkursem popisywał się na 
flecie Leon Tejkowski z Bydgosz­
czy.

Audycja sobotnia, której wysłu­
chaliśmy w całości, sprawiła na nas 
wrażenie turnieju sopranów. Wystą 
piła na niej również Maria Zien- 
tówna (prof. A. Sari), która choć 

przekroczyła niezbędną ilość pun­
któw, laureatką rjiestety nie zosta­
ła. Być może, że śpiewaczka ta po­
siada niełatwą może emisję głosu, 
ale sopran jej jest tak ładny, czysty 
i równy, barwa głosu tak ciekawa, 
a przy tym muzykalność, wyszkole­
nie i kultura tak wysokie, że choć 
z żalem nie możemy ogłosić jej ja­
ko laureatki, z przyjemnością za to

wypełniamy swój obowiązek spra­
wozdania z je j występu.

Ogólną bolączką konkursu w dzie 
dżinie śpiewu było n&dal to, co już 
raz poruszaliśmy w kwietniu br. z 
racji konkursu śpiewaczego YMCA  

nadmiar a rii i niedobór pieśni. 
K lim at operowy, zwłaszcza w  War 
szawie, nie jest zupełnie zdrowy i 
pomimo wszelkich utyskiwań nie za 
nosi się na jego poprawę. Nic dziw 
negb, że zachodzą później tego ro­
dzaju paradoksy, jak z kandydat­
kami konkursowymi NN 17 i  18. 
Nr. 17 przestała śpiewać arie i w y­
szło jej to na dobre, a może wyjść 
nawet na lepsze, a Nr. 18 nie prze­
stała i dlatego nie wyszło jej to na 
dobre, a może wyjść nawet i na gor 
sze.

Czy reprezentacja polska odnie­
sie sukces nad Lemanem — dowie­
my się już po wakacjach.

Występującym akompaniował wy 
trwale prof. J. Lefeld i E. Werni- 
kówna.

Publiczność reagowała na wystę­
py kandydatów bardzo żywymi i  
nieraz zbyt rażącymi w swej ser­
deczności oklaskami. Audycja kon­
kursowa to ani zwykły koncert, ani 
też mecz sportowy, tylko poważne 
analizowanie próby artystycznych 
sił. piątego też należy unikać ra­
żącej owacji, a zbyt wezbrane ado­
racją j uwielbieniem uczucia za­
spakajać. jak przystało, prywatnie 
potem, albo może i lepiej przedtem.

M. BORZĘCKI
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Wieżyce na straży Ztocieńca
Od raportu Lagerfllhrera do akademickiej fryzury

Parteigenosse Otto Gohdes, skła 
dając raport swemu fuehrerowi, 
nie przypuszczał nawet, że za kilka 
lat w  tym  samym miejscu raport 
po polsku składać będzie polski o- 
ficer swemu przełożonemu, płk. 
Szombergowi z Gł. Urzędu K u ltu ­
ry  Fizycznej. Pg. Otto Gohdes nie 
m iał zresztą wtedy czasu na podob 
ne rozważania. Do jego obozu, do 
Ordesburgu w  Krbssigsee w  t. zw. 
Szwajcarii Pomorskiej przybył na 
inspekcję sam fuehrer w  towarzy­
stwie szefa młodzieży Baldura von 
Sehiracha. A było co inspekcjono- 
wać! Nad kilkoma jeziorami, 
wśród lasów, wzniesiono w ie lk i 
obóz dla młodzieży hitlerowskiej. 
Zbudowano go w stylu staroger- 
mańskim, murowane budynki k ry  
te są wysokim, trzcinowym dachem 
ale nie zapomniano o wszelkich no 
woczesnych urządzeniach . wnętrz.

Stworzono ten olbrzymi ośrodek, 
ażeby wychować młodzież w  wa­
runkach spartańskich, zdała od ro 
dżiny, od zabaw dziecięcych, od 
wszystkiego, co ludzkie, co w y­
wrzeć mogłoby jakiś dodatni 
wpływ  na młodego boga narodu 
„panów“ . Sam „w ie lk i“ Rosenberg 
był szefem naukowym tego gniazda 
sępów, a inn i dostojnicy Trzeciej 
Rzeszy często odwiedzali obóz, cie 
sząc się z wyraźnych postępów mło 
dzieży, której później zaliczano do 
egzaminów praktykę w  oddziałach 
SS w Polsce, Rosji i  innych kra­
jach okupowanych.

Na 80 hektarach wzniesiono wte 
dy wielką ilość różnych zabudo­
wań, które mogły pomieścić do 10 
tys. ludzi. A  była to ty lko  piąta 
część projektowanego obozowiska. 
Wojna przerwała dalsze rozbudo­
wywanie ośrodka, sklecono więc 
na prędce szereg baraków dla woj 
ska, które tu przygotowywało się do 
ofensywy na Polskę, i zlikwidowa­
no „szkołę“ .

Potem była wojna, później I  A r­
mia po zdobyciu Kołobrzegu zawę 
drowała w  te strony. Wtedy mała 
mieścina obok obozu wróciła do 
swej dawnej nazwy Złocieńca, są­
siednie miasteczko powiatowe zno 
wu, jak dawniej, nazwano Draw­
skiem, a pobliski obóz zajęło woj­
sko. Rok temu zimowały tu hufce 
Przysposobienia Rolniczo - Wojsko 
wego, potem przyszły oddziały 
„Służby Polsce“ , a dziś mieści się 
tu  Ośrodek WF Głównego Urzędu 
K u ltu ry  Fizycznej.

Obóz, przechodząc różne koleje 
losu, nie wyszedł z wojny obronną 
ręką. Wprawdzie zniszczeniu uległ 
tylko jeden duży budynek, ale za 
to wnętrza zostały ogołocone ze 
wszystkiego, co przedstawia jakąś 
wartość. Tak więc nie ma już 
wspaniałych urządzeń podziemnej 
kotłowni, nie ma wodociągów, ka­
nalizacji, a oświetlenie elektrycz­
ne doprowadzono na razie do nie­
których tylko pomieszczeń.

W ciągu k ilku  ostatnich miesię­
cy, od kiedy Wprowadził się tu Oś 
rodek Wych. Fizycznego, zrobiono 
bardzo wiele. Uporządkowany zo­
stał leżący na uboczu oddzielny o- 
bóz kobiecy (jeszcze niedawno mie 
szkały tu  dzisiejsze uczestniczki 
z^otu Sokołów w  Pradze Czeskiej), 
nagromadzono ocalały sprzęt, zmon 
towano w ielkie nowoczesne kuch­
nie, urządzono wiele nowych boisk 
i terenów sportowych, a nad brze­
giem pobliskiego jeziora zbudowa 
no przystanie i pływalnie.

Całemu obozowi patronują jak­
by dwie w ielkie wieżyce, w któ- 
r j  ch zręcznie zamaskowano kom i­
ny centralnej siłowni. W planach 
niemieckich miało, ich być cztery, 
przestrzeń między nim i miała być 
połączona murami, tworząc jakby 
warowny zamek z bocznymi baszta

mi. Z 40-metrowych wież rozciąga 
się piękny w idok na cały obóz, je ­
go otoczenie i lśniące tafle okolicz 
nego pojezierza.

Oczywiście daleko jeszcze do peł 
nej odbudowy całego obozu. Potrze 
ba na to ponad 5 m iliardów zł., a 
tych m iliardów nie ma. Są inne, 
bardziej pilniejsze potrzeby. Skrom 
nie przydzielane fundusze idą na 
razie na zabezpieczenie przed dal­
szym niszczeniem a przede wszyst­
k im  — na uruchomienie centralne 
go ogrzewania (jeszcze przed zimą).

Gdy byłem tam przed tygodniem, 
w  Złocieńcu przebywała ekipa poi 
ska przygotowująca się do zlotu 
Sokołów w Pradze. Obóz kobiecy 
był zapełniony do ostatniego miej 
sca, a W centralnym obozie ty lko 
k ilka baraków było zamieszka­
łych. Wszystkie baraki na zewnątrz 
wyglądaj,ą niepozornie, po prostu 
murowane długie parterowe domy, 
kryte wysokim dachem z trzciny, 
której tu  nie brakuje. Pełny luk ­
sus wyposażenia widać dopiero, 
gdy się wejdzie do środka, a ra ­
czej, gdy się zejdzie do podziemi. 
Tutaj zbudowano w ielkie umywal­
nie, natryski i łaźnie, korytarze 
wyłożono kafelkami, umocowano 
nawet nad każdą umywalnią pół­
kę i  lustro. Wszystko to jednak nie 
stety czeka cierpliw ie na wodocią­
gi i centralne ogrzewanie, bez któ 
rego nie ma mowy o racjonalnej 
odbudowie pięknego ośrodka.

W ielki plac apelowy obozu przez 
cały dzień był w  tym  okresie za- 
pełńiony młodzieżą, która ćwiczy­
ła do praskiego pokazu gimnastycz 
nego. Trzy razy dziennie olbrzymia 
jadalnia zapełniała się roześmia­
nym tłumem młodych, którzy dwu­
tygodniowy pobyt w  Złocieńcu bar 
dzo sobie chwalili. Tamci już wy­
jechali. W tych dniach do obozu 
przybędą studenci z Akademii Wy 
chowania Fizycznego i ze Studiów 
WF z różnych miast. Spędzą oni 
tuta j letnie miesiące na ćwicze­
niach i wypoczynku. Jednocześnie 
pojawią się w  Złocieńcu sportow­
cy różnych klubów i przyszłe eki­
py olimpijskie ze swymi trenera­
mi. „.Całemu obozowi patronują dwie wielkie wieżyce...

Dzień w  dzień na wysoki maszt 
wciąga się biało - czerwoną chorą­
giew. Dzień po dniu przy wieczór 
nym apelu rozbrzmiewają na w iel 
kim  placu słowa polskiego raportu, 
o którym kiedyś nie śnił na­
wet Pg. Otto Gohdes, były La- 
gerfiihrer in Krbssigsee. A już na 
pewno nie spodziewał się pan Wal 
ter Oberauer z Hamburga, którego 
pracownicy wmontowali w  umy­
walniach piękne lustra, że w  tych 
lustrach po k ilku  latach przejrzy 
się uśmiechnięta twarz polskiego I Konferencja ma charakter naukowy i 
chłopca i młoda studentka AWF z poświęcona jest zaznajomieniu studen
Bielan poprawi sobie uczesanie. t(̂ w medycyny wszystkich krajów z u-

rządzeniami i programem studiów me 
MACIEJ SWIERCZYNSKI I dycznych na uniwersytetach angiel-

Studenci polscy biorn udział
w Międzynarodowe! Konferencii Medyczne!

Do Londynu udała się delegacja poi- / skich w Oxfordzie i Birgmingham. UN
skich studentów medycyny na Między 
narodową Studencką Konferencję Me­
dyczną, która obradować będzie w 
dniach od 6 do 23 lipca br. z udzia­
łem delegacji z 30 krajów.

„Dar Pomorza“ odpłynął w daleka podróż
(Korespondencja własna)

W  okresie Święta Morza największą 
atrakcją dla niezbyt licznie przyby­
łych tu wycieczkowiczów z głębi kra­
ju był niewątpliwie statek szkolny „Dar 
Pomorza“. Przycumowany przy nabrze 
żu na wprost Wałów Chrobrego, zwa­
biał tłumy miejscowej i przyjezdnej lud 
noścj. Jego piękna, zgrabna sylwetka 
przyciągała wzrok już z daleka — wy 
dawał się pełen uroku i tajemniczości. 
Toteż każdy z tłoczącego się tłumu 
na nabrzeżu pragnął dostać się na po 
kład i zwiedzić statek. Dyżurni kade­
ci i oficerowie nie mało natrudzili się, 
aby utrzymać porządek zarówno przy 
wejściu na trapie, jak na statku przy 
zwiedzaniu. Za to każdy z nich co 
dnia otrzymywał setki miłych uśmie­
chów od tysięcy pań i panienek, jakie 
przewijały się przez pokład statku. Na 
leży przypuszczać, że wiele z nich uto 
piło swoje serduszka w dziarskich, ład­
nie umundurowanych wilkach morskich.

Świąteczny okres się skończył i z 
dniem 1 lipca kadeci zabrali się do co­
dziennej pracy pokładowej, pomnożonej 
jeszcze przez potrzebę przygotowania 
statku do dłuższej podróży. Należało 
wyszorować pokłady, wysuszyć żagle, 
naciągnąć wanty, wzmocnić olinowanie 
i w ogóle sprawdzić cały takelunek stat 
ku. Pod dozorem bosmanów i oficerów 
kadeci sprawnie wykonali pracę. W  
ciągu dwóch dni wysoko, 'wysoko na 
masztach i rejach zwijały się figurki 
kadetów przy oprzątaniu żagli. Podzi­
wiano ich z dołu. „Szczury lądowe“ z 
jednej strony zachwycały się odwagą i 
zręcznością kadetów, z drugiej ze zgro 
zą wyrażano obawę, czy aby nie dosta 
nie któryś z kadetów zawrotu głowy i 
nie runie w dół. Próżne obawy. Mary­
narz jest zwinny i czujny. Przez cały o- 
kres kilkunastoletniego władania stat­
kiem wydarzył się zaledwie jeden wy 
padek spadnięcia z rei pracującego ka 
dęta.

Odnowiony, odświeżony, bielutki

czestnicy konferencji zwiedzą również 
społeczne instytucje zdrowotne Londyn 
nu. f

W  programie konferencji studentów 
medycyny przewidziane jest przedysku« 
towanie takich zagadnień, jak rola mei 
dycyny społecznej w dobie obecnej,, 
upowszechnienie i zasady kształcenia) 
medycznego oraz plan pracy Biura Mei 
dycznego Międzynarodowego Związku 
Studentów.. J

W  skład delegacji polskiej weszli oK* 
Selecki, przewodniczący Ogólnopolskie-̂  
go Związku Akademickich Stowarzjw 
szeń Medycznych, ob. ob. Wald, Hor-* 
nowski i Narkiewicz.

„Dar Pomorza“ w dniu 5 lipca opuścił roku powrócił do kraju i znowu rozpo

«.Wielki plac apelowy zapełniony był młodzieżą, która ćwiczyła do pra- 
' skiego pokazu gimnastycznego.««

Szczecin — od niedawna swój port ma 
cierzysty. Tym razem uda się do por­
tów Francji, Anglii i Norwegii. Obje- 
dzie dookoła Morze Północne. Będzie 
to podróż krótsza od zeszłorocznej, kie 
dy to statek odwiedził zachodnią część 
Morzi Śródziemnego. Za to następna 
podróż przeciągnie się całe miesiące, 
bowiem statek uda się do Indii Zachód 
nich i prawdopodobnie do Brazylii. Bę 
dzie to pierwsza dłuższa podróż ćwi­
czebna polskiego statku szkolnego.

W  obecną podróż „Dar Pomorza“ 
zabrał ponad 150 kadetów. Jest to dla 
nich praktyczna szkoła kunsztu żeglar­
skiego. Nabiorą wprawy w szorowaniu 
pokładu, malowaniu kadłuba, manipula 
cji z żaglami i linami, z wykreślaniem 
kursu, określaniem pozycji statku i w 
ogóle praktycznym zastosowaniem teo 
retycznych wiadomości z nawigacji, lo 
cji, meteorologii, kosmografii itd. Zna 
komicie urządzony „Dar Pomorza“ jest 
dostatecznie zaopatrzony w przyrządy 
nawigacyjne. Rozporządza nawet apa 
ratem radarowym. Ze wszystkich stat­
ków polskiej marynarki handlowej tyl 
ko „Batory“ i „Dar Pomorza“ mają 
aparaturę radarową.

Nasz statek szkolny został nabyty w 
1930 roku ze składek społeczeństwa po 

morskiego. Dlatego nosi charaktery­
styczną swoją nazwę. Co roku wypły­
wał na szkolne rejsy. Zahaczał o porty 
nieomal wszystkich mórz i oceanów. Od 
był podróż dookoła świata. Do wojny 
łączne podróże statku zajęły okres o- 
koło 1500 dni czyli przeszło 4 łata. 
Prawie cały czas statek płynął pod do 
wództwem kpt. Maciejewicza, którego 
dopiero na dwa lata przed wojną zmie 
nił kpt. Kowalski, a po wojnie kpt. 
Stefan Gorazdowski.

Okres wojny przebył „Dar Porno

czął szkolenie kadetów, wyrabiając w 
nich hart i zaprawę do ciężkiego przy 
szłego zawodu morskiego. Należy do 
najpiękniejszych fregat szkolnych. Im 
ponująco przedstawia się szczególnie w 
pełnym ożaglowaniu podczas lekkiej 
bryzy. Jego piękna sylwetka wzbudza 
za granicą zaciekawienie i zachwyt. Na 
si przyszli wilcy morscy są dumni ze 
swego statku. Tak samo i załoga. Poza 
zgrabną sylwetką kadłuba i harmonij­
nym takelunkiem „Dar Pomorza“ sły­
nie w obcych portach z czystości i ry­
cerskości jego załogi stałej, jak rów­
nież okresowo przebywających na nim 
kadetów — uczniów Państwowej Szko 
ły Morskiej w Szczecinie.

BOL. K U ŹM IŃ S K I 
Szczegin, 5 lipca.

Zasługi junaków „SP”
w walce z aowodztu

Junacy „Służby Polsce“  podcza« 
ostatniej powodzi wzięli udział w  
akcji ratowniczej we wszystkich za 
grożonych powiatach. Swą postawą 
wykazali oni głęboko obywatelskie 
uświadomienie, niosąc pomoc do­
tkniętej powodzią ludności, budu­
jąc tymczasowe wały ochronne W 
licznych wsiach.

Wykańczając przed wyznaczonym) 
terminem odcinek wału ochronnego 
na Wiśle pod Gniewniewicami, jU 
nacy zabezpieczyli dziesiątki ty ­
sięcy hektarów ozimin i ka rto fli 
przed zniszczeniem.

O ich wybitnej pomocy w  dzielę 
ochrony ludności i je j dobytku w y 
raził się z uznaniem Minister Pra­
cy i Opieki Społecznej Rusinek" 
podczas inspekcji terenów nawie­
dzonych powodzią.

Młodzież warszawska 
s^ i i  t  u  Polsce

Od wczoraj opuszczają Warszawę 
obozy wędrowne, zorganizowane 
przez Wydz. Wczasów Zarządu 
Miejskiego dla młodzieży warszaw­
skich szkół średnich. 3 obozy żeń-i 
skie udają się nad morze i  zwiedzą 
wszystkie większe miejscowości na 
Wybrzeżu. Czwarty obóz żeński u - 
daje się na Mazury i Warmię. W! 
tą samą stronę wyjeżdża jeden a 
męskich obozów. Drugi męski obóa 
wędrowny za cel swych wycieczek 
obrał sobie Góry Świętokrzyskie,’ a 
trzeci zwiedzi Sudety i  Dolny Śląsk,

Każdy z obozów został wyposaż 
żony w sprzęt gospodarczy, sportom 
wy, w  przewodniki i  mapy, zniżk? 
kolejowe, żywność i  odpowiedni za 
pas pieniędzy. W sierpniu ruszają 
z Warszawy dalsze trzy obozy: dwa 
obozy dla młodzieży szkół powszech 
nych i jeden dla dorosłych, spośród 
pracowników miejskich.

Trzy miesiące sądów obywatelskich

rza“ w Sztokholmie. W  połowie 1945 w 34.

W ciągu trzech pierwszych mie 
sięcy istnienia sądów obywatelskich 
w 94 gminach miejskich i wiejskich 
wpłynęło 971 spraw.

W tym czasie załatwiono 470 
spraw, w  czym zapadły 203 wyroki, 
w sprawach karnych. Sądy obywa­
telskie m iały do czynienia najczę­
ściej ze sprawami o pobicie i obra 
zę oraz o opilstwo i zakłócenie spo 
koju publicznego. W ciągu 3 miesię 
cy zapadło 14 wyroków w sprawach 
cywilnych, przy czym w najw ięk­
szej ilości wypadków spory dotyczy 
ły  naruszenia przygranicznych pa­
sów ziemi na terenach poszczegól­
nych gospodarstw, lub też drobnych 
odszkodowań. Ponadto przed sąda­
mi obywatelskimi zawarto ugody 
w sprawach karnych w 43 wypad­
kach, w sprawach cywilnych zaś

W Min. Sprawiedliwości trwają 
obecnie prace nad przygotowaniem 
zarządzenia o uruchomieniu sądów 
obywatelskich w  następnych 100 
gminach miejskich i w iejskich, głó 
wnie na terenie województw cen­
tralnych-

PZZ prosi o informacjo 
o b. piątej koSumne

Polski Związek Zachodni zbiera 
materiały dotyczące przejawów 
działalności niemieckiej piątej ko- 
lumny (wywiadu) w  Polsce w ostat 
nim okresie przed wybuchem woj- 
ny.oraz podczas działań wojennych 
w r. 1939. PZZ prosi wszystkich» 
którzy posiadają jakieś informacje 
w tej sprawie, o zgłoszenie się do 
sekretariatu PZZ w Warszawie AL" 
Jerozolimskie 29 w godz. 9—13.
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...ZE ZNOWU OGRODNICY miej 
scy mają kłopot z warszawską pub 
licznością. Po niedzielnym przejeź 
dzie kolarzy, biorących udział w 
wyścigu „Dookoła Polski“ , trawni 
k j ulic, którędy przejeżdżali zawód 
nicy, zostały zupełnie zdeptane 
przez warszawiaków, którym oczy 
wiście bardziej zależało na zoba­
czeniu z bliska kolarzy, niż na osz 
czędzeniu skrawka zieleni. Chyba 
jedynym lekarstwem na nasze traw 
n ik i byłoby ułożenie na nich zasie 
ków z drutów kolczastych. Wpraw 
dzie nie będzie spod nich widać 
wiele zieleni, ale- przynajmniej n ikt 
nie wejdzie na trawnik.

...ŹE NIESZCZĘSNY ODCINEK 
Hożej  ̂od Marszałkowskiej do Poz­
nańskiej przeżywa prawdziwe ka­
tusze motoryzacyjne. Na kilkudzie 
sięciu metrach ulicy zgrupowały 
się tak bardzo „zmotoryzowane“ in 
stytucje, jak Pogotowie Ratunko­
we, LOT i delegatury ONZ. W go­
dzinach biurowych stoi więc na 
jezdni, chodnikach i pseudotrawni 
fcach po kilkadziesiąt wozów, w 
tym kilka sanitarek i dwa, trzy 
wielkie autokary. Oczywiście zgod 
nie z tradycją warszawską żadna 
z instytucji nie ma specjalnego par 
kingu. Żeby przejechać przez Ho­
żą w tym miejscu, trzeba mieć du 
żo zdolności 
stycznych.

Największe zmiaay na trasie W — Z 
można zaobserwować teraz w obrębie 
przyszłego Rynku Mariensztadzkiego. 
N ic dziwnego. Na kilkanaście domów 
kierownictwo budowy położyło wielki 
nacisk, bo od wykończenia mieszkań 
w tym zabytkowym osiedlu zależy dal 
szy los, powodzenie i dotrzymanie ter 
minów przy budowie całej trasy. Nie 
można rozbierać zawadzających domów, 
jeśli się ich mieszkańcom nie dostar­
czy nowych lokali.

Osiedle mariensztadzkie rozdzielono 
na cztery serie. Pierwsza (chronologicz 
nie) seria fo kilka domów przy samym 
Mariensztacie. Do wznoszenia ich 
przystąpiono jeszcze przed kilkoma mic 
siącami i teraz domy te są już pod da 
chem i pracują w nich instalatorzy 
przy zakładaniu wodociągów, kanaliza­
cji, światła i gazu.

Druga seria domów powstaje od So 
wiej do kościoła Bernardyńskiego. Bocz 
ne mury budynków sięgają teraz pierw 
szego piętra. Trzecia seria domów bu­
duje się przy ul. Białoskórniczej. Wyko 
pano już doły pod fundamenty i nie­
długo rozpocznie się wznoszenie ścian. 
Ostatnia seria niedaleko Bednarskiej

----- -------  —  jeszcze nie zarysowała się bardziej „na
cyrkow o - e k w ilib ry -  I macalnie“ . Na razie kilkadziesiąt fur- 

I manek wywozi tutaj gruz i dopiero przy

G d z ie  fe s t  K o m is ja ?
Co z nazwami ulic?

W maju br. Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej postanowiło powo 
łać specjalną komisję, której zada­
niem byłoby „zweryfikowanie“ u- 
chwały o zmianach nazw ulic war 
szawskićh. Tym samym poprzednia 
uchwała, mocą której zmieniono na 
zwy wielu ulic stolicy, została „za­
wieszana' w czynnościach“ . Nie prze 
szkodziło to jednak Zarządowi Miej 
skiemu w wywieszeniu wielu ta­
bliczek z nowymi nazwami. Mało 
tego: władze miejskie poszły nawet

Rośnie osiedle na Mariensztacie
afe i trasa W — Z nie pozostaje w tyle

dalej, niż sama ustawa, i w zapale 
reformatorskim pozmieniały na­
zwy tych ulic które „ocalały“ od 
pogromu na posiedzeniu plenarnym 
SRN.

Mimo jednak powołania komisji 
nic się nie zmieniło. Komisja nie 
odbyła jeszcze ani jednego posie­
dzenia, nie zostali do niej powoła­
ni ci, którzy m ieli w niej zasiadać, 
a więc m. in. literaci i dziennikarze 
i tabliczki z nowymi nazwami dalej 
wiszą.

Cenny dar
dla Biblioteki Narodowe!

Biblioteka Narodowa w Warsza­
wie otrzymała cenny księgozbiór 
po śp. Witoldzie Zosel (emerytowa­
nym profesorze gimnazjalnym) 2 
rąk Zofii Możdżyńskiej.

Księgozbiór ten, składający się z 
481 jednostek, zawiera m. in. 409 
druków zwartych w  440 tomach, 35 
czasopism w 93 tomach i  33 mapy. 
Są to dzieła głównie z zakresu ję­
zyka i literatury polskiej oraz pe­
dagogiki. Wśród dzieł wyjątkowej 
wartości jest Słowackiego „Poema 
Miasta Dantyszka o piekle“  w  p ierw  
szym wydaniu (paryskim) z r. 1839.

Wykop tunelowy od strony Miodowej

w m a m m m

W Â H S Z A W V
CZTEROPIĘTROWY DOM M IE­

SZKALNY przy Lwowskiej 6 jest 
teraz pokrywany tynkiem zewnętrz 
nym. W lokalach, przeznaczonych 
dla prac. państwowych, założono 
już instalacje wodociągowe i świetl 
ne, ułożono podłogi i oszklono okna. 
Dom będzie oddany do użytku jesz 
cze w lecie br.
• PRACE REMONTOWE w gmachu 

Biblioteki Krasińskich na Okólni-

ku posuwają się w  szybkim tempie 
naprzód. Na odbudowę domu cze­
ka z niecierpliwością Biblioteka Na 
rodowa, która złożyła w  piwnicach 
domu swoje zbiory, gdyż nie dyspo­
nuje własnym lokalem. Do cieka­
wostek budowlanych należy fakt 
specjalnego wzmocnienia stropów 
w budynku, gdyż ciężar zmagazyno 
wanych książek przewyższa dotych 
czasową wytrzymałość domu.

końcu miesiąca można będzie rozpo­
cząć zakładanie fundamentów.

Wszystkie te domy, jak już pisaliś 
my, są „pseudo-zabytkami“ , t.zn. zbu­
dowane są na wzór zabudowań z X V III 
wieku, bez oparcia się jednakże na daw 
nych planach. Z  punktu widzenia za 
bytków domy te nie posiadają żadnej 
wartości historycznej, niemniej jednak 
będą miłym dla oka dopełnieniem są­
siednich ocalałych domów i całej dziel 
nicy. Domy bliżej Rynku, których front 
wychodzi na Mariensztadt, mają piękne 
podcienia, wszystkie dachy są spadzi­
ste, będą kryte dachówką, chodniki w 
obrębie osiedla będą dość wąskie, a la 
tarnie gazowe otrzymają również kształ 
ty  zabytkowe.

Na reszcie trasy W — Z wstrzymywa 
na w okresie deszczów praca ruszyła 
już pełnym tempem. Tunel pod Kraków 
skim pogłębia się coraz więcej, przystą 
piono już do betonowania drugiej bocz 
nej ściany (tej od strony kościoła Ber 
nardynów), a przy Miodowej ustały 
w ostatnich dniach prace ziemne. Cały

wysiłek robotników skierowano na pra­
cę przy zbudowaniu pomostu dla troi 
leybusów. Dotychczas objeżdżały one 
cały odcinek prac, ponieważ jednak nie 
długo będzie się kopać w miejscu, 
gdzie skończy się tunel, trzeba przed­
tem zrobHć przejazd dla trolleybusów. 
W bito już wielkie pale pod przyszły 
pomost i ' pewno za tydzień wozy 
M Z K  będą przejeżdżały nad wykopem 
po drewnianym, prowizorycznym moś­
cie.

Przy Rynku Mariensztadzkim za kil 
ka dni rozpocznie się budowa przyczół 
ka wiaduktu. Wszystki.e roboty ziem­
ne już zostały wykonane. Na moście 
Śląskim wielkie kafary wbijają pale pod, 
rusztowanie dla montażu stalowych 
części konstrukcyjnych, (ms)

Koncert zespołu Domu WP
W sobotę 10 bm. oraz w  niedzielę 

11 bm. o godz. 19,30 w sali „Roma“ 
wystąpi zespół artystyczny Domu 
Wojska Polskiego. 150-osobowy ze­
spół wykona szereg nowych tańców 
i pieśni. Zespół Domu WP przybył 
do Warszawy tylko na k ilka  dni z 
Krakowa i  po warszawskich wystę 
pach udaje się do Wrocławia, gdzie 
będzie występował w Hali Ludowej 
■■'odczas Wystawy Ziem Odzyska­
nych.

PI. Zbawiciela— Leszno
MZK uruchomiły nową lin ię  au­

tobusową okrężną, jednokierunko­
wą na trasie PI. Zbawiciela — Le­
szno (gmach Sądów). Wozy oznaczo 
ne literą „H “ przekreśloną ukośnie 
przebiegać będą od Pi. Zbawiciela 
trasą lin ii „H “ , a dalej Rymarską 
do Leszna. Z powrotem trasa w ie­
dzie przez Żelazną — Chłodną — 
Mirowską — PI. Żel. Bramy —■ 
Ogród Saski — Marszałkowską do 
PI. Zbawiciela. Na trasie tej ku r­
sować będą trzy wozy co 12 min. 
B ilety miesięczne i karty przejazdo 
we, wydane na lin ię  „H “ , ważne są 
i na nową lin ię  autobusową.

H fjr l i“  n a re s zc ie  d o ch o d o w y99
W „agriłowskich“ zakładach o- 

grodniczych zainicjowano w tym ro 
ku gospodarczym współzawodni-

3 tys. szkół, pół miliona miodzloźy
w Warszawskim Okręgu Szkolnym

B$æ£'& IW  MŚ&giCG£
Wystawy'

M U ZEU M  W OJSKA POLSKIEGO: W y­
stawa poświęcona Odrodzonemu Wojsku 
Polskiemu i walkom  z Niemcami 

K LU B  M ŁO D YC H  A RTYSTÓW  J N A U ­
KOW CÓW  (ul. Królewska 13): Wystawa 
młodych plastyków czeskich.

S._ A. R. P. (ul. Młodzieży Jugosło­
wiańskiej 1/2): Wystawa szkiców aktu.

Odczyty
stvti.?udZ- w  sah konferencyjnej In -  
N a rh .m . o iawc5ego Budownictwa (ul. 
now lczl n?6) ° d?2yt lnż- Jana Stefa-
Æ T o X  b £ & T S J .y,,em °‘ 8“ni-

T e n t r y
19TEc £ ? ‘. P0LSK1 (Karas,a 2): 0 godz

TEA TR  R O ZM A ITO ŚC I (Marszałkow­
ska 8): o godz. 19 „Szczęśliwe dn i“ 

TEA TR  M A ŁY (Marszałkowska gp- 
o godz. 19. „Candida“ .

TEATR POW SZECHNY (Zamolskiegc 
20): o godz. 19 „Głęboko sięgają 'korze­
n ie“.

PLACÓW KA (Królewska I3)j o godz 
19.30 „Ladacznica z zasadami“, 

t e a t r  NOW Y (Puławska 33): o godz 
19 „Jadzia W dowa“ .

TEA TR  K LA SYC ZN Y (Mokotowska 13); 
o godz. 19 „Swlt, Dzień i Noc".

TEA TR  M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 
69): o godz. 19 „Mężczyzna“ .

COMOEDIA (Szwedzko 2): o BOdZ. 16 
„Dom kobiet“ .

TE A TR  STU D IO  (Karowa 81): nleczyn 
ny.

W RÓBELEK W A R S ZA W S K I „Zygmun- 
towska 8): rewia pt. „Gdybym m iał m i­
lion“ . pocz. 17,30 i 19.30 niedz. 1 święta 19.

K i w n
(Złota 7/9): „Casablanca'-- 

,5’ 19' Zew . 17.
M n it ,  „IA  (Marszałkowska 56): „800-lecle 

stv7 o J 0CZ- 1S- 19- 21, Z w . Zaw. 17. 
malinn" 'Marszałkowska 112): „Pyg

A K T it a ? ™ 13' 15' ,7- **• Zw. Zaw. 16 
112)- Noum, SCI Nr- 1 'Marszalkowi l U h  Nowy program nr. 33.

A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Zagubione 
dni" pocz.: 14. 16.30, 21,30 Zw. Zaw. 19 
Zaw. 19.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): ,,P i- 
rogow“ , pocz. 15, 17, 21. Zw . Zaw . godz. 19

TĘC ZA  (Suzina 4): „G uw ernantka“ , 
pocz. 15, 17, 21. Dla Zw . Zaw. 10.

A K TU A LN O Ś C I Nr. 2 (inżynierska 2); 
Nowy program nr. 23.

H a t f l o
W dniu 6 lipca (wtorek)

„W bytomskiej _____ ________
18.05 „Ulubione melodie“ . 18.45 „Jak 
zostałem pisarzem“ felieton. 19.30 
„Emancypantki“ . 19.45 Koncert symf.
21.00 Dz. wiecz. 21.50 Skrzynka techn.
22.00 Muz. taneczna z płyt. 22.45 Pro­
gram lok. 23.00 Ost. wiad. 23.10 Muz. 
z płyt. 23.30 Hymn.

W dniu 7 bm. (środa) usłyszymy 
m- rn. następujące audycje:

12.04 Dz. południowy. 12.25 Utwo- 
ry skrzypcowe. 12.45 Poradnik dla 
wsi. 13.00 Mozaika muz. 13.45 I I  aud. 
z cyklu Kompozytor Tygodnia —-Jan 
Brahms z płyt 15.30 Była sobie sło- 
mowa rodzina aud. dla dzieci. 15.50 
Muz. lekka z płyt. 16.00 Dz. popołud­
ni0̂ - .  16-3i° Błale k ruki aud. 17.00 Aud. dla młodzieży 17.20 Koncert muz. 
ludowej. 18.1o Aud. dla wsi 18.45 No­
we książki 19.00 Program lok. 19.30 
Emancypantki 11 odcinek powieści. 
oa i k >,! z,ycla Związku Radzieckiego 20-15 Ciekawostki literackie. 20.30 
&>UaÓ ChoPinowska. 21.00 Dz. wiecz.
22.00 Muz. taneczna z płyt. 22.45 Pro­
gram lok. 23.00 Ost. wiad. 23.10 Muz. 
taneczna z płyt. 23.30 Hymn.

WARSZAWA II.
14.47 Koncert życzeń. 17.00 Muz. 

lekka. 17.30 Monachomania I I  frag­
ment poematu Ign. Kraszewskiego. 
17.45 Muz. popularna z płvt. 18.35 Muz. 
kameralna. 19.00 wiad. dz. Radiowe­
go. 19.30 Arcydzieła muz. są dla 
wszystkich 20.10 Pieśni popularne na­
rodów słowiańskich. 20.30 Aud. Cho­
pinowska. 21.00 Dz. wiecz.

K ilka  dni temu został oficjalnie 
zakończony rok szkolny w  warszaw 
skim okręgu szkolnym. Szkolnictwo 
podstawowe, średnie i zawodowe w 
ostatnich dwóch latach poważnie 

wzrosło i na niektórych odcinkach 
pokryło już zupełnie zapotrzebowa­
nie. W przyszłym roku projektuje 
się otworzenie wielu nowych szkół, 
przede wszystkim przedszkoli we 
wsiach i małych osadach woj. war­
szawskiego. Ciekawe są liczby ilu ­
strujące dzisiejszy stan szkolnictwa 
na tym terenie. Przy ich analizowa 
niu nie można zapominać, że olbrzy 
m ra większość budynków szkolnych 
nie * tylko w Warszawie, ale i na 
prowincji, uległa zniszczeniu i o- 
twarcie szkoły po wojnie uzależnio 
ne było 'od odbudowania siedziby.

Na terenie warszawskiego okręgu 
szkolnego istnieje 3,013 szkół i za­
kładów. Uczęszcza do nich 502.566 
młodzieży i  dorosłych, których 
kształci 16.254 nauczyc eli.

Ogólna liczba szkół powszechnych 
wynosi 2.106. Kształci się w nich 
399.211 młodzieży. Szkół średnich o- 
gólnokształcących istnieje 1C5. Licz 
ba uczniów wynosi 28.259. W przy­
szłym roku szkolnym w  związku z 
realizacją reformy szkolnej przewi­
dywane jest utworzenie 52 pełnych 
11-letnich szkół (15 w  Warszawie i 
37 poza Warszawa). 33 niepełnych 
szkół 11-letnich (7 w Warszawie i 
26 poza Warszawą) oraz 16 szkół sto 
pnia licealnego (w Warszawie 11, 
poza W-wą — 5).

Liczba szkół zawodowych wynos;

Co otrzymamy na kartk i
W sklepach spożywczych otrzyma 

my w lipcu mąkę pszenną i marga­
rynę krajowej produkcji. Sklepy 
mięsne będą wydawały konserwy 
rybne dla kat, IR i IIR . Posiadacze 
kart kat. I  i innych otrzymają świe 
że mięso względnie świeże jaja. Po­
za tym w mydlarniach wydawane 
będzie mydło do prania.

Pieniądza zamiast węgla
Na podstawie uchwały Prezydium 

Rady M inistrów wszyscy pracowni 
cy państwowi i samorządowi, posia 
dający karty opałowe, otrzymują 
zamiast węgla wyrównanie w  go­
tówce. Do 8 lipca wszyscy upraw­
nieni pracownicy w inni otrzymać 
zaliczkę na wyrównanie za węgiel 

w  wysokości 260 zł. na osobę.

165. W tym roku założono 35 szkół 
zawodowych. Szkoły podzielone są 
na 4 główne działy przemysłowe (61) 
handlowo - administracyjno - spół 
dzielcze (32), gospodarcze (6) i śre­
dnie zawodowe (66). Liczba m ło­
dzieży uczęszczającej do tych szkół 
wynosi 29.342. W przyszłym roku zor 
ganizowane będą nowe szkoły zawo 
dowe: 2-letnie, 4-letnie liceum in­
troligatorskie w Warszawie, 4-letnie 
liceum przemysłu, gastronomicznego 
w  Płocku 3-letnie liceum elektrycz 
ne w  Żyrardowie. 3-letnie liceum 
Mazowiecki oraz 14 szkół śred- 

przemysłu odzieżowego w Grodzisku 
nich zawodowych.

W bież. roku szkolnym uruchomio 
no 4 nowe koedukacyjne licea peda 
gogiczne w  Ciechanowie, Mogielni­
cy Grój., Ostrołęce i Nowo - Łącz­
nej..,

Licea nauczycielskie wypuszczą w 
roku przyszłym 650 absolwentów. 
Pozwoli fo na pełne niemal nasycę 
nie szkolnictwa podstawowego Okrę 
gu.

ctwo pracy. W ostatnich dniach od 
była się we wszystkich gospodar­
stwach ogrodniczych szczegółowa lu  
stracja, która wykazała dokładny 
stan zagospodarowania i wyników 
pracy. Komisja Lustracyjna ustali­
ła, ;-że na specjalne wyróżnienie za­
sługuje majątek Gocław, który przo 
duje w zakresie uprawy warzyw 
potowych.

W dziale szklarniowym pierwsze 
miejsce zajął zespół pracowniczy 
szklarni w  Wilanowie, a w  dziele 
gospodarstwa inspektowego — ma­
jątek Bródno.

Gospodarstwa ogrodnicze „A g ri- 
lu “ , które dotychczas ledwie że po 
krywały swymi dochodami wszelkie 
inwestycje, w  tym roku są już w y­
bitnie dochodowymi przedsiębior­
stwami rolnym i, zaopatrującymi w  
warzywa obok Warszawy niektóre 
miasta Ziem Odzyskanych. W ze­
szłym roku ze sprzedaży owoców, 
warzyw i kwiatów osiągnięto zaled­
wie 40 milionów zł. W tym ‘roku 
dochody te będą o wiele wyższe, 
m. in. za sam rabarbar osiągnięto 
4 miliony.

Zakłady Ogrodnicze „A g rilu “ po 
siadają obecnie 10 tys. okien in ­
spektowych, szklarnie słoneczne zaj 
mu ją powierzchnię 3 tys. m. kw., a 
cieplarnie — 2.100 m. kw.

FUNDACJA DOMÓW A KA DEM ICK IC H  W WARSZAWIE
ogłasza

przetarg nieograniczony
1. na nadbudowę murów grubych i  stropów czwartego piętra w Do­

mu Akademickim przy ulicy Tamka 4 — oraz
2. na roboty dachowe, związane z wymianą przeciekającego pokry­

cia dachówką na frontowej części dachu w Domu Akademickim 
przy ulicy Grójeckiej 39.

Podkładki ofertowe można otrzymać za opłatą w biurze FDA pl. Na­
rutowicza 5. pok. Nr. 205, gdzie należy składać oferty do dnia 16.VII.48 
do godz. 14-ej, w  zalakowanych kopertach oddzielnie na każdą z robót.

Do oferty należy załączyć k w it na wpłacone wadium — 2 proc. od 
zaoferowanej sumy — na konto Fundacji w Narodowym Banku Polskim

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 17.VII.48 w biurze FDA p i 
Narutowicza 5 pok. 112 — o godz. 12-ej.

Fundacja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 
względu na sumę, unieważnienia przetargu bez odszkodowań i podania 
powodow oraz zmniejszenia lub zwiększenia zakresu robót. 18985-0

CENTRALA ZBYTU~PÓRCELANY, FAJANSU  
I  WYROBÓW SZKLANYCH  

w Łodzi, ul. Dr. Próchnika 5
ogłasza

przetarg nieograniczony
na instalację centralki telefonicznej (na 3 połączenia miejskie i 17 do­
datkowych) wraz z dostawą kompletnego urządzenia centralki, jak łącz­

nica, aparaty dodatkowe itp.
Oferty należy składać do dnia 21 lipca br. w Wydziale Inwestycyj­

nym Centiah Zbytu, gdzie tegoż dnia o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert 
Centrala Zbytu zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania powodów. Kr. 2631-0



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 184. Str. 10

P a ń s t w o w e - H a n d l o w e  Z a k ł a d y  C h e m i c z n e

L .  S P I C S S  i  SV!%I
ZA R Z Ą D  PA ŃSTW O W Y  

Tarchomin kolo Warszawy St. ko le jk i Piekiełko

Zatrudnią od zaraz na Dział produkcji Penicyliny:
1- go IN Z Y N IE R A -M E U H A N IK A  
3-Ch K R EŚ LA R ZY  KONSTR U K TO R Ó W
2- ch B IOLOGOW  - M YKOLO GOW  — wykształcenie wyższe
3- ch B IOLOGOW  - M YK O LO G O W  — wykształcenie średnie
2- cłi B IO C H E M IK Ó W  - C H EM IK Ó W  — wykształcenie wyższe
3- ch B IO C H E M IK Ó W  - C H EM IK Ó W  — wykształcenie średnie

oraz inżyniera chemika na stanowisko K ierow nika Biura Technicz­
nego Fabryki W arunki do omówienia na miejscu. K  10160-1

Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Przem. Włókienniczego
P O S Z . t l H . t l  M E s

REFER EN TA  P LA N O W A N IA
ze znajomością art. elektrotechnicznych oraz T E C IIN IK A -E N E R G E T Y K A  
ze znajomością branży węglowej. Zgłoszenia przyjm uje W ydział Personal­
ny C ZM PW Ł. Łódź, P. Zwycięstwa 2, w godz. 11—13 ze zwolnieniem  
z poprzedniego miejsca pracy. K r. 2642-0

...n ie  przypuszczałem n igdy, ■ 
że dostanę rower... .jj

...radości m ojej nie było końca...
z listu do redakcji nagrodzonego uczestnika V konkursu EEE

»PRZYJACIELA« |
tygodnika dla starszych dzieci i młodzieży. =

W krótce nowy konkurs. K  9935-0 Cena egz. 15 zł. = r

L O K A L I  8 - 1 2  p o k o i
położonych w Warszawie n e wyżej I I  piętra w dzielnicach:

1. Bielany. 2. Śródmieście (okolica Placu Zbawiciela). 3. Łomianki. 
4. Powązki. 5. Koło. 6. Czerniaków (Sadyba). 7. Służew ec. 8. Dolny Mo­
kotów (Belwederska — Podchorążych). 9. Stare Miasto (Miodowa — Pod­
wale). 10. Okęcie. 11. Powiśle (Solec — Dobra). 12 Saska Kępa 13. Tar­
gówek (Utrata — Sz. Radzymińska). 14 Praga (Grochowska — okolica 
Mińskiej). 15. Żoliborz (Gdańska — Potocka), wykończonych lub będą­
cych w  trakcie budowy

Poszukuje Ubezpieczania Społeczna w Warszawie
Warunki dzierżawy lub ewentualnego zaliczkowania na poczet kosz­

tu  budowy do omówienia. i Kr. 2638-0
Oferty ustne lub pisemne zgłaszać należy w pok. Nr. 322 — Ubez- 

pieczalni Społecznej w Warszawie przy ul. Czerniakowskiej Nr. 231.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO  
FABRYKA ODCZYNNIKÓW  CHEMICZNYCH  

Gliwice ,ul. Sowińskiego 11
ogłasza

przetarg nieograniczony
* na

1) budowę magazynu materiałów łatwopalnych — kubatura magazy­
nu około 200 m. sześć.;

2) przebudowę magazynu surowcowego:
a) ustawien e platformy żelbetowej o wymiarach 12 m, kw. iX 

45 m. kw. wspartej na 24 filarach żelbetowych;
b) wykonanie pomieszczeń biurowych o ogólnej kubaturze 73 m.3.

Podkłady ofertowe za zwrotem kosztów własnych oraz rysunki do
wglądu można otrzymać w biurze Fabryki przy ul. Sow ńskiego 11, 
w  godz. urzędowania.

Oferty w  zapieczętowanych kopę rtach z napisem: „Oferta na budowę 
magazynu materiałów łatwopalnych i przebudowę magazynu surowco­
wego dla F. O. Ch.“ należy składać w Wydziale Zaopatrzeń a Zjedno­
czenia Przemysłu Nieorganicznego, Gliwice, Górnych Wałów 25, naj­
później do dnia 16 l pca 1948 r. do godz. 12-tej. Tam też nastąpi otwarci 
ofert o godz. 12.15.

Wadium w  wysokości 1 proc. sumy oferowanej należy wpłacić do 
BGK. Oddział G liw ice konto czekowe nr. 289.

Dyrekcja zastrzega sob e prawo wolnego wyboru oferenta zmniejsze­
nia lub zwiększenia zakresu robót, powierzenia robót pod 1) i 2) w  ca­
łości lub oddzielnie względnie unieważnienia przetargu bez podania oo- 
wodów i odszkodowania. Kr. 2647-1

DYREKCJA PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW  SAMOCHODOWYCH Nr 3
W POZNANIU

ul. Gen. Sikorskiego 12/13 
ogłasza

przełam nieograniczony
1) Na budowę stolarni w Poznaniu przy ul. Czarneckiego.
2) Na roboty ślusarskie przy budowie hali nr. 2 w Bolechowie (ok­

na — bramy).
Podkładki do przetargu za opłatą 100.— zł otrzymać można i b liż­

szych informacji udziela Wydział Inwestycj^jny P. Z. S. Nr. 3 — Po­
znań, Gen. Sikorskiego 12/13.

Oferty osobne na poszczególne roboty w podwójnych zalakowanych
kopertach bezimiennych z nap sem „Oferta n a ...........“  składać należy
do dnia 14.7.1948 r. do godz. 10-tej do skrzynki ofertowej w  biurach Dy­
rekcji.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone wadium w  kasie P Z. S. 
Nr. 3 Poznań, Gen. Sikorskiego 12/13 w wysokości 2 proc. od oferowa­
nej sumy, 1ub dowód zwolnienia od obowiązku złożeń a wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 14 7.1948 r. o godz. 11 -tej w b iu ­
rach Dyrekcji.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą po rozpatrzeniu ofert.
Dyrekcja P; Z. S. Nr. 3 zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 

oferenta, bez względu na wvsokość ofert, oraz prawo unieważniania 
przetargu bez podania powodu. K r. 5653-1

M INISTERSTW O Z IE M  ODZYSKANYCH
ogłasza

przetarg -  licytację
na 2 samochody osobowe marki ,.Chevrolet“  Nr. motoru 4698567 ora7 
Wanderer 6-cio cvlinr!rowy Nr. motoru 92587 i jednego motocykla Zun- 
dapp N r motoru 309708.

Samochody i motocykl oglądać można w garażach M. Z. O. w War­
szawie, ul. Kazimierzowska Nr. 21 w  godz. od 10 — 14.

Przetarg - licytacja odbędzie się dn. 20 lipca r. b. o godz. 10-ej na 
placu przy ul. Kazimierzowskiej Nr. 21. K r. 2649-1

»Czy pijacy mają b y ć  
leczeni przymusomo?«

Wielki plebiMcyś itjtjotiaiktM

99 P r z y j a c i ó ł  Stew “
trwa fi o 20  lipca 194iO roku  Kr 2650-0

P R Z E T A R G
Fabryka Aparatów Elektrycznych „IMASS“ Łódź, ul. Gdańska 138, 

ogłoszą przetarg nieograniczony n a nadbudowanie Iii-g o  piętra lewej 
oficyny na terenie fabryki.

Ślepe kosztorysy oraz bliższych i nformacji udzieli Wydział Inwestycji 
Fabryki „IMASS“.

Oferty w  kopertach bez firm  n ależy składać do dnia 10. 7. 1948 r. 
w Wydziale Inwestycji f-k i „IMASS“ :

Otwarcie ofert nastąpi w obecności przedstawicieli firm  w dniu 
10.7.48 r. o godz. 11-ej.

Dyrekcja Fabryk zastrzega sobie prawo wyboru oferty niezależnie 
od kosztorysowej sumy. jak również unieważnień a przetargu bez poda­
nia powodu.

Do oferty należy dołączyć kw it na wadium w wysokości 1 proc. og. 
sumy kosztorysowej, wpłacone na kcnto 8C7 w BGK-Łódź, wzgl. kw it na 
złóżcie tam do depozytu pap. wartość, w  odpowiedniej wysokości, do 
naszej dyspozycji. Kr. 2643-1

CENTRALA TEKSTYYLNA
Biuro Eksportowe „CETEBE“ , Łódź, Al. Kościuszki 15,

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie w  drugim półroczu 1948 r. około 30.000 skrzyń drewnia­
nych do opakowania materiałów włókienniczych przeznaczonych na 
eksport

Oferty należy składać do dnia 14 lipca 1948 r. godz. 12-ta w podwój­
nych kooertach bez znaku firmowego z napisem: „Oferta na dostawę 
skrzyń dla „CETEBE“ w sekretariacie „CETEBE“ w Łodzi, Al. Ko­
ściuszki 15, gdz e w tym dniu o tej samej godzinie nastąpi otwarcie ko­
pert.

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do N. B. P. O/Łódź wa­
dium w  wysokości 200.000.— zł, oraz odpisy świadectw przemysłowych.

Kosztorysy ofertowe muszą być składane na urzędowych egzempla­
rzach i muszą zawierać datę sporządzeń a oferty.

Kosztorysy'ofertowe i warunki techniczne otrzymać można w „CETE­
BE“ Wydział Składnic Eksportowych, ul. 6-go Sierpnia 8 w godz nach 
biurowych.

„CETEBE“ zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, pra­
wo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez odszkodowania 
oraz prawo rozdziału robót między k ilku  oferentów. Kr. 2054-1

Przetarg Nr. 2
Dyrekcja Fabryki Zapałek P. M. Z. w Gdańsku-Wrzeszczu, ul K l i ­

niczna 7 ogłasza przetarg nieograniczony na:
1) Założenie pokrywy kominowej (odiskrzacz).
2) Sprawdzenie i odlakłerowanie segmentów komina.
Informacje można otrzymać w Dyrekcji Fabryki w dnie powszednie 

od 8-mej do 14-ej godzny.
Termin składania ofert do 14 lipca b. r., w którym to dniu o godz. 

13-te.j nastąpi otwarcie ofert.
Do oferty należy dołączyć kw it na złożenie na konto nasze w Naro­

dowym Banku Polskim O/Gdańsk wadium w wysokości 2 proc. sumy 
ofertowej Instytucje spółdz elcze załączają dowód zabezpieczenia banko­
wego.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez wzglę­
du na wysokość ofert, podziału robót oraz unieważnienia przetargu bez 
podania powodu, oraz prawa do jakiegokolwiek odszkodowania.

Kr. 2634-0

P R Z E T A R G
Likw idator z urzędu spółdzielni p. f, „Robotn cza Spółdzielnia Miesz­

kaniowa“ we Włocławku w likw idac ji, mianowany postanowieniem Są­
du Okręgowego w Toruniu — Wydział Zamiejscowy — we Włocławku 
z dnia 17.X.1947 r. n r R. S. 163 ogłasza n niejszym 

przetarg publiczny — ofertowy
na sprzedaż nieruchomości należącej do w /w  Spółdzielni, składającej się 
7. domu murowanego ,m'eszkalnego, położonego we Włocławku przy ul. 
Św. Antoniego 22.

Warunki przetargu: Zainteresowane instytucie i o°~' ”  r,1oże oferty 
z nodaniem zaoferowanej sumy w kopertach zalakowanych z napisem: 
„Oferta na kupno n eruchomości — własność Robotniczej Spółdzielni ; 
Mieszkaniowej we Włocawku w likw id a c ji“ .

Oferty należy adresować: Okręgowy Ośrodek Likw idatorsk; — L i ­
kwidator sądowy Stanisław Laudencki w Toruniu, ul. Mostowa 7 m. 2.

Do oferty należy załączyć kw it na wpłacone wadium w wysokości 
2 proc. oferowane» sumy do Banku Gospodarstwa Spółdz elezego w To­
runiu, konto nr 403.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 3. sierpnia 1948 r. o godzinie 10.30 
w  lokalu Okręgowego Ośrodka LjkAdatorskiego w Toruniu, u’ Mosto­
wa 7 m. 2. Kr. 261' '

L ikw ida to r sądowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz prawo unieważrrcnia przetargu bez podania przyczyny^____

Wzmianka n urzetargu
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego Szczecińskiego ogła­

sza na dzień 15 lipca 1948 r. przetarg ofertowy nieogran ozony na budo­
wę dwu mostów żelbetowych o łącznej rozpiętości 27 bm, na drodze 
państwowej w  Kołobrzegu.

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w Wydziale 
Komun'kacyjnvm w Oddziale Mostowym.

Przetarg ogłoszony jest w  Monitorze Polskim. Kr. 2635-1

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE,
BIURO PROJEKTOWANIA T BUDOWY FABRYK,

Warszawa, Kielecka 43,
ogłasza

pizetara nieograniczony
na wykonanie i dostawę 3 kompletnych aparatów rektyfikacyjnych

syst. Savall‘a.
Podkładki przetargowe i komplety rysunków wykonawczych można 

otrzymać w Wydz:ale Zakupów Biura.
Oferty składać można do dnia 16-go sierpnia 1948 r. godz. 12-ej z na­

pisem: „Oferta na wykonanie i dostawę aparatów rektyfikacyjnych“ pod 
adresem Biura.

Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 16-go sierpnia 1948 r. o godz. 13-ej.
B iuro zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta craz un e- 

ważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez ponoszenia jakie jko l­
wiek odpowiedzialności za skutki wynikłe dla oferentów. 2644-1

W związku
z ogłoszeniem
z  t io a ts  t t .  V . I i .  r .

Zjednoczenie Polskich Fabryk 
Drutu, Gwoździ i  Wyrobów z drutu 

w Bytomiu.
zawiadamia, że otwarcie ofert na ' 
zakup pieców elektr. do żarzenia 
drutów, odbędzie się w Zjednocze­
niu — Bytom, Jagiellońska 23 dnia 

15 lipca br. godz. 10-ta. I
Kr. 2645-1

Ostrzeżenie
Ostrzega się przed kupnem maszy-fi 
ny do liczenia marki „Monroe‘T 
(elektryczna 4 działania). Modeli 
LA 160 Nr. 227170 skradzionej dnia 
2 lipca 48 r. z Dyrekcji Przemysłu 
Konfekcyjnego przy ul. P iotrkow­
skiej Nr. 175. K r. 2644-1

^^ y if jt/n n c n ia  
tik ła d  kostny 

dcstafctn rwidyetisii^ 
dliecicm i  dofoslymj

r»rod. Państw. Fabr. Chem - Farmac. 
Żądać w Aptekach 1 Drog. K r .  2629-0

Ksiqżkca dla młodzieży
M ARII K A R I

»PILOT GOTÓW«
C e n a  z l .  I i > 0 . —

■.............................................................................. .

O G ŁO S ZE N IA  DROBNE
HANDLOWE

Państwowe Browary Tychy —- Oś­
rodek Hodowlany sprzeda w dro­
dze przetargu 3 krowy. Warunki 
przetargu podane zostały w ogło­
szeniu przetargowym, wywieszone 
na tablicy ogłoszeniowej Państ­
wowego Browaru Tychy i Magi­
stratu m. Tychy. K r. 2646-1

RZECZPOSPOLITA  
1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY

1 E D A K C J A : W arszaw a, ul. M arsza ł­
kowska 3/5. T e le fo n y : 87-682. red. go* 
ipodarezej :88-717. S ek re ta rz  R e d a kc ji 

p rz y jm u je  od 11 do 12-ej. 
A D M IN IS T R A C J A :: W arszaw a, Da* 
¡zyńskiego 16, te l. 87-112. A d m in i* 
¡ trac ja  czynna w godz. od 9 — 

w sobotę od godz. 9 — 12. 
W Y D A W C A : S pó łdz ie ln ia  W ydaw nP  
:za „C z y te ln ik “ , W arszaw a, u l. Da­

szyńskiego 14. J
C E N N IK  OGŁOSZEŃ  

D robne : 30 zł. za w yraz , poszuk iw a ­
ne p racy 15 zł. za w yraz, m in im u m  
0 słów. m ax im u m  4Ó. T łu s ty  d ru k  
00% droże j. Ogłosz. w y m ia ro w e : (z® 

m m . szer. 1 s z p a lty ) : za tekstem  
[o 70 m m. zł. 60; 71—120 m m . zł. 80, 
21—200 m m. zł. 100: 201—300 m m. W 
30: ponad 300 m m . zł. 180: tekstow ą 
Lo 70 m m . zł. 100: 71—120 m m . zł. 140< 
2 1 - 200 m m . zl. 175: 201—300 m m . zł* 
25: ponad 300 m m . zł. 300; m iejsce 
astrzeżone 50% d ro że j; nek ro lo g u  
Lo 70 m m . zł. 60; 71—120 m m . zł. 751 
21—200 m m . zł. 120: 201—300 m m . z*' 
50; ponad 300 m m . zł. 200. B ilans« 

u k ład  ta b e la ryczn y  o 100% drożej' 
V num erach  n iedz ie lnych  i świątecZJ 
tych 30% d o p ła ty . Za te rm in o w i 
Iru k  ogłoszeń a d m in is tra c ja  n ie  od' 
>owiada. Należność za og łoszenia na 
eży k ie ro w a ć  przez P .K .O . na ko n t"  
4r. 1-717 — D z ia ł O g łoszeń.__________ Ą

PR EN U M E R A TA :
dies ieczn ie  pocztą na p ro w in c je  
35. — z odb io rem  na  m ie jscu  zł.
: odn ies ien iem  do dom u zł. 170. 
nów ien ia  p rz y jm u ją : D z ia ł P re n E  
nera ty  „C z y te ln ik " . D aszyńsk iego  u  

oddzia ły . W p łacac na k o n to  P.K.O; 
-4692 „R zeczpospo lita  i  D z ie n n ik  Go' 
ipodarczy“ zaznaczając na odw rocd  
d a n k ie tu  d o k ła d n y  adres. W ysyłW  
ozpoczyna sie z dn iem  l-g o  lu b  16-g* 
każdego m iesiąca. P re m im e ra ta  z:»' 
iro n ic z n a  w ynos i zł. 120.— p lus Z* 
80.— koszta  p rze sy łk i (w g. obow ia 
_ żu ją ce j t a ry fy  p o c z to w e j)__ 1

A D R E S Y :  .
A d m in is tra c ja  g łó w n a : W arszaw a, ń* 
D aszyiiskiego 16,' te l. 871-12. B iU Ł  
Ig łoszeń : D aszyńsk iego  16, te l. B5< 
-887-708. O d d z ia ły  w  k ra ju : ' § 1 a s 5« 
Bytom, S te lm acha  16, te l. 531-93. 5 0 '/  
— K a to w ice , 3 M a ja  12, te l. 309-74 < 
Y ro c ła w . K ru p n ic z a  13. te l. 68 — ŁoC 
P io trkow ska  96. R e d a k c ja  261'5 , 
\d m in is tra c ja  te l. 123-33. — W \  
> r z e ż e :  G dyn ia . M śc iw o ja  9, 
¡22-07. — Sopot, P I. A rm ii CzerwoĄą 
'4, te l. 513-67. — Szczecin. P I. Ho>Ł 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  ^  
yocha 6 — K r a k ó w ,  W ie lopo le  ,
;el. 545-60.— L u b l i n ,  3 M a ja  w 1
;el. 25-88. — P o z n a ń .  M arsz. r  

cha  14. te l. 62-31.
O G ŁO SZENIA  P R ZY JM U JĄ : ^

iu ro  Ogłoszeń „C z y te ln ik “  —
■ala w  W arszaw ie , u l. D a szyń ską -^  
5. I  P„ te l. 857-993 i 887-08 oddzi»Y 
lie js k ie : M a rsza łko w ska  3/5 Pozn» 
ta  38, P raga, u l. T a rgow a  67 
ir n in  Jeżew skiego), K s ię g a rn ię  - , 'g  
d n ik “  u l N ow y Ś w ia t 47. u l. * 
sałkowska 62. u l P u ław ska  49, 
a rn ia  „W o ln ość “  ul. M arsza łków - .y 
5: w  K r a j u :  w szys tk ie  oddzi

-54128


